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Poionla Mina Wicka

podejmuje ofensywę.
W dniach 11 i 12 marca 1939 roku

Bydgoszcz gości u siebie zjazd inteligencji
katolickiej z trzech diecezyj: gnieźnień­
skiej, chełmińskiej i włocławskiej.

Trzy diecezje w administracji kościel-

nej - jedno Wielkie Pomorze w podziale!
trytorialnym świeckim, państwowym. ;

To podkreślamy nasamprzód, ’naj- . ;

mocniej: bydgoski zjazd inteligencji łea-:.
tolickiej jest pierwszą tego rodzaju ma-;

nifestacją kulturalną na Wielkim Porno- i

rzu. Inteligencja pomorska po raz pierw- i

szy wykazuje swoją wolę wspólnej pracy, i

zespolenia wysiłków i dążeń do wzmóc- i

nienia kulturalnej prężności i aktywności:
Pomorza. :

:

W dziedzinie kulturalnej Pomorze ma i

jeszcze duże zaległości, których odrobię- f

nie jest tym pilniejsze, że niezmienniel
groźnie rysuje się niebezpiecznstwo ob-l
cych wpływów kulturalnych. Nie wy- =

starczy cementować Pomorze politycznie =

i administracyjnie, nie wystarczy wypo-l
sażać je w nowe powiaty i wielkie ośród-!

ki miejskie, nie wystarczy -- wzmagać =

jego potencjał gospodarczy, budować=

porty i magistrale komunikacyjne. Tc

wszystko jest ważne, to wszystko jest ko­
nieczne, bez tego wszystkiego nie można

myśleć o jasnej przyszłości Pomorza

i Polski, ale to wszystko nie wystarcza.

Dzisiejsza epoka przekonała nas na

nowo, że duch zawsze zwycięża materię.
I dlatego najważniejszym bodaj zada­
niem naszym na Pomorzu jest budowa
a raczej rozbudowa gmachu kultury du­
chowej. Kultura polska, kultura naro­
dowa ma na Pomorzu piękne tradycje,
bogaty dorobek, zamknięty w pomnikach
przeszłości. Ale nowe czasy nie pozwa­
lają poprzestawać na rozpamiętywaniu
przeszłości, wymagają budowy nowych
wartości, żądają przede wszystkim — du­
cha ofensywnego, dążenia naprzód, prze­
zwyciężenia trudności i łamania prze­
szkód.

Pomorze czeka na ofensywę kultural­
ną.

Kto ma ją prowadzić? Kto ma jej
przewodzić?

Tylko i jedynie — inteligencja po­
morska.

Słusznie narzeka się na bierność in­
teligencji, na jej usuwanie się od pracy

społecznej, kulturalnej, od wszelkich po­
czynań ideowych. Z tą biernością musi

stanowczo zerwać inteligencja pomor­
ska. Jej nie wolno sobie pozwolić na

bierność, zbyt wielka odpowiedzialność
na niej ciąży. Niebezpieczeństwa są wy­
raźne. Granica, za którą maluje się kolos,
nie tylko przytłaczający potęgą mate­
rialną, ale przede wszystkim grożący na- i

porem wrogiej idei, — nadto bliska.

I dlatego trzeba czuwać, trzeba zwie-i
rać szeregi, mobilizować wszystkie siły, a i

przede wszystkim — stworzyć mocny \
front świadomej swoich zadań inteli-\
gencji.

Pierwszy zjazd inteligencji Wielkiego i

Pomorza zorganizowała Akcja Katolic-i

ka. Inteligencja pomorska przystępuje]
do ofensywy, do budowania kultury w}
imię jedynie prawdziwych, bo wiecznych, ;
ideałów katolickich. I w tym jest wielki i

powód do radości. Nigdzie bardziej niż i

aa Pomorzu nie trzeba się przeciwstawić;
’wrogiej fali nowoczesnego pogaństwa:
prącej z zachodu. I nie może być trwał-;
szej zapory przeciw nowemu przepojo-;
nemu fanatyzmem ,.Drang nach Osten";

:

(Ciąg ńalszy na stronie 2-giej) i

Widmo rozpadu nad Czecho-Słowacją

Slwau powstali ira Mon
po usunięciu rzędu słowackiego i aresztowaniu przywódców słowackich.

Ksiądz dr Tiso, pierwszy premier rządu sł,owackiego. Minister Sidor, wicepremier.
Prot, luka, jeden z n aj starszycłi bojowników o wyzwolenie Słowaczyzny, uwięziony!

Oczy Europy znów są zwrócone na Cze­
cho-słowację. Przedziwny stwór wykrojo­
ny przy zielonym stoliku w Monachium,
był z samej swojej istoty zarodkiem kryzy­
su. Wrzód dojrzewał aż wreszcie pękł, przy
czym ńiemałę rolę odegrały obce wpływy.

Czecho-S!owacji grozi rozpadnięcie się
na trzy części.

Karpatoruś jest niezdolna do życia jako
państwo samodzielne i jedynym sposobem
zakończenia operetki w Huszt jest — stwo­
rzenie granicy polsko-węgierskiej i przeję­
cie reszty Husi Zakarpackiej przez Węgry.

Inaczej przedstawia się sprawa ze Sło­
wacją. Ze względu na dawne sympatie
polsko-słowackie powinniśmy życzyć Słowa­
kom odzyskania pełnej niepodległości. Sło­
waków z Pragą nic nie łączy, ale trzeba s,ię
dobrze przyjrzeć, czy czasem na oddziele­
nie ich... nie wpłynęli zanadto Niemcy.
Ostatnio Słowacy ulegli Niemcom w sposób
niepokojący. Dlatego wypadki w Braty­
sławie trzeba uważnie śledzić: czy na ich
tle nie dostrzeże się blasku swastyki. Fakt,
że b. minister słowacki Durczański uciekł
akurat do Wiednia, daje dużo do myśienia!

Bratysława powstaje przeciw Czechom.

j Bratysława, 11. 3. (PAT.) W piątek l(
j bm. w godzinach porannych rozeszła się w

;Bratysławie wiadomość, że prezydent repu­
;bliki dymisjonował rząd słowacki i miano-
; wał nowym premierem ministra szkolnie-
;twa w rządzie premiera Uso Józefa Siwaka.
;Oprócz niego pozostał z dawnego rządu a

;na swoim stanowisku Paweł Teplansky, ja­
;ko minister skarbu, sprawujący obecnie
;funkcje szefa rządu z powodu nieobecności

: premiera Siwaka, który wyjechał do Rzy-
imu na uroczystości koronacyjne Ojca św.
Równocześnie zostało aresztowanych kilku
wybitnych działaczy słowackich w szcze­
gólności prof. Tuka, szef urzędu propagandy
Aleksander Mach. Gmachy rządowe, pocz­
ta, radio i inne budynki publiczne, jak rów­
nież redakcje pism autonomicznych ,,Sło­
wak”. i ,,Slovenska Prawda” zostały obsa-
!dzone przez wojsko i policję: Po ulicach
krążyły przez cały dzień silne oddziały
wojska samochodami pancernymi i czołga­
mi.

Również w okolicach Bratysławy zosta­
ły skoncentrowane liczne oddziały wojsko­
we, które zamknęły. wszystkie ulice wyja­
zdowe, celem niedopuszczenia do miasta
ludności z prowincji.

Wiadomość o tych zarządzeniach wy­
wołała wśród Słowaków silne podniecenie.
Tysiączne tłumy z samego miasta i okolicy,
które potrafiły przedostać się przez kor­
dony wojskowe, wyległy na ulice i urzą­
dziły

burzliwe manifestacje antyczeskie,
wznosząc okrzyki: ,,Precz z Czechami!”,
,,Chcemy mieć Słowację bez Czechów!”,
,,Niech żyję wolne państwo słowackie!” itp.
Przed południem liczne tłumy zgromadziły
się przed rządowym gmachem, obsadzonym
orzez wojsko i sądząc, że w gmachu znaj­
dują się internowani ministrowie, chciały
go szturmem zdobywać. Kilku posłów sło­
wackich uspokoiło zebranych, zapewniając
ich, że ministrowie znajdują się na ’Wolno­
ści. Polecili jednak zebranym być w pogo­
towiu na wszelką ewentualnaść i oczeki­
wać dalszych rozkazów. Również, i pre­
mier Tiso, który znajduje się w Bratysła­
wie i mieszka w klasztorze jezuitów, zwró-

| cił się za pośrednictwem komisarza gwardii
a(kademickiej z apelem do demonstrują­
cych Słowaków, aby nie dali się sprowo.
kować do nierozważnych czynów i unikali
niepotrzebnego rozlewu krwi, oczekując dal-
szych wskazówek. Pomimo tego w róż­
nych punktach miasta demonstracje ciągle
się powtarzały i trwały aż do późnych go­
dzin wieczornych. Przez ulice przeciągały
oddziały gwardii księdza Hlinki, śpiewając
narodowe i rewolucyjne pieśni słowackie,
wznosząc okrzyki antyczeskie. W kilku
punktach miasta doszło do starć pomiędzy
członkami gwardii ks. Hlinki a żandarme­
rią, w wyniku czego

jest kilku zabitych i wielu rannych.
W związku z tym podniecenie wśr.ód Sło­
waków wzrasta z każdą chwilą, tak że są
możliwe dalsze starcia. Sądzą jednak, że
obecność min. Sidora, który powrócił z Pra­
gi, przyczyni się do uspokojenia umysłów.
Min. Sidor ma wygłośić przez radio prze­
mówienie, oczekiwane z powszechnym za­
interesowaniem.

W ostatniej chwili nadeszły tu wiado­
mości, że również na prowincji doszło w

w szeregu miejscowości do burzliwych de­
monstracji i starć, w których jest kilku za­
bitych i wielu rannych,

Dlaczego został usunięty rząd słowacki?
Praga, 11. 3. w piątek rano opublikowa­

no następujący komunikat urzędowy:
,,Ustawa konstytucyjna czesko-słowacka

o autonomii Słowacji, porozumienie z dn. 6
października 1938 r. zawarte miedzy repre­
zentantami różnych partii słowackich w

Żylinie, zaakceptowane przez rząd central­
ny, a znane jako ,,umowa Żylińska" oraz u-

mowa Pittsburska, na którą Słowacy w wal­
ce o autonomię stale się powołują — podkre­
ślają zgodnie, że Czechy, Morawy i Słowa­
cja tworzą wspólne państwo federacyjne,

Przeciw tym zasadom w ostatnich cza­
sach występowali w Słowacji proi. Bela Tu­
ka i szef propagandy rządu słowackiego Sa.
no Mach, którzy, opierając się na niektó­
rych podejrzanych elementach, wyfcorzysty-

wali słabość 1 niezdecydowanie premiera
rządu słowackiego Tiso i kilku innych mi­
nistrów.

Propaganda ta, skierowana przeciw cało­
ści państwa czesko-słowackiego, ośiąs?nęła
w ostatnich dniach takie nasilenie, że rząd
centralny i prezydent republiki uznali za

niezbędne interweniować, celem uratowa­
nia ducha i ważności praw o autonomii Sło­
wacji.

Ponadto zamieszki, powstałe na skutek
słabości rządu słowackiego, mnożą się o.­
statnio w Słowacji.

Z tego nowodu ub. nocy prezydent repu­
bliki dr. Hacha usunął ze stanowiska pre.
miera rządu słowackiego dr.. Tiso, ministra
gospodarki Prużyńskiego, min. komunikacji
i robót publicznych Durczańskiego oraz

min. sprawiedliwości dr. Vanco".

Urzędowe koła praskie zaznaczają z na­
ciskiem, iż rząd centralny nadal stoi na

gruncie autonomii Słowacji, czego dowodem
- zdaniem tych kół - jest fakt, iż nowy
premier dr Sivak oraz dr Sidor pozostali
w. rządziej zaś obaj znani śą jako bezkom- i

promisowi autonomiśći,

Udaremniony zamach gwardii Hlinki.

Praga, 11. 3 . Jak śię okazuje, autonomicz­
ny rząd słowacki od trzech dni był poinfor­
mowany o zamierzonym przez gwardię ks.
Hlinki puczu, który miał zostać przeprowa­
dzony w piątek, 10 bm. Uczestnicy zamie­
rzonego puczu od kilku dni pozdrawiali się
słowami ,,Cześć 10-mu marcowi". Rząd au­
tonomiczny, chcąc zapobiec jakimś krokom
rewolucyjnym gwardii, usiłował w rokowa,
niach z rządem centralnym uzyskać daleko-
idące ustępstwa. Tym należy tłumaczyć o-

stry ton, w jakim rząd słowacki przedkła­
dał swe żądania Pradze.

Stan wyjątkowy w Bratysławii.
Praga, . ll. g, Oficjalnie donoszą, że w

Bratysławie i w Piszczanach wprowadzony
został stan wyjątkowy. Członkowie b. rządu
słowackiego zostali aresztowani. Aresztowa­
ni zostali też prof. Tuka, szef propagandy
słowackiej Mach, dowódca żandarmerii w

Bratysławie Isztok oraz dowódcy gwardii
hlinkowskiej.

B. premier Tiso miał schronić się do jed­
nego z kfossforów słowackich, gdzie został
internowany przez władze policyjne.

Czesi opanowali sytuację?
Praga, 11. 3. (PAT). Wedle wiadomości

nadchodzących z Bratysławy, sytuacja zo­
stała już tam przez rząd opanowana. Wła-
iza znajduje się w rękach wojska, które

snajduje się pod dowództwem dowódcy o-

kręgu słowackiego gen. Vista. Dziś w nocy
’

}wardia hlinkowców próbowała opanować
M,agazyny z bronią. Próba została udarem­
niona i wojsko przystąpiło do rozbrojenia
gwardii Hlinki. Oczekują w krótkim czasie

:upełnego jej rozwiązania.

Równocześnie zostały skierowane do Sło­
wacji silne transporty wojska oraz zostały
)bsadzone garnizony na granicy pomiędzy
Uprawami a Słowacją. W samej Bratysła­
wie krążą gęsto patrole wojskowe.

Do Pragi przybył prezydent parlamentu
Nowackiego Sokol i odbył z wicepremierem
’ządu centralnego Sidorem dwugodzinną
ozmowę, po czym był przyjęty na audien­
cji u prezydenta Hachy. Zapewne nastąpi
v dniu dzisiejszym mianowanie nowych mi-
listrów rządu słowackiego. Jest możliwe, że
:złonkiem rządu zostanie mianowany, po-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).



Str 2. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 marca 1939 r. Nr 59.

Wo|slca gen. Franco stoją z bronią u nogi.

Czerwoni opuszczają okopy,
I obg bić sie międzu soboj.
!

W Hiszpanii sytuacja jest ciągle nie-
: wyjaśniona, Jedno jest tylko pewne;

; wbrew oświadczeniom rządu czerwonej
Hiszpanii rewolta komunistyczna je­

:szcze nie została stłumiona i na całym
terenie ,,czerwonych1 trwa walka we­
wnętrzna i kompletny rozkład. Nato­

miast nie toczą się żadne walki między
wojskami narodowymi a wojskami
czerwonymi. Gen. Franco zbiera siły i

czeka sposobnej chwili, aby wejść do

Madrytu, osłabionego walką wewnętrz
ną, jako wybawca i położyć ostatecz­
ny kres anarchii,

W czerwonej Hiszpanii - anarchia.

Paryż. (PAT). Sytuacja w Hiszpanii
republikańskiej jest w dalszym ciągu
bardzo zawikłana. Wojska gen. Franco

ppzostają ną swoich pozycjach, nie

przeprowadzając żadnych operacyj. Na­
wet lotnictwo narodowe, które dokonu­
je przelotów nad Madrytem czy nad

innymi miastami, przestało całkowicie

bombardowania, ograniczając się tylko
do obsęrwowania i sprawdzania, co się
dzieje na terenie zajętym przez przeciw­
nika,

Ze sprzecznych informącyj, nadcho­
dzących do Paryża zarysowuje się o-

statecznie następujący obraz czterech

pierwszych dni rządów komitetu obro­
ny narodowej: Komitet ten utworzony
przez gen. Cassado, w pierwszej chwili

poza Kartageną. nie napotka} żadnego
oporu i przez 24 godziny był całkowi­
tym panem położenia. Po 24 godzinach
przeciwnicy komitetu obrony narodowej
z komunistami na czele zdołali się je­
dnak porozumieć między sobą i podjęli

kontrakcję. Od wtorku po południu sy­
tuacja wyglądała w ten sposób, że rząd,
na którego czele stanął gen. Miaja, pa­
nował nad centrum Madrytu 4 nad

głównymi ośrodkami Hiszpanii republi­
kańskiej, natomiast otoczony został n

przedmieść Madrytu przez pierścień od­
działów komunistycznych, które przy­
były tam, opuszczając swe pozycje na

froncie.

Oddziały te przerwały całkowicie, ko­
munikację komitetu obrony narodowej
z Walencją i innymi miastami. Jednak­
że t. zw. korpus manewrowy, stacjono­
wany między Madrytem a Walencją
przyszedł na pomoc gen. Miaja i roz­
biwszy pierścień komunistyczny, ota-

czający Madryt, przywrócił komunika­
cję z Walencję, Kartageną 1 Almerią,
Dwa i pół dnia na ulicach Madrytu to­
czyły się bezplanowe walki przy udzia­
le wolnych strzelców, ostrzeliwujących
ulice ogniem karabinów maszynowych
z dachów, a czołgi gen. Miaja jeździły
po ulicach Madrytu, broniąc gmachów
rządowych i siedzib ministerstw. W

samym Madrycie rząd gen. Miaja uzy-
^fał ostatecznie przewagę i w czwartek

(w nocy był panem położenia.

Powstania komunistyczne na prowin­
cji zostały przeważnie stłumione, tym
niemniej na całym terenie Hiszpanii
republikańskiej walki między luźnymi
oddziałami odpowiadającymi się, czy to

po stronie gen. Miaji, czy po stronie ko­
munistycznej, trwają.

Cala Hiszpania republikańska po­
grążona jest w chwili obecnej w zupeł­
nej anarchii i wszystkie komunikaty
komitetu obrony narodowej mówią tyl­
ko o walkach i o bitwach toczonych z

komunistami, a nie wspominają ani je­
dnym słowem o wojskach gen. Franco,
stojących z bronią n nogi i oczekują­
cych na dalszy rozwój wypadków.

Syn gen. M’ała zwolniony z niewoli.

Hendaye, 11. 3 . (PAT). Przez most

międzynarodowy przeszedł wczoraj do

Francji syn gen. Miaja, który byl jeń­
cem gen. Franco. Młody Miaja udaje się
do Walencji, a następnie do Madrytu.
Władze w Burgos zgodziły się wymienić
go na Mignęła Primo de Riyera, syna

zmarłego dyktatora.

W zmerciatMe dnia

Małżonka Roośevelta wśród murzynów.

Małżonka, prezydenta Stanów Zjednoczonych — pani Roosevelt, odwiedziła teatr mu­
rzyński w dzielnicy nowojorskiej Harlem, zamieszkałej przez samych murzynów. Hi­
tlerowcy, zwalczający obce rasy, podejrzewają, że małżonka Roosevelta uprawia wśród

murzynów agitację za ponownym wyborem jej męża.

Zą kulisami ostatnich wydarzeń w Cze­
cho-Słowacji stoją niewątpliwie Niemcy.
Rząd praski, usuwając rząd słowacki,
chciał nie tylko scementować rozpadające
się państwo, ale przede wszystkim utrąeić
panoszące się coraz bardziej wśród Słowa-

_

ków wpływy niemieckie. Powtórzyła się tu
historia z powołaniem gen. Prchali do rzą­
du karpatoruskiego. Źe Niemcy są zainte­
resowane w kryzysie słowackim, świadczy
ton gazet niemieckich, które gwałtownie’
występują w roli obrońców uciśnionych.
Dzienniki niemieckie wskazują, że dążenia,
które ujawniły się w Pradze, spowodowały
nagły wybuch, gdyż zarówno Bratysława
jak i Huszt bronią swych praw przeciw
centralistycznym zakusom Pragi,

Senat francuski jednogłośnie uchwalił
przedłużenie ustawy o dwuletniej służbie
wojskowej. Nawet skrajni lewicowcy we

Francji zaczynają rozumieć, że tylko stanie,
w pełnym pogotowiu wojennym może być
gwarancją pokoju.

Ignacy Paderewski w Ameryce odpoczy­
wa. Bóle reumatyczne lewei ręki nie po­
zwalają mu grać. Trudno, wiek - 79 lat!
— ma swoje prawa. Ciekawe szczegóły o

pobycie Paderewskiego w Ameryce przynosi
)rasa zagraniczna. Mistrz miesz];a wraz

z sześcioosobowym otoczeniem w special-
nym wagonie, który mu stawiono do dys­
pozycji. W tvm wagonie ma oczywiście
fortepian. Nie może jednak na nim grać/
W literaturze fortepianowej nie ma żadne­
go utworu wyłącznie na prawą rękę. Jak­
by na złość, znakomity kompozytor fran­
cuski Maurycy Ravel napisał swój wspa­
niały, koncert - na lewą rękę_ ihk).

Pomorska inteligencja katolicka

podejmuje ofensywę.
(Ciąg dalszy).

nad świadomą swego posłannictwa :

Chrystusem silną katolicką akcję kultu­
ralną. Przepojenie całego życia, a więc :

życia kulturalnego, ideą Chrystusową
czynna postawa katolicka — oto szańce,
o które muszą się rozbić wszelkie ataki

i usiłowania rozkładowe. :.

Te są przyczyny, dla których bydgo­
ski zjazd inteligencji katolickiej ma takie
ważne, nie tylko regionalne, znaczenie.
W nadziei, że rezultaty zjazdu nagrodzą
stokrotnie nakład pracy włożony w jego
organizację, witamy serdecznie w Byd­
goszczy Ich Ekscelencje Księży Bisku­
pów, którzy swoją obecnością przydają
blasku tej manifestacji, witamy wybit­
nych przedstawicieli świata nauki i sztu­
ki, których referaty podniosą wartość

zjazdu,, witamy wreszcie licznych repre­
zentantów pomorskiej inteligencji kato­
lickiej, z rozległych krańców diecezy;
gnieźnieńskiej, chełmińskiej i włocław­
skiej przybyłych.

Oby Łaska Boża sprzyjała, zamierze­
niom, których celem jedynym jest słu­
żba Bogu i Polsce!

Henryk Kuminek.

Sieny powstali przeciw (zecliooi-
(Ciąg dalszy).

dobnie }ak w rządzie karpatoruskim, Vist,
który zresztą }est Słowakiem.

Praga, ll. 3. (PAT). Rozgłośnia braty­
sławska nadawała w piątek o godz. 23 prze­
mówienie Dezaka, który ostro protestował
przeciwko decyzji rządu centralnego. Mówca

podkreślił; że decyzja ta jest sprzeczna z u-

st,awą autonomiczną Słowacji i wzywał
wszystkich Słowaków do wytrwania w wal
ce przeciw wszelkim zamachom na wolność
słowacką. Będziemy - mówił on — wal.
czyli do ostatniej kropli krwi przeciw po­
ciągnięciom, naruszającym naszą wolność
bez względu na to, przez kogo będą wydane
i bez względu na lo, jaki urząd będzie pia.
stował ten, kto wyda zarządzenia, zmierza,
jącc do ukrócenia naszej wolności.

Praga, 11. 3 . (PAT). Na skutek nrzerwa-
hia komunikacji z Bratysławą i Husztem,
przenikają do Pragi skąpe wiadomości ó
tym, iż w całym szeregu miejscowości Sło­
wacji odbyły się wystąpienia gwardii hlin-

kowskiej pod hasłem walki o niepodległość
Słowację.

W niektórych miastach wystąpienia te

miały charakter antyżydowski, jak np. w

miejscowości Malacky, gdzie zdemolowano
szereg sklepów żydowskich oraz w Piszcza-
nach, gdzie rzucono bombę do synagogi. W
licznych wypadkach doszło do starć z woj­
skiem.

B. min. Burczański uciekł do Wiednia.
Wiedeń, 11. 3 . (PAT). Do Wiednia przy­

był minister słowacki Durczański, który u-

niknął aresztowania w Bratysławie. Rów­
nież w drodze do Wiednia ma się znajdo­
wać redaktor Murgacz.

Minister Durczański wygłosił w rozgło­
śni wiedeńskiej przemówienie w języku sło­
wackim tej treści: Wypadki ostatnie w Sło­
wacji wykazały, że historia nie nauczyła
dotychczas prawie niczego. Praga używała
wszystkich środków, aby przez lat 20 ni­
szczyć naród słowacki, chcąc go powalić o-

statecznie na kolana. Praga usunęła nie­
prawnie rząd słowacki. Generał, który ob­
sadził wojskiem czeskim Słowację, natych­
miast powinien być postawiony przed sąd.
Praga musi wiedzieć, że

czasy }ej panowania w Słowacji bez­
powrotnie się skończyły.

Wzywam was, jako przedstawiciel pra­
cowitego rządu słowackiego do obrony Sło­
wacji i do obrony granic słowackich przez
gwardię Illinki oraz do boju o wolność w

Słowacji, do utrzymania porządku w naszej
ojczyźnie i strzeżenia jej granic.

Ćwiczenia wojskowe ukraińskiej
organizacji ,,Oorost,ł.

Lwów, 11. 3. Przed sądem we Lwowie
odpowiadało 9 młodych, kilkunastoletnich
Ukraińców, oskarżonych o zaprawianie się
w ćwiczeniach woj!skowych w organizacj)i
bSorest" .

Po zlikwidowaniu tej organizacj!i, wsku­
tek j!ej działalności niezgodnej ze statutem
oskarżeni kontynuowali ćwiczenia w dwóch
kółkach młodzieżowych we wsi Stawczany !
w pobliżu Lwowa. Ćwiczenia odbywały eię
przy pomocy przedmiotów, imitujących ka-;
rabiny ręczne i maszynowe, oczywiście, w;

tajemnicy przed policją.
Kilku z nich oskarżonych jest również i

0 wypisywanie na murach haseł ukraiń-!
skich i zdań, znieważających państwo poi-i
skie, oraz szykanowanie niektórych mło-;
dych Ukraińców za spełnianie przez nich !
c’jcwiązków obywatelskich, jiak należenie i
do LOPP, zwiedzenie wystawy lotniczej! we ;
Lwowie itp. ;

Jeden z oskarżonych jest wyznania rzym-i
eko-katołickiego i oświadczył, że jest Po- i
lakieua(?) a śnie Ukraińcem. j

ffotfźetf u/ senacie.

!iśłiBM tauniliiń iiito!!iiij spnaloiów.
(Oó własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

:- Warszawa, 11. 3. Na piątkowym posie­
:dzeniu senatu załatwiono szybko, bez ja­
:kiejkolwiek obszerniejszej dyskusji szereg
:budżetów. Przyjęto na podstawie wygło­
:szonych referatów budżety: Prezydenta R.
:P., sejmu i senatu, NIK, min. spraw woj­
:skowych, rent i emerytur, oraz poczt i te­
:legrafów. Przy prezydium rady ministrów
:sen. Bisping wypowiedział opinię, że wła-
; dza silna powinna być Skoncentrowana w

:rękach premiera. Pąpi, sen. Szelggowska
;domaga)ła _się aby prżjy. P’hkądzaniw starió-
; wisk ^ udzielaniu awansów -nie decydowały
;płeć fąSi--śtan cywilny, ale kwaiifikaćje,

i przygotowanie , żawódowe.

Projekt kanału Bałtyk-Morze Czarne
jest w opracowaniu.

Przy budżecie rent i emerytur sen. Bru­
ski domagał się reaktywowania emerytów,
będących jeszcze w sile wieku.

Dłużej zatrzymał się senat przy budże­
cie ministerstwa komunikacji. Referent
sen. Miklaszewski podniósł rezultaty, osią­
gnięte na polu lotnictwa. Po zaborcach
otrzymaliśmy zaledwie 12 zdolnych do
działania samolotów, obecnie nie tylko że

pokrywamy swe potrzeby, ale zaczynamy
eksportować sprzęt lotniczy. Słuszną uwa­
gę zwrócił sen. Semkowicz na doniosłe zna­
czenie kanału Bałtyk—Morze Czarne. Je­
szcze dwa lata temu sprawa wydawała się
utopią. Obecnie po przygotowaniu planów
przez prof. Jdatakiewicza wzięła obrót
realny. (7 - przyp. red.)

Na zagadnienia regulacji rzek zwrócił
uwagę sen. Jan Dębski. Sprawa jest pil­
na. Straty, powodowane przez powodzie są

tak wielkie, że suma ich całkowicie wy­
starczyłaby na uregulowanie Wisły na całej
długości. Domaga się ustawy o regulacji
rzek i powołania generalnej dyrekcji regu­
lacji rzek, na której cele poszłyby opłaty
drogowe.

Na poszczególne momenty przemówień
senatorów odpowiedział min. Ulrych. (r)

Wirewojedziński kontredans.

Zmiany na stanowiskach wicewojewo­
dów we Lwowie, Krakowie i Lublinie.

Warszawa, 11 3. (PAT). Minister

spraw wewnętrznych przeniósł dotych­
,czasowego wicewojewodę lwowskiego
Chmielewskiego Tadeusza na równo­
rzędne stanowisko do Lublina, na jego
zaś miejsce dotychczasowego wicewo­
jewodę krakowskiego dr. Piotra Mała-

szyńskiego, zaś na wicewojewodę kra­
kowskiego dotychczasowego wicewoje­
wodę lubelskiego Władysława Długoc-
kiego.

Wybory samorządowe w Tczewie
23 kwietnia.

Toruń. Na zarzą-dzenie Starosty Po­
wiatowego, z dniem 9 marca br. zostały
rozpisane wybory do Rady Miejskiej w

Tczewie. Wybory odbędą, się w dniu

23 kwietnia br.



Najbardziej chyba kochana kobieta,
ńie doczekała się tyłu czułych wynurzeń,
tylu tkliwych oświadczyn, tylu poetyc­
kich porównań i westchnień, co — Wisła.

Wisło nasza, Wisło szara...
Wisełko kochana!
Ej, ty Wisło!...
Możnaby bez trudu ułożyć ca,łą anto­

logię utworów poetyckich i pieśni, po­
święconych II isłe, — królowej rzek pol­
skich. Myślałby kto, że Wisła, to na

prawdę największe dobrodziejstwo i urok
polskiej ziemi.

A tymczasem — szczerze mówiąc —

ta Wisła, ta ,,królowa66 wytęskniono,-, wy-
marzona, wyśpiewana — to wróg Polski

ńr l, szkodnik, któremu nikt w rozma­
’chu szkodzenia dorównać nie potrafi!

Według cyfr oficjalnych Wisła z do­
pływami czyni rocznie spustoszeń na 28
milionów złotych. Wartość gruntów nad­
brzeżnych, które są przez jej niszczyciel­
skie działanie zamienione w zupełne nie­
użytki, osypiska i bajora — wynosi 90
milionów złotych. (To znaczy tyle były­
by warte, gdyby nie sąsiedztwo Wisły).

W okresie naszej niepodległości na

samym tylko środkowym odcinku Wisły
(San — Płock) powodzie zniszczyły 5000
ha ziemi. Zamuliły, rozkopały znakomi­
tą rolę, zrujnowały tysiące osiedli i go­
spodarstw, setki warsztatów pracy.

Jedna tylko powódź w roku 1934
przyniosła strat na 75 milionów zł. Do
dziś dnia poniżej Otloczyna, pod Zawi­
chostem i Sandomierzem leżą puste bag­
niste, martwe odłogi. A jeszcze sześć łat
temu były to ziemie żyzne i zamieszkałe...

To jest dorobek Wisły w naszym
kraju!

Ale czy to tylko jej wina?
Zdaje się, że w jeszcze miększym stop­

niu jest to wina ludzi nad nią mieszka­
jących. Bo o Wiśle nie tyle trzeba śpie­
wać sentym,entalne pieśni i deklamować
nastrojowe wierszyki. — Wisłę trzeba
przede wszystkim uregulować!

Wtedy Wisła ze szkodnika i wroga
zamieniłaby się w dobroczyńcę i przyja­
ciela. Oto znowu parę cyfr:

Uregulowanie Wisły dałoby Polsce
dla kultury rolnej 180.000 hektarów (pół­
tora razy więcej niż całe odzyskane Za­
olzie). Te hektary dziś dla nas nie istnie­
ją. Są to piaski, bagna, osypiska, dżun­
gla, dzicz...

Obwałowanie ’i uregulowanie Wisły
przyniosłoby korzyść w postaci ochrony
produkcji i osiedli przed zniszczeniem o

wartości 80 milionów złotych.
Na to wszystko trzebaby pieniędzy.

’Ale pieniądze mogą być na wszystko,
tylko nie na regulację Wisły. W ciągu
20 lat na roboty regulacyjne na Wiśle
wydano tylko 38 milionów złotych. Rów­
no połowę tego co nam zabrała jedna
tylko powódź w roku 1934. Zaledwie
czterdziestą część tego, ile wydać powin­
niśmy.

I dlatego Wisła ciągle jest przykrą
i złośliwą zmorą. Wrogiem publicznym
nr 1.

Humor aktualny,
W NIEMCZECH - O GANDEIM.

Rozmowa w Trzeciej Rzeszy.
— Wiesz - Gandhi rozpoczął głodówkę.
— Ta... to i Indie zaczynają się w szyb­

kim tempie dozbrajać, jak my...
ifc ,’F aj:

Dlaczego właściwie Gandhi zaczął gło­
’dówkę?

- To jest trening przed podróżą do Nie­
miec. , j

(,,Wróble na dachu").

?Historyczna noc maórycka.

Kto zapłaci koszta woiny hiszpańskiej?
Hiszpania ma dość obcych wpływów.

(Od własnego koresponaenta ,,Dziennika Bydgoskiego”),
, . ... Paryż, w marcu,

wydarzenia, jakie zaszły w stolicy Hisz­
panii, uważa się w Paryżu za najważniej­
sze z całe,i wojny domowej. Generał czv

jak kto chce pułkownik Casado dokonał
zupełnie zresztą bezkrwawego zamachu
stanu. Powodem, według oficjalnego komu­
nikatu, miała być niezaradność rządu prez.
Negrina, który dezorganizował życie kraju,
jednakowoż rzeczywista przyczyna jeszcze
nS.V2V -tan,ia w Hiszpanii była inna.
Republikańskie koła wojskowe wypowie­

działy się w sposób najbardziej zdecydowa
By przeciwko partii komunistycznej, której
rząd Negrina wykończyć nia ehclał, czy nie
umiał. Program nowej Rady Obrony Na­
rodowej jest więc antykomunistyczny i na­
rodowy.

— Nasze cele — oświadcza generał Ca­
sado — są republikańskie i antykomuni­
styczne. Domagamy się, aby Hiszpania by­
ła wolną od wszystkich wpływów zagra­
nicznych.

3. Jeżeli ten drugi warunek nie zostania
przyjęty, to ,,walka nieubłagana, aż do
śmierci”.

ECsm jest gen. Casado?
Generał Casado należy do najdzielniej­

szych wodzów republiki. Jego rola w cza­
sie bitwy pod Gaudalajarą i podczas dłu­
giej, 28-miesięcznej obrony Madrytu była
niezwykle doniosła. O ile chodzi o przeko­
nania polityczne, jest liberałem. Z polity-
ką, wewnętrzną rządu, przede wszystkim
działalnością Largo Caballera nie zgadzał
się. Jednakowoż swoje obowiązki żołnier­
skie spełniał lojalnie. W chwili decydują­
cej, kiedy prez Negrin wbrew opinii do­
wództwa armii mianował ,,generałów”, ja­
kich wyznaczała partia komunistyczna, po­
stanowił Casado działać na własną rękę.
Zgromadził koło siebie czynniki liberalne
i wystąpił z całą energią przecinko tota­
lizmowi w jakiejkolwiek postaci — to jest
zarówno komunistom jak i faszystom. Za­
mach stanu udał się — i co więcej, został
zalegalizowany. W dzisiejszych czasach
kwestia prawa konstytucyjnego odgrywa
coraz mniejszą rolę. Niemniej jednak obja­
wem bardzo charakterystycznym jest fakt,
że z punktu widzenia hiszpańskiego prawa

!!III(IIIIIIIII!II!I!I!IIIIIIIIIII!I

konstytucyjnego rząd generała Casado
i Miajy jest najzupełniej prawnym rządem
czerwonej Hiszpanii,

Czego chce Junta"?

Oczywiście, w tej chwili nie chodzi o

szczegóły z dziedziny prawa konstytucyjne­
go. Daleko większe zainteresowanie budzi
w całym świecie wewnętrzna sytuacja po­
lityczna w Hiszpanii, związana zresztą nie­
rozerwalnie z ogólnym położeniem między­
narodowym. W świetle tych oświadczeń, ja­
kie złożył dotychczas nowy rząd, przedsta­
wia się ona następu,jąco:

Nowa ,,junta" w Madrycie streszcza swój
program w trzech punktach:

1. Walka bezwzględna z komunistami,
których tolerował a nawet popierał Negrin.

2. Wola doprowadzenia do pokoju, opar­
tego na ,,zgodzie narodowej i wspólnym
działaniu przeciwko wszystkim obcym i im­
perialistycznym zakusom mocarstw inter
wencyjnych”.

Kto ze śmiechem wojuje—ten od śmiechu ginie

Minister Goebbels wypowiedział walkę humorowi i — od tego czasu opowiadanie złośli­
wych dowcipów o Goebbelsie stało się sportem narodowym w Trzeciej Rzeszy.

Prezydent wybrany - a co dalej 1

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydaoskieao”).
Poznań, w marcu.

Mamy już za sobą okres oczekiwania na

wybór prezydenta miasta. Jak wiadomo
został nim dr Stanisław Celichowski. Ży-
czyćby sobie teraz należało tylko, aby wy­
bór poznańskiej rady miejskiej uzyskał u-

znanie władz nadzorczych.
Naogół w Poznaniu znów spokój. Po-

ostatnich awanturach antysemickich połą­
czonych z wybijaniem szyb i usuwaniu z

kawiarni niemieckich czasopism młodzież
akademicka uspokoiła się i powróciła do
normalnych zajęć uniwersyteckich.

Od szóstego do dziewiątego bm. odbywa­
ły się, podobnie j!ak co roku, rekolekcje a-

kademickie. Podniosłe wrażenie robiło ich
zakończenie w kościele św. Marcina, który
wypełnili studenci i studentki. Uroczystą
mszę św. odprawił Jego E. ks. biskup Dy­
mek.

W najbliższej już przyszłości, bo 14 bm.
czeka Poznań ciekawa impreza kulturalna.

Oto Wojewódzka Rada Kulturalna urzą­
dza w sali napoleońskiej województwa poz­
nańskiego wieczór pt. Chopin w Wielkopol-
sce w wykonaniu Henryka Sztompki i Wi­
tolda Hulewicza. Osią komentarzy tego o-

statniego będzie koncert Chopina u ks. Ra­

dziwiłła odbyty w tejże samej napoleoń­
skiej sali. W komentarzu znajdzie się m.

in. opis koncertu u Radziwiłła, wspomnie­
nie o Antoninie i o pobycie Chopina w

Strzyżewie. Nie zabraknie też rzutu oka
na ówczesny Poznań jako środowisko kul
turalrie zna.jdujące się na drodze do rozkwi­
tu, który w połowie ubiegłego wieku osią­
gnął punkt zenitowy.

Będzie to koncert za zaproszeniami w

strojach wieczorowych. Już dziś organiza­
torzy dysponują nikłą ilością zaproszeń.

Zatarg magistratu z pracownikami trwa
nadal. Onegdaj związki zawodowe ,,Praca"
na specjalnym zebraniu zajęły się zrefero­
waniem wytworzonej sytuacji. Jak wyni­
kało z przemówień,, magistrat odrzucił pro­
śby pracowników o podwyżkę 10 procento­
wą oraz wysunięte postulaty urlopowe.
Zebrani w liczbie pięciuset uchwalili rezo­
lucję odrzucającą proponowany przez ma­
gistrat zbiorowy układ pracy i apelującą do
województwa o interwencję w sprawie u-

względnienia ieh postulatów.
Czy to odniesie skutek? Niewiadomo.

Rządy na ratuszu niebardzo są przychylne
kierunkowi reprezentowanemu przez Związ­
ki Zawodowe ,,Praca".

Posnanlensis.
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Ka wy Słodowej
Kneippa

Hiszpania ma dość obcych!
A teraz wnioski, jakie z nowo wytwo­

rzonej sytuacji wyciągają koła polityczne
zarówno francuskie jak i angielskie:

Wydarzenia madryckie są przekonywu­
jącym dowodem dalszego wzrostu kseno­
fobii (wstrętu do cudzoziemców) w całej
Hiszpanii.

Jakież było główne hasło, dzięki które­
mu zwyciężył generał Franco? We wszyst­
kich odezwach rządu powstańczego powta­
rzał się stale ten sam refren: ,,Walczymy
o wyzwolenie Hiszpanii spod wpływów bol­
szewickich”. Wojna domowa toczyła się
pod hasłem ,,Precz z Moskwą”. Otóż w tej
chwili dokonała się zasadnicza zmiana. O-
broncy Madrytu oświadczają, zwracając się
do swych kolegów spod znaku gen. Franco:

Likwidujemy partię komunistyczną i

wszystkie wpływy sowieckie, które pod ja­
kąkolwiek postacią mogłyby jeszcze istnieć
w Hiszpanii. Ale domagamy się od was, a-

byście jak najszybciej pozbyli się Włochów
, N’iemców. ,,Hiszpania dla Hiszpanów”.
Jeżeli nie zgodzicie się na ten warunek, w

takim razie będziemy prowadzili walkę aż
do końca. ,,Hasta ad ultima tapia”. Aż do
ostatniej zagrody.

Kto przegra i kto będzie płacił?

ttz na Propozycję odpowie Burgos?
Według ogólnie panującego w Paryżu prze­
konania, można spodziewać się i to w naj­
bliższym czasie rokowań między Burgos a

Madrytem. Wojna skończy się ogólną klę­
ską wszystkich _ państw i wszystkich prą­
dów, które w ciągu trzech lat interwenio­
wały w Hiszpanii, w nadziei, że półwysep
iberyjski stanie się odskocznią dla intere­
sów Moskwy, Rzymu czy Berlina.

Tego rodzaju wynik może być bardzo,
ale to bardzo przykrą niespodzianką dla

rożnych ośrodków ,,dynamizmu totalnego”.
Natomiast będzie w zgodzie z dotychczaso­
wą tradycją Hiszpanii, którą możnaby z

kolei ująć w trzech punktach:
1. Wojna domowa, połączona zawsze z

interwencją obcą państw, które są głęboko
przekonane, że na tej interwencji będą mo­
gły grubo zarobić.

2. Zakończenie wojny ideologicznej, dzię­
ki porozumieniu w ostatniej chwili między
zwycięzcami i stroną, której zaczyna powo­
dzi_ć się coraz gorzej. Kompromis, czasem

najzupełniej niespodziewany, jest klasycz­
nym zakończeniem każdej walki na ,,śmierć
i życie w Hiszpanii.

3. Koszty wojny, o ile chodzi o kwestie
polityczne -- ponoszą państwa interwencyj-
ne, wychodząc na czynnym mieszaniu się
w sprawy hiszpańskie jak najgorzej.

P°wyższą stwierdzają dzieje wszy­
stkich wojen domowych hiszpańskich w 19
wieku. Dzieje walk karlistowskicb i kon­
fliktów międzynarodowych, wywołanych
sprawą hiszpańską, zna bardzo dobrze dy­
plomacja angielska- To też wbrew oskarże­
niom ,,L’Humanitć” gra lorda Chamberlai-
na w Madrycie i Burgos była bardzo do­
brze przeprowadzona, bardzo zręczna i jak
dzisiaj już można przypuszczać — bardzo
korzystna zarówno dla W. Brytanii jak
i dla Francji.

Dr Tadeusz EiełpińskL
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tylko w charakterystycznych butelkach Maggiego,
z żótto-czerwonymi etykietami, z nazwą ,,Maggi"
i znakiem ochronnym ,,Krzyż-gwiazda."

Księżna Windsoru kupiła
platynowego lisa.

Księżna Windsoru nabyła w pew­
nym paryskim domu mody jeden z naj­
wspanialszych okazów z dotąd wyhodowa­
nych w Norwegii platynowych lisów. Pary-
żanie mogli po raz pierwszy podziwiać
wspaniałe futro — Księżna Windsoru uka­
zała się po południu z wspaniałym lisem
platynowym ńa przyjęciu, wydanym na

cześć prezydenta Lebrun.

Czyj to produkt? Władze zdrowia na­
kazały wycofanie z wszystkich hurtowni
aptecznych i aptek eteru dla narkozy pro­
dukcji jednej z warszawskich wytwórń che­
micznych. Eter był zanieczyszczony i mógł
powodować szkodliwe dla zdrowia kompli­
kacje no operacjach.

19 żubrów w rezerwacie pszczyńskim. W
chwili obecnej znajduje się na terenie zwie­
rzyńca pszczyńskiego 19 sztuk żubrów czy­
stej krwi, w tym 9 żubrów płci męskiej o-

raz 10 krów lub jałówek. W ciągu roku ub.
stan hodowli zwiększył się o 3 sztuki.

U osób otyłych, artretyków i reumaty.
ków szklanka naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa rano ną czczo wywołuje
obfite wypróżnienie oraz niezawodnie usu­
wa z krwj na,gromadzone w niej szkodliwe
truiace- resztki przemiany materii.

25-lecie Szkoły Podchorążych Legionów
Polskich w Jabłonkowie. Komitet Organi
zaćyjny Zjazdu z okazji 25-lecia I Szkoły
Podchorążych w Jabłonkowie wzywa kole­
gów, w-ychowanków tej szkoły do zgłaszania
swoich adresów do Komitetu zjazdu: Jerzy
Barański, Warszawa, ul. Mochnackiego 15,
m. 21.

Groźny bandyta skazany na śmierć. Sąd
Apelacyjny w Wilnie zatwierdził wyrok
śmierci przez powieszenie na Borysa Cze-
kałłę, herszta bandy rabusiów. Banda
Czekał!y kryjąc się w lasach, została osaczo­
na w listopadzie 1937 r. i stoczyła wówczas
krwawa walkę z oddziałami pościgowymi.

,,Robaki" na sprzedaż. Przy zbiegu Wy­
brzeża Kościuszkowskiego z ul. Marien-
sztadt w Warszawie otwarto pierwszy w

stolicy kiosk wędkarski. Amatorzy łowie­
nia ryb mogą tam nabyć wędżiska składa­
ne i surowe do montowania, przybory węd­
karskie, dżdżownice, ,,robaki" różnych ga­
tunków i przynęty naturalne.

Rok więzienia za nieprzyzwoite zacho­
wanie się. Na cmentarzu w Będzinie aresz­
towano za nieprzyzwoite zachowanie się
wobec znajdujących się tam kobiet, 28 let­
niego Józefa Płonisza. Przeciwko zboczeń­
cowi odbyła się rozprawa w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu, który skazał go na rok
więzienia.

Warszawa motoryzuje się. Środki trans­
portowe w stolicy, systematycznie, moder­
nizują się. W ciągu r. ub. liczba taksówek
wzrosłą o 210 do 2321, dorożek samochodo­
wych, bagażowych, których przed rokiem
jeszcze nieznanych, liczy obecnie Warsza­
wa 148, a rowerów 37.073. Natomiast liczba
dorożek konnych zmalała w ciągu r. ub. z

1.503 do 1.017.

Bestialska zbrodnia
finałem nieporozumień rodzinnych.

Warszawa, 11. 3 . Dozorcą domu przy ul.
Kwiatowej 7 jest 48-letni Adam Chyczewski.
Między nim a synem jego 29-letnim Janem
dochodziło często do kłótni.

Jan Chyczewski, otrzymawszy zasiłek z

Funduszu Pracy upił się. Gdy ojciec Chy-
czewskiego prosił syna o pożyczkę 5 zło­
tych, Jan odmówił, a rozzłoszczony wyjął
ukryty pod łóżkiem sztylet, którym zaczął
zadawać ojcu ciosy. Gdy w obronie męża sta­
nęła żona jego, Maria, syn uderzył matkę,
po czym w dalszym ciągu katowa,ł ojca.

Ranny upadł brocząc krwią. Wtedy
zbrodniarz posłał chłopca po papierosy,
którymi poczęstował obecne w mieszlęąniu
osoby.

Młody przestępca nie zamierzał wcale u-

ciekać. Wyszedł na podwórze. Narzędz’e
zbrodni rzucił przez parkan. Następnie po­
wrócił do mieszkania i począł się śmiać
histerycznie i płakać Po chwili powiedział:
,,Już ojca więcej nie zobaczę".

Na widok przybyłych policjantów zbrod
nia,rz odezwał się- ,,cóż takiego mnie cze­
ka? Dwa i pół roku najwyżej posiedzę".

Zwłoki tragicznie zmarłego Adama Chy-
czewskiego przewieziono do prosektorium
dla poddania ich sekcji sądowo-lekarskiej.
Mordercę po przesłuchaniu przewieziono do
Urzędu Śledczego.

Za kobieta - włamywaczem
policja rozesłała listy gończe.

Warszawa, 10. 3. Od dłuższego czasu wła­
dze śledcze prowadzą energiczny pościg za

niebezpieczną przestępczynią, która przyj­
mując pracę, pokojowej, służącej, !uh pomoc­
nicy do zamożnych domów, okradała mie­
szkania.

Niebezpieczna złodziejka grasowała ko­
lejno w Krakowie, Wilnie, Łodzi, Katowi­
cach, Sosnowcu, a ostatnio w Warszawie,
gdzie przyjęła pracę w domu p. Marii Łu­
kowskiej,

Pewnego dnia korzystając, że wszyscy
wydalili się z mieszkania, złodziejka wła­
mała się do biełiźniarki swej chlebodawczy-
ni i tam znalazła dwie duże kasetki.

Ze znajomością godną wytrawnego wła­
mywacza, rozbiła obie pancerne kasetki i z

jednej wyjęła 200 zł gotówką, z drugiej zaś

5 sztuk biżuterii, wartości 2.500 zł. Po do­
konaniu kradzieży zbiegła w niewiadomym
kierunku.

Powiadomiona policja na podstawie ry­
sopisu ustaliła, że złodziejką jest ścigana
od dłuższego czasu przestępczyni, 34-letnia
Helena Lipiec (czy nię żydówka? — red,),
podająca się za Helenę Nowakównę.

Niezwykła ta przestępczyni była w ub.
roku zwolniona z więzienia kobiecego w

Płocku, gdzie odsiadywała karę półtora ro­
ku więzienia za kradzież futer w mieszka­
niu pp. Żmigrodów w Sosnowcu. Po wyjściu
z więzienia Lipcówna dokonała kilkuna­
stu nowych zuchwałych kradzieży.

Władze śledcze rozesłały listy gończe za

zbiegłą kobietą-wlamywaczem. Narazie na

ślad jej nie natrafiono.

Śmiertelne uderzenie kijem rozstrzyga spór sąsiedzki.
Sosnowiec, 9. 3. Tragiczny finał niepo­

rozumień sąsiedzkich rozegrał się w domu
nr 15 przy uł. Ziemiańskiej w Sosnowcu.

Zamieszkały w tym domu Franciszek
Sztyłer od dłuższego czasu ży! w niezgodzie
z sąsiadką Władysława Wnukową i stałe
się z nią kłócił. Ostatnio Sztyłer przyszedł
do domu pijany i począł wykrzykiwać pod
drzwiami mieszkania sąsiadki różne słowa
pod jej adresem.

Wnukowa wypadła z mieszkania z ki­
jem w reku i dwukrot,nym uderzeniem w

głowę, powaliła Sztyłera na ziemię.
Uderzenia były bardzo silne i okazały

się w skutkach fatalne. Sztyłer doznał u-

szkodzenia kości ciemieniowej i wylewu
krwi.

Ciężko rannego przewieziono do szpita.­
la, gdzie poddano go niezwłocznej operacji.
Trepanacja czaszki jednak nie zdołała za­
pobiec śmierci Sztyłera.

Zabójęzyni sąsiada stanęła przed sądem
okręgowym w Sosnowcu, który skazał ją na

pięć lat więzienia,

- Nowy wielki rabin Franc]i. Mimo, if
Izrael Levi, A-ielki rabin Francji żyje je­
szcze, a godność jego jest dożywotnia, zgro­
madzenie żydowskie postanowiło obrać jego
następcę. Ma nim być rabin Schwartz ze

Strasburga, a przyczyną przedwczesnej e-

lekcji jest stan zdrowia wielkiego rabina
Levi.

— Roztargnieni Amerykanie. W cią­
gu ostatniego roku wrzucono do skrzynek
pocztowych w Ameryce 100.000 listów, na

których piszący je zapomnieli wypisać at

dresy osób, dła których listy te były prze­
znaczone.

— Wieprze pożarty pasterza. W pobli­
żu Satmaru (Rumunia) wściekły wieprz
rzucił się na pasterza Georgu Kraijnika,
którego przewrócił na ziemię i stratował
nogami. Na to całe stado rzuciło się na le­
żącego, już nieprzytomnego pastucha i w

kilka chwil rozszarpało go w kawałki.
— Piekarstwo i cukiernictwo niemieck!ą

w cyfrach. Niemieckie piekarnie i cukier­
nie zużywają rocznie około 4 milionów cen­
tnarów cukru, 225 milionów litrów mleka,
600 milionów jaj. Na terenię Niemiec czyn­
nych jest 113.000 piekarń, posiadających
115.000 pieców i 78.000 innych instalacyj.
Wszystkie te instytucje zatrudniają łącznie
85.000 piekarzy, 62.000 uczniów piekarskich,
3.100 cukierników, 600 czeladników cukier­
niczych, 10.000 służby pomocniczej i 46,000
ekspedientek i subiektów.

- nAlfa-Romeo" buduje samoloty. Od­
dział lotniczy stoczni ,,Cantieri Riunniti
Dell1 Adriatico" oraz oddział budowy silni­
ków lotniczych fabryki samochodów ,,Alfa-
Romeo", przystąpiły do budowy w okolicy
Neapolu własnych zakładów lotniczych,
Zakłady te obejmą: fabrykę samolotów i

wodnopłatowców, fabrykę silników, aerody­
namiczny instytut doświadczalny oraz roz­
ległe lotnisko.

- Miłość zakazana. Mieszkaniec Norym­
bergii, żyd Kurt Lesser skazany został na

8 łat więzienia za utrzymywanie stosunków
miłosnych z dziewczyną aryjską.

- Zdziczenie obyczajów. Przed sądem
przysięgłych w Pradze czeskiej odbyła się
rozprawa przeciwko 29 letniemu Petrzilko-
wi oskarżonemu o zabójstwo własnej babki.
Skazano go na karę śmierci przez powiesze­
nie.

- Katastrofa włoskiego samolotu woj­
skowego. W pobliżu Gracu w Styrii rozbił
się włoski _samolot wojskowy. Trzech lotni­
ków_ armii włoskiej poniosło śmierć na

miejscu. Zwłoki ich odwieziono z honora­
mi wojskowymi do granicy włoskiej.

- Nowe obozy koncentracyjne. W Gór­
nej Austrii Utworzono dwa, nowe obozy kon­
centracyjne, jeden w Mauthausen na 800 o-

sób i jeden nad rzeczką Gusen pod Linzem
na 1.200 osób.

- Plastyczna masa do budowy samolo­
tów._ Konstruktor firmy ,,Backelit Corpora­
tion", Baklund, wynalazł plastyczną masę
do produkcji aeroplanów. Z masy tej mo­
żna otrzymać zarówno szkielet maszyny,
jak i skrzydła dowolnej grubości. Fabryka­
cja jest niezmiernie uproszczona, a ilość

sporządzonych samolotów przy tym samym
personelu wzrasta dwudziestokrotnie. Skład
nowej masy utrzymany jest dotychczas w

tajemnicy.

Ąndrew Soutar
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Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy)’.

Natychmiast jechać do Stoney
,Ridge. W razie nie dojścia do poro­
zumienia zwrot kosztów przejazdu.

,,Planeta".
— Temu utytułowanemu się zdaje —

pomyślała Janith — że biedna sekre­
tarka mą pieniądze, żeby jeździć po

Anglii w poszukiwa,niu pracy. Ha!

dobrze, że nie uważa mnie za nędzarkę.
Zakrzątnęła się kolo wyjazdu. Nie

wiedziała, co ją czeka, jakie przeżycia,
jakie przygody.

Przede wszystkim napisała do Glas­
gowa, bo Dennis zostawił adres.

Najdroższy!
Zdaje się, że dostanę dobrą posadę.

Czyżby los się do mnie uśmiechną!?
I dalej w tym samym tonie.
Podróż była przyjemna. Janith ra­

dowała się nadzieją. Liczyła na po­
myślny wynik rozmowy z ,,utytułowa­
nym". Ale ledwie w-ysiad!a z pociągu,
opadło ją nagle ciężkie przygnębienie.
Deszcz lał jak z cebra. Więcej pasaże­
rów nie wysiadło= Na ponurym pustym

peronie stał tylko tragarz. Zapytała
go o drogę do Stoney Ridge, a on w od­
powiedzi zmierzył ją spojrzeniem tak

podejrzliwym, że mimowoli się zmie­
szała.

Wtem usłyszała za sobą głos:
- Pani pyta o drogę do Stoney Ridge)

Ja właśnie jadę w tamtą stronę. Jeżeli

pani pozwoli, mógłbym podwieźć.
Janith odwróciła się szybko.
Przed nią stał — Cień.

W pierwszej chwili zdrętwiała, ale

odzyskując zimną krew odpowiedziała
przytomnie:

- Jaki pan uprzejmy. Czy to dalekc

stąd?
Nie odpowiadając zaprowadził ją

przez nędzną stacyjkę na szosę, gdzie
czekało auto.

— Będę przejeżdżał kolo rezydencji,
to mogę panią zabrać - mówił uprzej­
mie nieznajomy. — Nie nadłożę drogi.
Pani zna Stoney Ridge?

— Nie. Nawet nie wiem, kto jest w-ła­
ściciel em, ale dostałam u niego posadę.

— Lord Dargot jest właścicie.lem -

objaśnił Cień. - Wygląda pani na jego

krewną...
- Bezczelny! - pomyślała Janith

— Gdybym nie siedziała w jego aucie

powiedziałabym inu coś o jego krew

nych. Cóż on sobie myśli? Drwi zi

mnie? Ja — krew-ną lorda! Ale zdaji
się, że to kaw-ał drogi, a darow-anemt
koniow-i nie patrzy się w- zęby.

Z nieba lały się potoki wody. Je
chali wąskimi polnymi dróżkami, mi

jając nędzne chaty, podobne do przy

garbionych starców-. Potem droga szli

pod górę. Zbocze było długie, zdawał(
się, że się nigdy nie skończy, że zajad?
nim na szczyt świata. W końcu zna

leźli się na ugorzyskach, porosłycł
w-rzosem i janowcem. Od rozległegi
pustkowia wiało smutkiem, opuszczę
niem i może trochę cmentarną zgrozą.

Wóz zatrzymał się przed grup?
świerków.

- Podwiózłbym panią pod sam don
— rzekł Cień — ale śpieszy mi się
nie chciałbym się spóźnić. Stąd już ni(
daleko. Gałęzie św-ięrków osłonią pani?
przed deszczem. Chyba mi pani w-yba
czy tę bezceremonialność?

— Cóż znow-u? — zaśmiała się swo

bodnie Janith. — Jestem panu niewy
mownie zobowiązana. Z przyjemności?
pójdę ten kaw-ałek. Życzę panu, żebj
w razie potrzeby inni okazali pani
tyle dobroci, co pan mnie. Z Bogiem!

Ale miała ochotę palnąć mu ,,w

oczy".
— Auto masz ładne, . drabie jeden

ale gębę szkaradną. - Obawiała się
jednak, że nie wziąłby tego za kom­
plement. Odprowadziwszy wzrokiem

odjeżdżający wóz, ruszyła ciemnym
szpalerem ku domowi. Z każdym kro­
kiem nie zrozumiałą przygnębienie u-

, porczywiej ściskało ją z-a serce, Deszcz

siekący po drzewach zdawał się szu­
mieć melodyjnie:

- Wracaj, szalona! Uciekaj stąd, u-

ciekaj!
Ale Janith nie myślała słuchać de­

szczu i własnego serca. Szła naprzód.
Szpaler miał bez mała kilometr długo­
ści. Stanęła przed domem znękana,
praw-ie złamana, z rozpaczą w duszy, że

nie jest w tej chwili w swoim pokoiku
w Londynie i nie czeka na Dennisa, że­
by jak zwykle pójść z nim na spacer,
bo podczas spacerów omawiali plany
na przyszłość.

Tynk osypywał się z fasady.
— Jakby odbijali młotkami — po­

myślała Janith.

Okna zdawały się obw-ieszczać ko­
muś w domu:

— Przyjechała. Bądź w gotowości.
Janith pociąg-nęła za zardzewiały łań­

cuszek u dzwonka. W tej chwili deszcz

ustał a wiatr przycichł, jakby nasłu­
chiwały razem z nią.

Otw-orzył wysoki chudy drab w czer­
ni, o spłowiałych oczach, zapadniętych
dziobatych policzkach i krzaczastych
siwych brwiach. Kozia bródka nada,­
wała mu w-ygląd Mefistofelesa. Skło­
nił głowę bez słowa i usunął się na bok,
żeby mogła wejść.

— Jestem Janith O’Mallory — poda­
ła mu otrzymaną depeszę.

W odpowiedzi skinął, jakby mówił:
— Tak, tak. Wiem. Proszę wejść.
Wyłożony kamiennymi płytami hall

zajmował całą szerokość domu. Janith
odniosła ogólne wrażenie nie tylko
biedy, ile melancholii i opuszczenia.
Kto tu mieszkał, musiał mieć spartań­
skie zamiłowania i odrazę do zbytku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Q7ie egzaminuj, abyś sam nie był egzaminowanym.
Bydgoszcz, 12 marca.

Czym skorupka za młodu nasiąknie,
tym na starość trąci — ta mądra dewiza

jest chyba od samego początku świata

przyczyną i podstawą wszelkich metod
i sposobów wychowawczych. Już w daw­
nych czasach dobry ojciec, widząc, że
sam na starość trąci siedmioma grzecha­
mi głównymi, starał się przed tym u-

strzec swe dziatki, kładł je na kobierzec i
prał ile się zmieściło. Przy okazji wyła­

dowywał swoją energię, zaoszczędzoną
dzięki notorycznemu nieróbstwu, a od

odpowiedzialności za ewentualne uszko­
dzenie ciała i umysłu dziecka wykręcał
się... siłą wyższą, mówiąc: rózgą Duch

święty dziateczki bić każę.
Zmieniły się czasy, zmienili się lu­

dzie, zmieniły się też zwyczaje. Dzisiaj

SUKNIE-PŁASZCZE i KOSTIUMY

na sezon wiosenny poleca
IE. KBaawli^śsStiea
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dzieci już się podobno nie bije. Bije się
czasem dorosłych, ale się o tym głośno
nie mówi.

Młodzież wychowuje się przykładem
— tak bowiem każę nowoczesna metoda

pedagogiczna.
Jak takie wychowywanie przykładem

wygląda w praktyce?
Bardzo prosto. Dziecko patrzy, co się

naokoło dzieje, a że dziecko jest z natury
spostrzegawcze i inteligentne, więc na­
śladuje dorosłych.

Dawniej niemowlę, kiedy pierwszy
raz otwierało usta, mówiło: mama, tata,

cacy, mlimli.

Dziś mówi: psiaklef, albo — cholela.
Nic dziwnego — przecież te słowa sły­
szy najczęściej.

Gdy juz się z biedą czytać nauczy,
dokształca się na kronice kryminalnej,
trochę douczy się w kinie, a pierwsze ta­
lenty rysunkowe objawia na płotach,
które pokrywa realistycznymi malowi­
dłami i zadziwiającymi swą dojrzałością
napisami.

Dziecko dzisiejsze jest — jak się to

mówi — przemądrzałe. I to jest naj­
większą radością rodziców, gdy ich po-
cicha imponuje bliźnim znajomością
gwary złodziejskiej i śpiewaniem szmon-

cesowej piosenki: Go pani ma tam pod
sukienką?...

Mądrość współczesnego dziecka koń-
"

czy się bezapelacyjnie z chwilą, gdy
dziecko zaczyna chodzić do szkoły. Szko­
ła — jak wiadomo — została w tym celu

skutecznie zreformowana przez braci

Jędrzejewiczów, ^Wymienianie zasłużo­

nego na polu baletu nazwiska jest wpra­
wdzie w złym tonie, ale trzeba przecież
oddać każdemu swoje.

Szkoła zreformowana jest wielką na­
szą chlubą. Aż dziw, że mamy tyle kło­
potu z przygotowaniem naszego działu

na wystawę w Nowym Jorku. Przecież

wystarczy posłać szkołę jędrzejewiczow-
ską, aby cały świat zadziwić! Takiej szko­
ły nikt inny nie ma!

Każde dzieło najlepiej jest osądzić
po skutkach. Jakie są skutki tak świetnie

działającej szkoły?
Ano właśnie, głośno było ostatnio o

nich. Gorszyli się publicznie profesorowie
uniwersytetów, że młodzież, która ze
szkół średnich przychodzi na wyższe u,­
czelnie, nie ma o niczym zielonego poję­
cia,. Bo trzeba państwu wiedzieć, że mło­
dzież akademicka nie powinna — przy­
najmniej teoretycznie — zużywać całej
energii na bardzo ważne demonstracje
uliczne i wesołe awantury, ale również
— w chwilach wolnych od tych niecier-

piących zwłoki zajęć — uczyć się, cho­
dzić na wykłady i seminaria, zdawać e-

gzaminy itp.
Otóż profesorowie zachowali z daw­

nych czasów zwyczaj pytania się studen­
tów oto, co wiedzą, i dowiadywania się w

ten sposób, czego nie wiedzą. Popytali
się i... włosy im stanęły dębem na dostoj­
nych profesorskich łysinach.

Bo też odpowiedzi były fenomenalne i

godne uwieńczenia. Pyta na przykład
taki nadmiernie ciekawy profesor:

-— Kto to był Galileusz?
Student jest obyty w dziejach naj­

nowszych, więc bez namysłu odpowiada:
— Galileusz — to urzędnik przysła­

ny z Galicji.
Inny student nie wie, gdzie leży Ło­

twa, jeszcze inny umieszcza Ateny w A,­
bisynii, a Berlin na Syberii. Ostatecznie

tym brakom w zakresie geografii nie na­
leży się nadmiernie dziwić. Przy dzisiej­
szych ograniczeniach paszportowych i
dewizowych przeciętny obywatel i tak się

poza Kaczy Dół i Psią Wólkę nie ruszy,
więc czy mu nie wszystko jedno, gdzie
Rzym, gdzie Krym, a gdzie karczmy ba­
bińskie! Do karczmy zresztą trafi - nos

go zaprow’adzi.

Gorzej jest jednak z nieznajomością
historii. Studenci na egzaminach nie

wiedzieli, kto to był Napoleon (jakby
nigdy nie jedli ciastek — ,,napoleonek"!),
Poincare, Henryk IV czy Foch. Jest to

przerażające. Jeśli tak dalej pójdzie, to

jeszcze za parę lat nikt nie będzie wie­
dział, kto to taki byl pułkownik Wenda
lub major Galinat...

Profesorowie uniwersytetu załamują
ręce, profesor Bartel grzmi w senacie,
wszyscy się natrząsają, z biednej mło­
dzieży, zapomina,jąc o starej prawdzie,
że — ubóstw’o nie hańbi. Ubóstwo umy­
słowe też nie powinno być przedmiotem
drwin. Ostatecznie iluż to ludzi wiedzia­
ło jeszcze mniej, a mimo to zostało wy­
sokimi dygnitarzami!

I jeszcze jedno przysłow’ie należy
przypomnieć: nie śmiej się dziadku z

cudzego wypadku.
Dziś profesorow’ie egzaminują stu­

dentów’ i śmieją się z ich niew’iedzy. Ale
— wyobraźmy sobie przez chwilę, coby
to było, gdyby tak raz fortuna się od­
wróciła? 1 gdyby studenci wzięli się do
egzaminowania profesorów?

Luksusowe gilzy FloBtf SCO

KORKOWE
150 szt. - 40 gr.

Przystępne dla wszystkich.

Który z czcigodnych mężów nauki

wiedziałby na przykład, kto jest Piłat?
90 procent z nich w’skazałoby na te­

go Piłata Ponckiego, co umył ręce. A

Z

tymczasem każde dziecko wie, że chodzi

tu o mistrza Polski wagi ciężkiej w bok­
sie...

Który z profesorów wyższych uczelni

umiałby wyliczyć wszystkie rekordy
św’iatowe? Ktoby znał skład reprezenta­
cji piłkarskiej Patagonii? Kto wyliczy
bez zająknięcia wszystkich Marusarzy?

No proszę!...
Aha! Nikt.

Więc nie należy triumfować za wcza-

su. I wziąć się do nauki. I z tymi de­
monstracjami to samo. Jak profesorowie
zaczną się awanturować, to może stu­
denci wezmą się nareszcie do nauki.

I — jakoś to będzie!

(hak)

,,Wpadunki” i ,,odkrycia historyczne"
prezesa Polskiej Akademii Literatury.

Przed niedawnym czasem pisarze polscy
w liczbie około 100 osób przybyli z wycie­
czką na Zaolzie. Podczas pobytu w’ycieczki
na Śląsku Zaolziańskim w Cieszynie Za­
chodnim odbyła sie akademia. Na akademii
oczywiście przemówił prezes Polskiej Aka­
demii Literatury p. Sieroszewski. O przemó-
wienu tym pisze katowicka ,,Polonia" w

sposób następujący:
,,Prelegent tak mało był zaznajomiony z

materiałem, że opow’iadając o wojnie pol­
sko-czeskiej, w styczniu r. 1919, mówił o in­
terwencji Ligi Narodów. Przykry wpadu-
nek! Wiadomo, że Liga Narodów powstała
dopiero w rok po tym. Według wywodów
prelegenta, Liga Narodów rozstrzygnęła też
o podziale Śląska Cieszyńskiego, tymczasem
wiadomo, że całym sporem zajmowała sie
wyłącznie Rada Ambasadorów i ona też w

lipcu 1920 r. rozstrzygnęła o losie Śląska
Cieszyńskiego.

Zrobił też p. Sieroszewski niesłychane
odkrycie historyczne, gdy mówiąc o 3-cim
pow’staniu górnośląskim, stwierdził, że zor­
ganizow’ał go i kierującą rolę w nim ode­
grał P- Borelowski. Naturalnie ani słowa
nie wspominał o Korfantym.

Czy w czasie powstania górnośląskiego
i po powstaniu w’iedziano coś o p. Borelow-
skim na Górnym Śląsku i w reszcie Polski?
Wszyscy wiedzieli o Korfantym, W’szyscy je­
mu wyłącznie przypisywali zasługę. Woj­

ciech Korfanty, gdziekolwiek ukazał się,
w Warszawie, Krakowie, Poznaniu i gdzie
indziej, wszędzie spotykał się z entuzjasty­
cznym przyjęciem. Uniwersytet Jagielloń­
ski uczcił go w uznaniu zasług koło odzy­
skania G. Śląska doktoratem honoris causa.

W Warszawie był w owym czasie Korfanty
najpopularniejszym mężem.

Widocznie zasługi p. Borelowskiego były
ukryte tak konspiracyjnie, że nikt o nieb
nie wiedział. Gdyby te zasługi były tego ro­
dzaju, jak obecnie o nich mówi p. Siero­
szewski, to trudno sobie wyobrazić, by mo­
żna je było wówczas zamilczeć i wyłączną
zasługę za odzyskanie G. Śląska przypisać
Korfantemu".

I dziecko może mieć rację.

jeżeli W’zbrania się przed czymś niewłaści­
wym. Jeżeli dziecko nie znosi mleka, lub
pije je niechętnie, to nie jest to bez przy­
czyny. Przecież mleko zbytnio przeciąża
żołądek dziecka i powoduje przykre uczu­
cie nudności. Ustępujemy w’tedy dziecku
i mieszamy mleko z Kawą S!odow’ą
Kneippa, która cz-. -ni napó.j łatw:ie.j straw­
nym, smaczniejszym i bardzo łubianym
przez dzieci (n2280

Żywot człowieczy — to wieczne czekanie
na to co przyjść ma, na to co się stanie,
Dzieci czekają czekają i starzy, co im los
zdarzy. A chociaż los jak niema mumia
milczy i zęby szczyrzy i wzrok ciska wilczy
— to łatwowierni łudzą się powszechnie, że
się uśmiechnie.

Los się uśmiechnie?! Skądże ta pocie­
cha?! Czy bez to, że I słonko sie uśmiecha?
Lub że sie czasem wrócą w kolekturze staw-
ki nieduże? Bo że jednemu grubsza forsa
śmignie, nie trzebno roić nadziei w ma­
lignie, że w czypku rodzon i drugi i trzeci.
Tak roją dzieci. Starszych od rojeń od­
zwyczajać trzebno; na ziemie ściągnąć kuż-
dą myśl podniebną; dusić nadzieje, tępić -

jak złe ziele — śmich i wesele.
Tego-m nauczył sie, czytając mnogo pism

(naszych i nienaszycb) z żalem, z trwogą,
bo rzadko chtóre artekuły wieją błogą na­
dzieją.

To wicie, że sie w Niemcach śmich ka­
suje, a homurystom gęby sie muruje, i że
w Hiszpanii nima sie śmiać z czego: tyła
tam złego. W Chinach Japoniec niby roze­
śmiany, lecz ten śmich gaszą Zjednoczone
Stany i wielga rzesza państw, co będzie ra­
da z klęski mikada. O bolszewikach i gadać
co nima. Nigdy tam słońce, zato zawdy zi­
ma, Jedyny kraj dzie może być pogoda —

to Polska młoda.
Może hyć - to nie znaczy, że być musi,

Szak wimy jak sie ’wiele i ciśnie i dusi i nie
dozwala, by prawem natury rosło do góry_
Weźmy np. los zwykłego człeka: Żeli za­
możny — to łotrzyk nań czeka, żeby oszu­
kać, mienie zabrać skrycie, a nawet życie.
Dyć to okropa! Człek wciąż zastrachany,
choć władze, sąd, żandary, policjany i wy­
chowanie szkólne i kapłan z ambony ple­
wią złe plony. Nic nie pomaga, Cięgiem
sie dycht czyta: ten zakatrupion, a tamta
zabita, tam ograbiono, tamtych oszukali,
no — i tak dalij...

Ci ,,przyjaciele gar!a i kieszeni" — jużci
nie ludzie, bo wykolejeni, Ale i bez nich
człek ma zgryzot studnie, więc kinie pa­
skudnie. Na co kinie? No — najczęścij na

podatki. Laczego? Państwu należą sie
datki.

Pawdal Lecz jak ten podatek ściągany?
Jak bandaż z rany,

Mamże wyliczać przepisy, dykrety, zaka­
zy, ukolniki...? Gwałtu! Rety! Ludzie -

choć podam tego porcje skromną — śmiać
sie zapomną.

Wole, by wszyscy byli uśmiechnięci, jak
dzieciak, gdy sie karuzela kręci, a on se na

koniku wkólko płynie przy katarynie. Lecz
ja, dziad, skądże wezme karuzele i katary­
nę, by sprawić wesele tym, co już mają Wą­
sy, golą brody w tyj Polsce młodyj?l Zrobią
io _lepsi! A są tacy — ręczę. Niechże ma­
lują zamiast płotów tęcze na życiu podat­
kami zachmurzonem. Lecz nie ozonem, Bo
do ozonu nikt sie nie uśmiechnie; zato z

ozonu śmieją sie powszechnie. Bierc!e więc
do malunku insze farby na tęczy skarby!_
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RZEZ CHRYSTUSA i OGC,O MIKĘ
Wiara nasza ma być rozumną44.

Chemia jest ważna —

Bóg jest ważniejszy.
Taki czytamy napis w wielkim maho-

metańskim uniwersytecie w Kairze. Zdanie
to, przypominające aforyzm Platona: ,,Bez
nauki w dobrem, każda inna umiejętność
na nic się nie przyda’, celowo postawiłem
jako motto do poniższego artykułu.

Przełomowe dla wiary przeżywamy cza­
sy. Jeszcze lat kilka wstecz, ludzie nauki,
śladem niemieckiego generała Ludendorfa
głosili, że nauka Chrystusa strąciła ludz­
kość w nieszczęście.

Kiedy znakomity ]ekarz Carrel zaznajo­
mił świat wiedzy z wynikami swoich ba­
dań, dotyczących cudów w Lourdes, szy­
dercze mu odpowiedziały pytania: ,,Pan w

to wierzy? Nie ma miejsca dla pana w

wydziale!”

ffióg }est źródłem roiedzy.
Dziś — Bogu dzięki — sytuacja na polu

religijnym znacznie się zmieniła, Ludzie
zrozumieli nareszcie, że traci wiarę ten tyl­
ko, kto jedynie w przedsionku sie gubi
nauki. Kto jednak naprawdę się wykształ­
cił, ten w nauce Boga znaleźć musi. Bóg
bowiem Jest źródłem wszelkie! wiedzy,

Profesor Carrel — dla przykładu — kie­
ruje obecnie słynną Fundacją Rockefellera,
a ten sam wydział w Lyonie przyjął nie
da:wno pracę doktorską dra Mounier’a,
stwierdzającą cudowne uleczenie, w Lour­
des. W ankiecie wśród członków Francu­
skiej Akademii nauk przyrodniczych napy­
tanie, czy religią może iść w parze z wie­
dzą, nie padła ani jedna odpowiedź w du­
chu bezbożników. Jeden z największych
matematyków świata — Cauchy — szcze­
rze się przyznał: ..Jestem chrześcijaninem
i wierzę w Boskość Chrystusa, jak w nią
wierzyli: Tycho Brahe, Kepler, Kopernik.
Kartezjusz, Fermat, Pascal, Grimaldi, Eu­
ler, Boskowich, Guldin, Gerdil i wszyscy
wielcy matematycy, fizycy i astronomowie
ostatniego stulecia”.

A więc: nieprawdą Jest, że jak twierdzi
Lenin, ,,religią to jedna z form owego du­
chowego jarzma, które uciskało zawsze

i wszędzie biednvcb i bieda przyciśnięte
masy ludowe ’”. Natomiast prawdą się oka­
zało, że religię i wiedzę można doskonale
pogodzić, że życie Judzkie można i trzeba
rozpalić ogniem wiary

Niemodne stało się banalne twierdzenie,
iż Kościół to rzecz dobra, ale dla niewiast
i dzieci Pycha ludzkości doszła w swojej
niekonsekwencji do absurdu. Człowiek na­
wrócił Wiec znowu na drogę prawa Bożego.
Umysł ludzki ukorzył się przed tronem

Stwórcy. I stąd ten współczesny, tak ra­
dosny objaw: tęsknota za ideałami ducho­
wymi, prawdziwy, szczery, dobrze pojęty
katolicyzm.

Gzyn Ghrystusoroy.
W rozbudzeniu życia wewnętrznego nie­

ocenione wprost zasługi ma zmarły Ojciec
św. Pius XI. Stworzona przez Niego Akcja
Katolicka pchnęła dotąd bierne szeregi wy­
znawców nauki chrześcijańskiej do czynu
Chrystusowego. Obok wzmożonej pracy
wewnętrznej (rekolekcje, misje, liturgiczne
współuczestnictwo w nabożeństwach ko­
ścielnych), krzewią katolicy oświatę chrze­
ścijańską, walczą o odnowienie ducha w

rodzinie, bronią praw i wolności Kościoła,
współpracują z hierarchią na polu szkol­
nictwa, propagują dobrą prasę, modlą się
o czystość obyczajów, w duchu Ewangelii
dążą do rozwiązania kwestii społecznej, sło­
wem — całokształt życia publicznego chcą
naznaczyć dachem Chrystusowym.

W tej pracy — tak rozgałęzionej — z

natury rzeczy konieczne jest podporządko­
wanie się jednostkom, na to ustanowionym,
aby jako oficerowie zastępcy żołnierzy
Chrystusowych prowadzić do boju o święte
ideały religijne. Takimi chorążymi, w tym
znaczeniu, z całą słusznością można na­
zwać działaczy katolickich, którzy słowem
i czynem świecić mają innym za przykład
dobrze pojętej nauki Bożej.

Wśród działaczy katolickich znajdujemy
ludzi wszekich stanów i różnych zawodów.
Obok żołnierza staje literat, obok rzemie­
ślnika — profesor, obok służącej — jej chle-
bodawczyni. I dobrze, że tak się dzieje.
Bo przecież wartość czowieka nie od tego
zależy, jakie on zajmuje stanowisko, ale
od tego, jak swe obowiązki spełnia. Wobec
Boga wszyscy jesteśmy równ!i Szumne ha­
sła wszystkich rewolucji: ,,wolność, rów­
ność, braterstwo” jedynie w cieniu Kościo­
ła znalazły swoje urzeczywistnienie.

Działacze katoliccy to ,,elita”, od której
zależy całe apostolstwo. Jesteśmy jeszcze
w początkach. Znajdujemy się w stadium
poszukiwania dróg. Dyskutuje się często
na temat: jakim ma być nasz katolicyzm?

W odpowiedzi niejako na to pytanie na­
rzucają nam niektórzy mistycyzm” Clau-
del’a, ,,realizm” Mauriac’a. Niewłaściwe to

rozwiązywanie sprawy. Nie potrzeba nam

takich wzorów. Ideałem, do którego dążyć
będzie każdy Polak, to poprostu... Chrystus,
taki, jakim Go przedstawia Ewangelia.

Życie swoje przepoimy miłością Boga
i bliźniego. Tak postępując, pewnym być
można, że na dobrej znajdujemy się drodze.
A przy tym wiarą będziemy żyć w każdej
chwili. Nie wolno nam być przyslowio-
nym katolikiem z metryki, który przekona­
nia religijne zmienia jak rękawiczki pod
wpływem okoliczności zewnętrznych. Chrze­
ścijaństwo, to nie zastrzyk przedśmiertel-
ny, ale to życie: — całe życie!

J. E. ks. biskup połowy
STANISŁAW GAWLINA,

którego referat uświetni zjazd bydgoski.

9oqłgbienie życia religijnego.

Życie religijne w Polsce piękne wydało
wyniki, Pomijam taką frekwencją się cie­
szące rekolekcje czy zjazdy katolickie,
Wspomnieć jednak należy o krzewieniu e-

tyki zawodowej (katolickie związki inżynie­
rów, lekarzy itp.), o książkach i czasopi­
smach, wyłącznie poświęconych sprawom
wiary, które zdobyły sobie licznych czytel
ników, o częstych artykułach natury reli­
gijnej, pojawiających się w dziennikach
polskich, z których niejeden poszczycić się
może stałą współpracą literata w sutannie,
o cieszących się wielką popularnością reli­
gijnych audycjach radiowych (na zjeździe
inteligencji katolickiej zainstalowane będą
również mikrofony studia bydgoskiego), o

konsekwentnej walce w obronie polskiej
rodziny katolickiej i o — jakże ważnych
Wyższych Instytutach Wiedzy Religijnej,
po tylu miastach naszej ojczyzny pogłębia­
jących wiadomości religijne w sercach
świeckich słuchaczy. Instytuty te śmiało
przyrównać można do podchorążówek Bo­
żych, z których wyjdzie w przyszłości nie­
jeden działacz katolicki

Pogłębienie życia religijnego jest nam

wszystkim konieczne. ,,Wiara nasza — jak
mówi św Paweł Apostoł — ma być rozum­
na”. Mamy wierzyć, ałe z całą świadomo­
ścią i zrozumieniem istoty wiary. Z dru­
giej strony silną budowę gmachu wiary
stawiać należy na znajomości — prawd ka­
techizmowych. Tak często dyskutujemy o

poważnych problemach życia wewnętrzne­
go bez tej koniecznej podstawy. Zwrócił na

to uwagę śp. Ojciec św. Pius XI, nawołując
do studium katechizmu, z którym dziecko,
dorosły, a tym bardziej katolik, poważnie
oddany sprawie Bożej, nigdy rozstawać się
nie powinni.

Dużo już zrobiono. I w Polsce mamy do
zanotowania niejeden fakt radosny w dzie-

I dżinie religijnej. Dobrze sobie o tvm po-
I wiedzieć.

Ina atomy i j ’

ony, dostrzegalne pod najsil­
niejszym mikroskopem dopiero w miliono­
wym powiększeniu, nie potrafi wytłuma­
czyć powstanie tej najdrobniej:szej cząst­
ki materii, ta nauka mówi przez usta naj­
większych dzisiejszych fizyków, że właśnie
najściślejsze badania naukowe w dziedzinie
nauki o atomach musza prawdziwego nau­
kowca doprowadzić do Boga, tego praźródła
wszelkiego życia! Potwierdzają oni słowa
wielkiego tytana myśli — Goethego, który
powiedział: ,,Halbes Wissen fiihrt zum Teu-
fel, ga,nzes Wissen fiihrt zu Gott". Połowni-
cza wiedza prowadzi do diabła, prawdziwa
wiedza do Boga.

Gorsza walka z tymi inteligentami, któ­
rzy Dosiadają według Goethego to ,,halbes
Wissen”. Zastawiają się zasłyszanymi, a

nie zgłębionymi hasłami Rusa, Darwina,
Nietschego, Rosenberga, czy innych i nie
dopuszczają do siebie prawdy jedynej —

wiary. Powiedzmy, że te hasła mają nawet

iakąś moc pociągającą, usypiającą sumie­
nie ludzi łamiących prawa Boskie. Tam

czytasz na każdym kroku nieubłagane: Me­
mento, quia pulvis es!" Po śmierci czeka
cię nagroda albo kara! Tutaj nazywają to

przesądem, życie kończy się ze śmiercią,
rozpływa się w nicość, trwać będziesz ty!­
ko w krwi swoiej rasy, swego potomstwa.
Jesteś nadczłowiekiem, zdolnym wszystko
zrozumieć, wszystko zdziałać! Płytka umy-
słowość woli się zal,iczyć dc tych nadludzi,
woli nie wierzyć w karę po śmierci.

I tuta.j tkwi bodaj że największy tragizm
inteligencji dzisiejszej, że często widzi się
błądzącą po bezdrożach, że widzi nawet

drogę prostą przez dzisiejsze życie zagmat­
wane — ale nie chce tą drogą pójść. Bo
obranie tej drogi byłoby dla nich zbyt trud­
ne, wymagające zbyt dużych wyrzeczeń!
A jednak wracajmy do Boga, teeo żąda od
nas dobro nasze, naszych rodzin, naszego
państwa, całej wreszcie ludzkości. Niech
nikt nie mówi, że ta walka pomiędzy do­
brym a złym bez niego się rozegra. Nas
czeka wałka trudna, wszyscy muszą pójść
na front. Chrystus Pan nie pozostawia nam

wyboru. ,,Kto nie jest ze mną, jest przeciw­
ko mnie!" Pomiędzy frontami stać — jest
niebezpiecznie. Mnożą się wprawdzie kadry
inteligencj!i szczerze katolickiej. One tu wy­
ciągają dziś rękę do wszystkich tych, któ­
rzy się do tej walki, jeszcze nie zaciągnęli
po stronie Chrystusowej — stańcie z nami
ramię przy ramieniu do boju o lepsze jutro!

Witold BalachowskiZły duch nie śpi.
Z drugiej jednak strony nie wolno ukry.

wać rzeczywistości: są — i liczne — zakusy
na nasz duchowy stan posiadania. Grożą
nam prądy ze wschodu i zachodu. Trujące
duszę zarazki próbują przemycić literatura
i sztuka. Z naprężeniem spoglądamy na

stające przed nami zagadnienia: szkoła
świecka czy katolicka? Nie załatwiliśmy
również prawa małżeńskiego, Z niepoko­
jem przyglądamy się robocie żydów, którzy
z wdzięczności za gościnę chcieliby w du­
cha narodu przeszczepić gangrenę moralną.
O tym wszystkim nie wolno nam zapomnieć
ani na chwilę!

Mówi się dziś o wiośnie katolicyzmu.
Wiemy jednak, że zly duch nie śpi. Na na­
sze wysiłki odpowiada on zdwojonym prze­
ciwdziałaniem. Męczeństwo hiszpańskie za­
pisało się między innymi na kartach histo­
rii 25 tysiącami spalonych kościołów. We
Francji — mimo pewnego przebudzenia się
narodu - nadal prym dzierży Front Lu­
dowy. Wolnomyślicielska francuska ga­
zeta ,,Librę pensće” (wolna myśl) rozchodzi
się w 32 tysiącach egzemplarzy, zagłusza­
jąc do reszty uśpione sumienia. W Belgii
wre ostra walka o szkolę świecką. Mały
Luksemburg, wrogi Kościołowi, wydaje
dziennik ,,Ńeue Zeit” o nakładzie 60 tysię­
cy egzemplarzy. Anglia w jednym tylko
roku wydała pól miliona książek i broszur
antyreligijnych. Milczeniem pominę akcję

niemiecką, w której wszystko na komendę
złączyło się we wrogim okrzyku: ,,Los vort
Rom!”

Na tle takiej rzeczywistości urobić so­
bie należy właściwe pojęcie o znaczeniu
pracy katolickiej

My Polacy-Katclicy nie chcemy być ludź­
mi ,,bez dogmatu”. Ludźmi, których życie
przepływa przez bruk! ulic i spelunki, za­
trzymuje się na rozbojach i zabawach, by
przez więzienie i szpital skończyć na cmen­
tarzu. My chcemy być Katolikami i Pola­
kami z prawdziwego zdarzenia. My chce­
my: Boga!_

. ł.
Takie oto myśli nasunęły mi się w

związku z bydgoskim zjazdem inteligencji
katolickiej. Zjazd ten ma swoją znamien­
ną wymowę. Dobrze on świadczy o zrozu­
mieniu pielgrzymki doczesnej przez na­
szych katolików. Szczęśliwie wybrano ter­
min na obrady zjazdowe: okres Wielko­
postny sprzyja poważnemu zastanowieniu
się nad wartością istotną życia. Tego życia,
które nabrało mocy ducha w Wielkim Gro­
bie.

A Wielki Grób — każdy z nas wie o tym
tak debrze — to nie grób Napoleona u In­
walidów, ani Lenina na Placu Czerwonym,
ani Faraona pod Piramidami, lecz — grób
Jeznsa Chrystusa.

Ks. Florian Kaszubowski.

Wiara i rozum.
Wiara i rozum — to nie tylko dramat

wystawiany na naszych scenach, to dramat
jaki się dzisiaj rozgrywa w nas i wokoło
nas, dramat, który kończy się niejednokrot­
nie tragicznie - z naszej winy. Zdawałoby
się, że są to dwa bieguny przeciwne, wy­
kluczające się wzajemnie, że rozum pod­
ciął wiarę nadprzyrodzoną, że wiara nie

wytrzymuje badawczych promieni rozumu!
Takie jest przynajmniej zdanie wielkiej! je­
szcze części dzisiejszej inteligencji. Wytwo­
rzono sztuczną przepaść, której pierwsze
zarysy widzimy już w odrodzeniu, którą
pogłębił i rozszerzył intelektualizm racjo­
nalizmu, która trwa po dzień dzisiejszy,
której — zdaniem wielu — usunąć nie mo­
żna. Już samo wypowiedzenie tych dwóch
wyrazów jednym tchem, miałoby oznaczać
krańcowóść, których nie można z sobą po­
godzić?

U prawdziwych naukowców można się
jteszcze wczuć w ich logikę: tyle tajemnic

wydarli tej przyrodzie, że wierzą w zaśle­
pieniu, iż uda im się dotrzeć do dna tajem­
nicy życia. Po tylu latach mozolnej pracy
naukowej dotarli do wyników, o których
dawniej nikt nic marzył, łudzą się, że prze­
nikną swoim rozumem wszystko, nawet i
ostatnie tajemnice naszego bytu. Takim lu­
dziom nieraz trudno powiedzieć — ignora.
mus et ignorabimus — nie wiemy i wie­
dzieć nie będziemy. A właśnie wśród tych
ludzi spotykamy Jednostki, które zdobywa­
ją się na tyle szczerości wobec siebie, na

tyle skromności wobec odnalezionego zno­
wu Boga, że zawracają z błędnej drogi
Czyż nie rosną zastępy ludzi nauki, ogrom­
nie zasłużonych dla ludzkości, którzy dum­
nie wyznają, że są wierzącymi katolikąmi!
Niech oni będą dla nas wzorami. Marconi,
Morse, Edison, Ampóre, Pasteur, ło chyba
wielcy przedstawiciele wielkiej nauki, a oni
byli ludźmi bardzo wierzącymi. Nowa nau­
ka o atomach, która potrafi materię dzielić

Wkeła! f?en-S”arzvński.

O wojnie naszej, którq wiedziemy
z szatanem, światem i ciałem.

Pokój — szczęśliwość, ale bojowanie
Byt nasz podniebny: on srogi ciemności
Hetman i świata łakome marności
O nasze pilno czynią zepsowanie.

Nie dosyć na tym, o nasz możny Panie!
Ten nasz dom — ciało — dla zbiegłych

(lubości
Niebacznie zajrząc duchowi zwierzchno­

(ści,
Upaść na wieki żądać nie przestanie.

Cóż będę czynił w tak straszliwym boju,
Wątły, niebaczny, rozdwojony w sobie?
Królu powszechny, prawdziwy pokoju

Zbawienia mego jest nadzieja w Tobie!

Ty mnie przy sobie postaw, a prze-
(śpiecznie

Będę wojował i wygram statecznie!

Papieżami byli Kapłani zarówno
z ludu jak i arystokracji.

W związku z obiorem nowego papieża
mimowoli nasuwa się pytanie: z jakiej war­
stwy społecznej pochodziła większość papie­
ży, czy ze sfer uboższych, czy też z t. zw.

uprzywilejowanych? Na powyższe pytanie
odpowiedź brzmi: wybierani dotychczas pa­
pieże pochodzili z różnych sfer społecznych
i z zamożniejszych i z bardzo ubogich.

I tak Pius X był synem ubogiego pra­
cownika gminnego nazwiskiem Sarto, Bene­
dykt XV znowuż był synem margrabiego
della Chiesa. Sięgając do dawnych czasów
można znaleźć obok najznakomitszych na­
zwisk rodowych rzymskich, nazwiska ludzi
ubogich i prostych. Papież Sykstus I (zm.
125 r.) pochodził z rodu Elvidia, Kalist i
(zm. 222 r.) z rodu Domitia, Fabian (zm. 250
r.) z rodziny Favia, Stefan I (zm. 257 r.) z ro­
dziny Julia. Wszystko to były znane rodzi­
ny patrycjuszów rzymskich. W czasach pó­
źniejszych na Stolicy Piotrowej zasiadają
przedstawiciele najświetniejszych rodów:
hrabiowie Tusculum dali chrześcijaństwu
aż 8 papieży, ród Colonnów — 5, ród Medy-
ceuszów 4. Obok tych znakomitych nazwisk
figurują jednak i nazwiska synów ludu:
Papież Grzegorz VII (zm. 1085 r.) był synem
cieśli, Urban IV (zm, 1264 r.) synem szewca,
Benedykt XI izm. 1304) synem pasterza z .

Treviso, Benedykt XII (zm. 1342) synem pie­
karza, Hadrian VI (zm, 1523: synem sukien­
nika z Utrechtu, Sykstus V (zm, 1590) w

dzieciństwie pasał owce.
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Współtwórcy nowego jutra.
Ktokolwiek z katolików bacznie śledzi

ruchy, zarysowujące się coraz wyraźniej w

społeczeństwach, tego musi ogarnąć potęż­
ny optymizm. W okresie destrukcji pojęć i
zasad, ktńrv przeżywamy, budzi się z uśpie­
nia _świat dawnych pojęć i zasad opartych
o niezniszczalne prawo Boże i ewangelię
Chrystusową, Chciano zapędzić Boga w o-

statni kąt myśli i pragnień ludzkich, a tym­
cza.sem płyną nowe prądy, które wysuwają
imię Boga na samo czoło życia państwowe­
go i społecznego, na szczyty sumień ludz­
kich.

Żyją jeszcze pogrohcwcy racjonalizmu fi

łozoficznego. święcącego swoją triumfy w

ubiegłym stuleciu. Zdawało im się. że na­
stąpi automatyczna ewolucja ludzkości, z

istoty swej dobrej i niezepsutej, ku coraz

większemu udoskonaleniu, że wolny lot

myśli i odkrycia naukowe doprowadzą do
coraz większego rozwoju dobrobytu mate­
rialnego i wartości etycznej człowieka. Jak­
że się ten wymarzony świat racjonalizmu
załamał! Trudno przeczyć wartości nauk
technicznych i postępu odkryć, które przy­
czyniły się do ułatwienia życia: jaką było
jednak iluzła, mniemać, że materialny po­
stęp wszystkim zapewni szczę§cie! Bezrobo-

. cie ogarnęło miliony. Miliony męczy życie
dzisiejsze. A co bv było, gdyby nawet te
niedobitki racjonalizmu nie żvłv ,,w cieniu
religii?" Gdyby wpływy cywilizacj!i chrze­
ścijańskiej nie odbijały się nawet na tych
jeszcze, którzy cywilizację tę odpychają ja­
ko niezgodną z postępem?

Przyszła potem moda na różnego rodza­
j!u totalizmy, narodu, rasy, klasy, państwa,
doprowadzone aż do ubóstwienia. Jedni szu­
kają zbawienia w faszyźmie, drudzy w de­
mokracji. jedni w krwawo realizowanych
teoriach Marksa i Lenina, drudzy w Blubo-
geist (B!ut- und Bodengeist), dławiącym
każdą inną krew i rasę, jedni w kolektywi-
źmie, drudzy w przesadnym indywiduali-
źmłe. jedni w bałwochwalstwie, drudzy w

naciągniętym kulcie narodu. Kiedyś ubó­
stwiano rozum, dziś wierzy się jedyn’e w

dynamizm sil, spoczywających w krwi ra­
sy. Zdeptano jednostkę, w-ywyższono kolek­
tywnego człowieka. Ludzkość stanęła na

krańcowo przeciwnych biegunach pojęć,
myśli I zasad.

W takim chaotycznym obrazie współ­
czesnego życia wyznawać optymizm kato­
licki? Jakże mogą do niego dawać prawo
ruiny religii w bolszewickiej Rosji, zglisz­
cze spalonych kościołów i klasztorów Hisz­
panii, snuiące się mary rozstrzelanych i
masakrowanych za przekonania religijne
tysięcy, deptane prawa Boże w hitlerow­
skich Niemczech?

Kiedyś określił Lacordaire Kościół Chry­
stusowy jako ,,fi]le de rćternitó" — córę
wieczności. Istotnie, ta ,,córa wieczności"
nie mogła ani się ugiąć przed gwałtem, ani
się ulęknąć chaosu współczesnego świata,
W jej sercu pali się wieczny znicz prawdy
Bożej i wieczna lampa łask Bożych Mówio­
no, że wygaszono Już wszystkie światła na

niebie, że nawet zamordowano Boga, a ona

tylko z bolesnym uśmiechem na ustach pa­
trzyła na tych, którym się zdawało, że mo­
żna zabić Ducha Bożeno i zdmuchnąć wiecz­
ny płomień tworów Bożych.

,,Zraniona jest dusza narodu — pisał Lu­
dwik Veuillot — po wydarzeniach roku

1848, a rana ta jest głęboka, zatruta, okrop­
na. Konstytucje nie pomogą tu wiełe. a

strzały karabinów nie zrobią niczego". Ze­
wnętrzny nacisk może zmienić strukturę
państwa i społeczeństwa, może ią nawet u-

lenszvć i udoskonalić. Prawdziwe rewolu­
cjo dokonują się tylko bronią ducha. Któż
zatem ma większe prawo spodziewać się
takiej istotnej rewoluc.j!i jak Kościół Chry­
stusowy, który przyniósł wolność niewolni­
kom. kobiecie i dziecku w antycznym świe­
cie? Dziś ten sam Kościół staje się strażni­
kiem wolności dla poniewieranej osoby
ludzkiej, dla gwałconego sumienia ludz­
kiego, dla zdeptanej godności ludzkiej, dla

niszczonej kultury dla eksploatowanych
klas. A środkiem jego działania jest tylko
ducn Boży i serce ludzkie.

Dwóch nowych kardynałów polskich?
W związku z pogłoskami o zamierzonym

jakoby przez Papieża Piusa XII powołaniu
na najbliższym konsystorzu dziewięciu
nowych kardynałów donosi z Watykanu
Ulustr. Kurier Co,dzienny":

,,Nie brak wśród sfer watykańskich gło­
sów. że wśród nominałów znajdzie się rów­
nież dwóch polskich biskupów. Tak więc
mówi się, że kapelusz kardynalski otrzyma
książę metropolita krakowski, Sapieha, o-

raz nowy arcybiskup warszawski, o ile bę­
dzie on mianowany przed konsystorzem".

Nie straciła niczego ze swej dynamiki
Ewangelia Chrystusowa ani Kościół Boży.
Zdo!en on jest wnieść w chaos poł°ć, myśli,
zasad i praw dzisiejszego świata ferment
siły Chrystusowej^ która przerabia społe­
czeństwa i narody. Czemu się ta prawdzi­
wa rewolucja nie dokonuje?

Już prawie sto łat mija, kiedy pisał
słynny Gratry: ,,Świat, który pragniecie
odmienić w sprawiedliwości, się nie odmie­
nia. albowiem wy sami się nie odmieniacie.
I jak długo będziecie się wstrzymywać od
tej wewnętrznej przemiany, świat się nie
odmieni. A świat może się zmienić, kiedy
wy się zmienicie. Kiedy sami staniecie się
nowymi ludźmi, świat nowy będzie możli­
wym. Zaś w Ewangelii macie wszystkie
światła 1 wszystkie siły, aby stworzyć no­
wego człowieka i nowy świat", w tym tkwi
istota całego problemu: nie może się zmie­
nić świat, gdy nie zmienią się ludzie.

Ale na ludzi patrzymy dziś z serdecz­
nym i niekłamanym optymizmem. Przede
wszystkim na tę elitę katolicką, która swo-

ią indywidualnością i swoim dynamizmem
katolickim narzucić się musi prędzej czy
później masom. Rewolucje nie są dziełem
mas. Są one dziełem j;ednostek wybitnych.

Katolicyzm polski takie jednostki posiada,
jest ich coraz więcej( łączą się i grupują
idee katolickie w społeczeństwie, pogłębia­
ją zagadnienia katolickie w wszystkich
kierunkach. Oni to są współtwórcami no­
wego jutra. Niech się nikomu nie zdaje, że
to przesada.

Tej dynamiki elity katolickiej nowym
dowodem będzie Zjazd Inteligencji kałolie-
kiej, organizowany przez grupę inteligent­
nych jednostek, która nadała sobie imię:
Koło Kultury Katolickiej. Koło zaprosiło na

zjazd działaczy katolickich z Pomorza, bio­
rąc pod uwagę nie hierarchię stanowisk, a

jedynie i wyłącznie katolickie ich przeko­
nanie i katolicką ich działalność. I chociaż
w ramach organizacyjnych Akcji Katolic
kiej nie mieści się formalna współpraca
kilku diecezji, tworzących Wielkie Pomo­
rze, nie mniej faktycznie znajdą się na

zjeżdzie działacze Akcji Katolickiej z całego
Pomorza.

Niechaj badają problemy życia katolic­
kiego, niech pogłębiają zagadnienia katolic­
kie, niech — wydobywając na światło
dzienne odwieczne prawdy Chrystusowe —

będą współtwórcami nowego, lepszego
jutra!

MIKOŁAJ KOPERNIK.

O dwunastoletnim Ghrystusie
pomiędzy doktorami^

Spieszcież już do Chrystusa wy dobrzy młodzianie!
A przybywszy wołajcie słowy pobożnymi:
Witaj nam młody Jezu witaj światów Panie!
Na lym nędznym padole — śmiertelnika ziemi.

Skądże wracasz młodzianku, troskliwie pytamy:
Powiedz, jak ci się dotąd wszędzie powodziło?
Nas bowiem nieszczęśliwych u przepaść bramy
I wiele niebezpieczeństw i nieszczęść trapiło

—

, ,Z Egiptu ocalony wróciłem w te strony,
Do tej ojców krainy, do tej moje] ziemi.
A dziś gdy już dwunasty rok liczę skończony,
Ojca Ojców uwielbiam modły gorącymi,
Dla własnego więc do mnie schodźcie się pożytku
I szlachetnie obierzcie sobie życia wzory,
Wnijdźcie razem do tego świętego przybytku
Z mod!ami uwielbienia wiary i pokory".
Cóż to znowu za cuda w tym Pańskim Kościele?
Widno sędziwych starców razem z tym chłopczykiem,
Z nim o wielkim Mesjaszu rozmawiają wiełe,
A wszyscy go witali radości okrzykiem.
Jaki on zawsze skromny, jak mądrze rozprawia,
Jak jasno niezgłębione tłumaczy podania,
Jak czysto każdy przedmiot tym starcom przedstawia,
Jak trafną ma odpowiedź, jak trafne pytania!
Dla nabycia mądrości lat długich nie trzeba:
Cdy swą mądrością natchnie Duch, słyszany z nieba.
To dziea!ę dwakrcć starcem dojrzałością ducha,
A starzec dwakroć dzieckiem, kiedy go wysłucha.

’) Urywek z poematu łacińskiego ,,Septem sidera"
(Siedem gwiazd) w przekładzie Ignacego Badeniego.

0 znajomość prawd religijnych
W obecnych czasach na wielu odcinkach

życia j;esteśmy świadkami wielu mniej lub

więcej rażących dysproporcji.
Są jednak i takie dysproporcje, które

choć wcale nie są małe czy obojętne dla ca­
łości życia, ani też drobnych kwestii, dziw­
nie jakoś uchodzą naszej uwagi. A nie wi­
dzimy ich nie dlatego, j;akoby były zbyt od
nas odległe, ale z tego powodu, że są zbyt...
bliskie.

Odnoszą się bowiem do nas samych.
Chodzi o przeciwieństwo, jakie bardzo czę­
sto zachodzi w naszej sferze intelektualnbj.

Życie współczesne jest tak skomplikowa­
ne, nauka na tyle odrębnych rozbitą dyscy­
plin, iż trudno sobie nawet wyobrazić czło­
wieka, który by zdołał opanować wszystkie
lei dziedziny, który byłby specjalistą na

każdym polu. Inżynier chemik nie potrze­
buje znać się na racjonalnej gospodarce rol­
nej. Od administratora ma.iątku nie wyma­
gamy, by był również doskonałym chirur­
giem.

Istnieją jednak sprawy, których znajo­
mości mamy prawo domagać się od wszyst.

Ikich. Zresztą każdy mnie} lub więcej wy­
kształcony człowiek posiada ambicję, by o-

rientować się choć z grubsza w pewnych
kwestiach, które leżą wprawdzie poza jego
specj;alności, lecz z którymi pozostaje w

bliższym czy dalszym kontakcie. Trudno
sobie wyobrazić współczesnego inteligenta,
któryby nie znał np. jako tako ortografii
(nie mam tu na myśli oczywiście wszyst­
kich finezji nowej reformy), albo któryby
nie miał elementarnego Dojęcia o współcze­
snym ustroju swego państwa.

Jeżeli zaś stwierdzi, że brak mu jakiej!ś
potrzebnej wiadomości, stara się ją w mia­
rę możności jak najprędzej usunąć.

A jednak...
Jest dziedziczna, w której wybitny na.

wet w swej dziedzinie fachowiec, ogólnie
szanowany inteligent, nie posiada często
już nie powiem przeciętnych wiadomości,
ale gdzie jest zupełnym analfabetą. I mówię
tu o sprawie bynajmniej; nie błahej, mniej
od innych ważnej, nieistotnej. Przeciwnie,
jest to sprawa pierwszorzędnej wagi, nawet
— przynajmniej dla nas katolików - naj­

ważniejsza. Mam na myśli: znajomość
prawd religijnych.

Jak wygląda pod tym względem wiedza
przeciętnego inteligenta, który zdążył już
kilka razy zapomnieć prawdy katechizmo­
we, iakich nauczyła go matka, u którego z

nauki religii w gimnazjum pozostało tylko
mgliste wspomnienie... osoby księdza pre-
fęfeta, a który od czasów matury nie miał

S(posobno,ści czy też nie chciał odświeżyć i
pogłębić swej wiedzy religijnej! Jakżeż czę­
sto można się spotkać z zupełną ignoracjsą
podstawowych nawet prawd religijnych! A
dzieje się to wszystko nie dlatego, źebv da­
na jednostka uważała sprawę religii za nie­
potrzebną czy mało ważną. Nie mam na

myśli tych, którzy odrzucają prawdy reli­
gijne, gdyż są dla nich zbyt krępujące w

ich życiu moralnym. Mówię o tych, co to
nie są ,,ani zimni ani gorący w służbie Bo­
żej".

Panuje w ich życiu duchowym pewna
bierność, jakaś bezwładność, niezdolności
do jakiegokolwiek pod tym względem wy­
siłku. Przywykli do tego, że w ich środowi­
sku nie mówi się o religii, nie interesuje
się sprawami religijnymi. Spotyka się — na

szczęście coraz rzadziej — i takich, którzy
są przekonani, źe dla samej ich wiary le­
niej o sprawach religijnych jak najmnie
myśleć. Dła nich religia jest wyłączni
kwestią uczucia. Starają się nie myśleć
religii, gdyż boją się... katastrofy. A
zdają sobie sprawy z tego, że taki ich

Błąd sam już jest katastrofalny.
Na szczęście taki typ inteligenta - ,,k

tolika" przechodzi już do historii. Córa

więcej takich, którzy zdają sobie sprawę z

doniosłości uchwały 54 Pierwszego Polskie­
go Synodu Plenarnego o konieczności uzu­
pełnienia swojej wiedzy religijnej przez
lekturę, uczęszczanie na wykłady treści re­
ligijne].

Coraz więcej katolików, co nie zapomi­
nają o słowach Ewangelii (Mat. 6, 33): ,,Szu­
kajcie naprzód Królestwa Bożego i spra-
wiedliwości jego".

Mgr Jan Wikarjak.

STANISŁAW MIŁASZEWSKI,
senator R. P ., poeta i dramaturg, prezes
Zjednoczenia Pisarzy Katolickich, mówił
będzie na zjeździe na temat: ,,Prądy katolic­

kie w literaturze".

Fata Morgana
na pustyni Błędowskiej.

Dziwy ziemi olkuskie].
W odległości około 7 kim. na północno­

zachód od Olkusza, poza wsią Klucze roz­
ciąga się na zachód ku Błędowowi wielki ob­
szar piaszczysty, jedyny może w Europie co

do wielkości, długość jego bowiem dochodzi
do 9 i pół kim, a szerokość od 2 do 4’klm.

Pustynia ta t zw. Błędowska, przedsta­
wia idealną równinę, otoczoną wyżynami
zalesionymi. Malowniczości dodaje jej ko­
ryto rzeki Białej Przemszy, zarośnięte po
brzegach drzewami i krzakami. Rzeka pły­
nie przez środek pustyni. Podczas spokoj­
nej, upalnej i słonecznej pogody, kiedy od
gorącego piasku nagrzewają się dolne war­
stwy powietrza, występuje ciekawe zjawi­
sko złudy — Fata Morgana. Polega ono na

tym, że w pewnym oddaleniu widać pozor­
ną taflę wody, a w niej odbijające się jak w

lustrze, przedmioty, znajdujące się na kra­
wędzi pustyni. Dostęp do pustyni od strony
Zagłębia Dąbrowskiego jest dosyć utrudnio­
ny z braku odpowiedniej komunikacji, na­
tomiast łatwiej dojechać do niej można od
strony Olkusza. Autobusem kursującym
trzy razy dziennie możną dojechać do
Klucz.
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Dwie prawdy Jarosława Iwaszkiewicza.
Twórczość Jarosława Iwaszkiewicza na

leży do najciekawszych zjawisk w polskiej
literaturze współczesnej. Można się spierać
co do jej pozycji w hierarchii wartości lite­
rackich, można się na nią. godzić lub nie,
ale trzeba przyznać, że jest oryginalna,
własna, jedyna,

_

Jarosław Iwaszkiewicz jest poetą, pro.
zaikiem — powieściopisarzem i nowelistą,
dramaturgiem. Zajmował się również po­
ważnie muzyką i — dyplomacją, ale ta o-

statnia jest obecnie w naszych rozwa_ża­
niach elementem drugorzędnym. Ważniej,
sza jest muzyka, bo elementy muzyczne w

twórczości literackiej Iwaszkiewicza można

odkryć bez większego trudu.
Iwaszkiewicz — poeta, ma swoją pozy­

cję, możnaby już dziś rzec, historyczną. 0-
becnie historia biegnie szybciej^ w latach
dzieje się więcej niż dawniej w stuleciach, to
też z perspektywy 20 lat, które upłynęły od
zrodzenia się w atmosferze warszawskiej ka­
wiarni Picadora grupy ,,Skamandra", mo-

a już patrzeć na to zjawisko jako na hi-
rię. Bo i naprawdę to ,,Skamander" jest
’taj raczej historią. Ważne w nim jest

o było, na tle aktualnych zdarzeń i lu-
i!est — anachronizmem. ,,Skamander"
rrzeżył, jego poeci wyszeptali się. Może

di — i to jest zdaje się najbliższe praw-
— za mało do powiedzenia, że się tak

.,ybko i bez reszty wypowiedzieli.
Iwaszkiewicz, choć jest ponad wszelką

wątpliwość poetą już z natury swej organi­
zacji duchowej, nie wypowiedział się w

poezji. Wypowiedział się w prozie, która
jest bodaj że najsilniejszym osiągnięciem w

jego dorobku literackim.
Proza Iwaszkiewicza jest artystycznie

niemal doskonała. Odpowiedzialność za

każde słowo, świeżość przy całkowitym wy­
rzeczeniu się uganiania ze elektami, pro­
stota i subtelne wyrafinowanie, dogadzają­
ce podniebieniu najbardziej wyczulonego
smakosza, a wreszcie - swoisty, wcale nie­
łatwy, rytm i muzykalność — oto składniki
języka, ,formy Iwaszkiewiczowej prozy. Epic­
ki spokój opowiadania, stonowane ostrości
kantów życia i cichy liryzm zasłuchań w

niesłyszalne szepty duszy ludzkiej — dają
w sumie zniewalający czar tych opowiadań,
czy — jakby może ktoś chciał nowel, bo
wła,śnie w tych obszernych nowelach naj­
piękniej eię manifestuje doskonałość pisar­
ska Iwaszkiewicza,

To jest forma, ale bardzo źle by zrobił,
ktoby się dał zwieść tej sprawności rzemio­
sła i na zachwytach nad nią poprzestał. U
Iwaszkiewicza forma jest sharmonizowana
z treścią, w treści znajduje całkowite po­
krycie.

Treść prozy Iwaszkiewicza?
Zanim pomówimy o niej, przypomnijmy

sobie jego sztukę ,,Lato w Nohant", należą­
cą niewątpliwie do najwyższych osiągnięć
dramaturgii polskiej w ostatnich latach,
która z zasłużonym sukcesem obeszła wszy­
stkie nasze sceny. Sztuka opowiada o

współżyciu Chopina z George Sand, opo­
wiada o zakończeniu tego gwałtownego, nie
zawsze pięknego romansu. Przeprowadza
wielkiego kompozytora wśród jarmarczne­
go zgiełku małych ludzi, małych i nieraz
brudnych spraw. Jaskrawe szczegóły życia
zostały przedstawione z całą brutalnością.
To jest pierwszy plan sztuki, realistyczny,
przykry. Ale ten nlan iest zrównoważony
przez wielkość muzyki Chopina, która snu-

je się dźwiękami sonaty i która słuchaczo­
wi narzuca się ponad wszelkie jaskrawości

%Sraniba mn%urzna.
Z okazji 30-letnie] rocznicy śmierci Mie.

czys!awa Karłowicza odbył się w Teatrze
Wielkim w Poznaniu pod batutą dyr. dr.
Zygmunta Latoszewskiego koncert symfo­
niczny z udziałem skrzypaczki p. Ireny Du-

biskiej, poświęcony utworom przedwcze­
śnie zgasłego kompozytora.

Marsz defilowy z fanfarami byl tematem
konkursu rozpisanego przez Ministerstwo
Spraw Wojskowych. Konkurs został w!a­
śnie rozstrzygnięty. Pierwszej nagrody nie
przyznano, natomiast dwie drugie. Otrzy­
mali j’e ud. Lucjan Nebeski z Przemyśla 1
Pius Budziński z Dęblina — ten ostatni jest
podoficerem zawodowym.

Zcf!a Kossak - na pcpy!arnie’sia!
W ostatnich dniach odbyt się doroczny

konkurs polonistyczny dla młodzieży szko_l­
nej, organizowany przez Polską Akademię
Literatury w porozumieniu z kuratoriami

okręgów szkolnych. Temat pracy w rokn
b’eż, brzmią!: Który z pisarzy polskich doby
nowszej przemówił do mnie najbardziej i

dlaczego? Uzyskaliśmy wiadomości z dwóch
liceów bydgoskich. Na siedmiu uczestników
konkursu — 4 wymieniło Zofię Kossak, 2 —

Stefana Żeromskiego, 1 — Elizę Orzeszko­
wą. Ten triumf katolickiej pisarki jest zna­
mienny. Równie znamienny jest fakt, że na

konkursie organizowanym przez PAL nikt
nie wymienił członka PAL’u..

akcji dramatycznej!
- Przeczytajmy teraz pierwsze z ,,Dwóch

opowiadań", wydanych ostatnio przez Ge­
bethnera i Wolffa. ,,Słońce w kuchni" opo­
wiada dzieje służącej polskiej w Danii.
Służąca przystosowuje się do kultury ze­
wnętrznej Danii, jest jej dobrze, ale... tylko
pozornie dobrze. Miłość do syna bogatej ro­
dziny duńskiej, u której pracuje, kończy
się tragicznie. Z jej własnej woli. Ale czy
naprawdę z woli? Zabija młodzieńca, któ­
rego kocha, ale za którego sama nie chce
wyjść za mąż. Strzela do niego, w chwili,
gdy się dowiaduje, że odjeżdża w świat,
Mści się za to, że odchodzi, a sama przed
tym od niego odeszła, wychodząc za mąż za

starego sekciarza-Polaka. To jest pierwsza
prawda Iwaszkiewicza, wysnuta podobno
z duńskich akt sądowych, relacjonujących
ten bezsensowny mord.

Ale jest i druga prawda. Dlaczego Igna-

cja Zielonko — tak się nazywa to służąca
— postępuje właśnie tak jak postępuję?
Autor z ogromnym umiarem, nie narzuca­
jąc nikomu swojego widzenia prawdy, mó­
wi o rzeczach może nierealnych a może tyl­
ko nie każdemu widocznych. Mówi o szumię
fal morskich, o obrazie odjeżdżającego stat­
ku, o kłębowiskach myśli i uczuć, które —

poza wolą człowieka — kierują jego postę­
powaniem. I mówi o nostalgii, o dziwnym
uczuciu tęsknoty do kraju ojczystego, któ­
rego biedna służąca prawie nie zna i któ­
rego się boi. I to uczucie sprawia, że Igna-
cja Zielonko czuje się obco wśród dobrych
duńskich ludzi. I postępuje obco, niezrozu­
miale — nawet dla samej siebie.

Pierwsza prawda, brutalna prawda źy-
ci występuje nieraz u Iwaszkiewicza — jak
na przykład w powieści ,,Pasje błędomier-
skłe" — zbyt Jaskrawo, ale najczęściej u-

daje mu się ją zrównoważyć tą drugą praw­
dą — prawdę wizji poetyckiej. Bo Iwaszkie­
wicz w prozie pozostał poetą.

I rzecz ciekawa: poeta Iwaszkiewicz
wzniósł współczesną prozę polską na naj-
wyższe bodaj szczyty - w zbiorach opowia­
dań: ,,Młyn nad Utratą" i ,,Dwa opowiada­
nia".

se!lerów, obejmującą sześć książek. Pier­
wsze miejsce zajęła ,,Rebecca", powieść o

kryminalnej osnowie na psychologicznym
podłożu, pióra Daphne du Maurier. Jest
to coś w rodzaju naszej ,,Trędowatej", za­
kończonej happy endem i naszpikowanej
kryminalnymi przygodami. Drugie miej­
sce zajmuje powieść również kobiecego pió­
ra Racheli Fields pt. ,,To wszystko i jeszcze
niebiosa". Jest to powieść historyczna. Za­
miłowanie Amerykanów do powieści histo­
rycznej wzbudziła słynna książka Marga-
ret Mitchel ,,Przeminęło z wiatrem". Książ­
ki te mają około pól miliona nakładu.

Balzac i pani Hańska w filmie. Paul
Morand ukończył scenariusz filmu o Bal-
zacu i pani Hańskiej. Film nosi tytuł ,,Cu­
dzoziemcy w Paryżu". Rolę Balzaca w fil­
mie, który według zapowiedzi prasy fran­
cuskiej wkrótce ukaże się na ekranie w

Paryżu, gra Harry Baur.

Odczyty prof. Lednickiego we Francji.
Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego Wa­
cław Lednicki wyjeżdża do Francji, gdzie
wygłosi odczyty o Adamie Mickiewiczu.

Mickiewicz i Żeromski po duńska. ,,Pana
Tadeusza" Mickiewicza przekłada na język
duński wybitny poeta duński Valdemar
Rordam, tłumacz Reymonta. Żeromskiego
,,Wierną rzekę" tłumaczy na język duński

p. Steman, sekretarka Towarzystwa Duń-
sko-Polskiego w Kopenhadze.

Sienkiewicz najpopularniejszym auto­
rem wśród Słoweńców. Dzieła Sienkiewicza
cieszą się jeszcze do dnia dzisiejszego naj­
większą popularnością wśród narodu sło­
weńskiego, i to nie tylko spośród pisarzy
polskich, ale z wszystkich pisarzy niesło-
weńskich. Dowodem tego jeet chociażby m

kazujące się obecnie tłumaczenie ,,Pana
Wołodyjowskiego", drukowane w b. popu­
larnym czasopiśmie słoweńskim ,,Dorno-
Ijub", wychodzącym w Lub!anię. Jest to już’
trzecie tłumaczenie tegoż dzieła na język
słoweński.

%Sraniba teatralna

Sztuka bez rekwizytów i bez dekoracji.
Teatr Narodowy w Warszawie wystawia
sztukę amerykańskiego dramaturga T. Wil-
dena ,,Nasze miasto", ubiegając inne sceny
europejskie. Oryginalność sztuki polega na

tym, że nie posiada ona rekwizytów, ani

dekoracyj. Sztuka rozpoczyna się wyjściem
na scenę artysty, który przed oczyma wi­
dzów rozplanowuje układ miasteczka,
wśród nieistniejących dekoracyj. Na tylnej
ścianie sceny — według słów opowiadają­
cego — mieści się fikcyjna ulica, na przo-
dzie dwa rzekome domy dwóch rodzin, któ­
rych życie wypełnia treść sztuki. W dal-
szym ciągu postacie ,,Naszego miasta" ma,r­
kują picie kawy z nieistniejących filiżanek

itp. gestami, zastępując rekwizyty. Koń­
cowa scena dzieje się na urojonym cmenta­
rzu. Sztuka uzmysławia nietrwalość istnie­
nia. Cechą j’ej jest typowo amerykańskie
prostactwo i sekciarskie potraktowanie
spraw wiecznych.

Nowa sztuka Kiedrzyńskiego będzie wy­
stawiona w warszawskim teatrze Letnim
przez dyr. Trzcińskiego. Tytuł jej brzmi:

,.Pensjonat we dworze". Temat, jak widzi­
my, nader aktualny.

Wśród pisarzy polskich.
W polskim świecie literackim notujemy

ożywienie. Odzywają się nawet ci pisarze,
którzy od dawna milczeli. Coraz więcej sły­
chać zapowiedzi, coraz więcej zapowiedzi
się realizuje. Wśród nowości polskich war­
to zwrócić uwagę na wydaną przez Książ­
nicę Atlas nowa, powieść Zofii Nałkowskiej
pt. ,,Niecierpliwi", w której wprawdzie
autorka nie wzniosła się do poziomu ,,Gra­
nicy", dała jednak bardzo ciekawe studium
psychologiczne. Nałkowska sięgnęła do naj­
głębszych i najtajniejszych podkła,dów du­
szy ludzkiej, pokusiła się o pokazanie i roz­
wiązanie najmroczniejszych zagadek tej
duszy. Zwykłe losy zwykłych ludzi plączą
się w tej powieści, krzyżują się ze sobą, aby
zawęźlić się w końcowej katastrofie powie­
ści, w której dwoje ludzi płaci śmiercią za

wszystkie nieporozumienia i niedociągnęcia
swego życia.

Jan Witkor oddał swoje znakomite i za­
służone pióro na usługi sp,rawie społecznej,
a przede wszystkim -- sprawie wsi. W do­
brze pomyślanym cyklu ,.Przemiany" Książ­
nicy-Atlas" wyszła jego książka ,,Błogosła.
wiony chleb ziemi czarnej", która wprowa­

dza nas w splot aktualnych zagadnień,
związanych z wsią polską, a zarazem po­
przez dzisiejszą kulturę duchową i mate­
rialną ludu polskiego sięga do prehistorii
naszych praojców w Biskupinie. Palące
dziś problematy

’

kryzysu wsi, osadnictwa,
szlachty zagrodowe}, reformy agrarnej, jak
największego uproduktywnienia gospo­
darstw wiejskich, nawet małorolnych oraz

równie ważne kwest.ie oświaty i zdrowot
ności na wsi znajdują, pełne oświetlenie w

artystycznych obrazkach Wiktora, zbiera­
nych niemal z całego obszaru Rzplitej.

Od dość dawna milczący a głęboki pi­
sarz Zygmunt Kisielewski wydał w ,,Roju"
(w Bydgoszczy — jak poprzednie — u Gie­
ryna) powieść pt. ,,Kwitnący cierń". Jest to

jedyny w swoim rodzaju hymn na cześć

przyjaźni jako najwyższej formy współżycia
ludzkiego. Powieść Zygmunta Kisielew­
skiego Jest inna niż większość współcze­
snych powieści, ponieważ autor jej unika
modnych chwytów i efektów. Schodzi w

głąb sumień, dociera do dna ludzkiej świa­
domoś"ci.

Sp. Jan Gwalbert Pawlikowski.
Bolesną stratę poniosła kultura polska

przez zgon śp. dra Jana Gwalberta Pawli­
kowskiego, przedstawiciela zasłużonej ro­
dziny mecenasów sztuki, który zmarł we

Lwowie w wieku lat 78. Zmarły był wy­
bitnym działaczem na niwie kulturalnej,
mistrzem i myślicielem, autorem szeregu
dziel z zakresu przyrody górskiej.

Śp. Jan Gwalbert Pawlikowski urodzi!
się w r. 1860. Ukończył wydział prawny
Uniwersytetu Jagiellońskiego ze stopniem
doktora. W latach 1891-1905 b_yl profeso­
rem nank społecznych i ekonomiki w Aka,­
demii Rolniczej w Dublanach. P_rzed ćwierć­
wieczem założył pierwszą na ziemiach pol­
skich organizację, poświęconą ochronie
przyrody. Był twórcą idei parku narodo­
wego tatrzańskiego, wiceprezesem i jednym
z najczynniej!szych członków Państwowej
Rady Ochrony Przyrody od pierwszej chwi­

li jej powstania. Był członkiem czynnym
Polskiej Akademii Umiejętności.

W latach 1903—1905 redagował czasopi­
smo ,,Ekonomista Polski", a od r. 1923 —

,,Wierchy", organ Polskiego Tow. Tatrzań­
skiego.

Z wielkiego dorobku piśmienniczego śp.
dr J. G . Pawlikowskiego wymienić należy
m. in. ,,Mistyka Słowackiego" (1909), ,,Kul­
tura a natura" (1913), ,,Juliusz Słowacki:
Król Duch", wydanie zupełne, komentowa­
,ne (1925), ,,Prawo ochrony przyrody" (1927),
,,Idee społeczno-polityczne Słowackiego w

dobie mistycyzmu" (1930).
W r. ub. ukazał się w wyd. Państwowej

Rady Ochrony Przyrody wybór pism śp.
zmarłego pt.. ,,O lice ziemi", poświęconych
sprawom ochrony przyrody i swojszczyzny.
Zgon śp. dra Pawlikowskiego przerwał jego
pracę nad ostatnim dziełem pt. nPoeci
Tatr".

Kraatka literacka.

Zgon włoskiego pisarza katolickiego. W

Rzymie zmarł Luigi Tonę!li, profesor Kró­
lewskiego Uniwersytetu w Rzymie i Uni­
wersytetu Serca Jezusowego w Mediolanie,
wybitny katolik i krytyk literacki (ur. 1890
r.). Tonę!li pozostawił studia literackie i

monografie o Dantem, Petrarce, Tasso, Leo-
pardim, pisał powieści (,,Zawierucha", ,,Ka­
tedra zatopiona", ,,Upojeni"), sztuki drama­
tyczne (,,Zmierzch", ,,Alegoria człowieka
współczesnego"). Włochy tracą w nim przed­
stawiciela młodego, powojennego odrodze­
nia katolickiego. Tonelli był szczerym przy­
jacielem Polski.

,,Ścieżkami Jogów" — pod tym tytułem
wydała Książnica-Atlas piękną książkę P.
Bruntona, który opisuj!e dzieje swej wę­
drówki po Indiach. Zagadnieniem głów­
nym, wokół którego skupia się treść jego
przeżycia, jest gorące, snontaniczne szuka­
nie Prawdy, której nie znalazł na Zacho­
dzie i po którą uda! się do Indii, by jej
szukać w głębiach mistycznego życia
Wschodu. Eksperymenty fakirów, fałszy­
wa duchowość pseudo-jogów nie przema­
wiają do niego. Krytyczny umysł i intuicja
pomagają mu przedzierać się przez rzeczy
nieistotne, sięgać do źródeł czystej ducho­
wości. Stopniowo ,,święte Indie" odsłania

ją przed nim tajniki swego wewnętrznego
życia. Dobre tłumaczenie W. Dynowskiej
podnosi wartość tej ze wszech miar intere­
sującej książki.

Konfiskata ,,Bnin" Strzembosza. Przed
kilku dniami ,ukazała się z druku powieść
Jana Strzembosza ,,Ruiny", trzecia część cy­
klu powieściowego ,,Dzieje dziesięciolecia".
Poprzednie książki z tego cyklu: ,,Pożyczka
zagraniczna" i ,,Radosna twórczość" wywo­
łały dużą dyskusję prasową, która m. In.

toczyła się na łamach ,,Prosto z mostu".
Otóż ,,Ruiny" nieoczekiwanie zostały skon­
fiskowane przez starostwo w Poznaniu.

Zgon wielkiego poety hiszpańskiego. Na

emigracji we Francji zmarł znakomity
poeta hiszpański Antonio Machado (1875—
1939). Machado, pisarz z ,,pokolenia 98 ro

ku", zdobył jedno z czołowych miejsc we

współczesnej literaturze hiszpańskiej przede
wszystkim jako liryk, wysoce ceniony dla

swojej prostoty, głębi, siły ewokacji. Naj­
bardziej znane tomy jego wierszy, to ,,So-
ledades", ,,Galerias" i ,,Campos de Castel-
la". Razem ze swym bratem, Manuelem,
napisał szereg dramatów.

Jakie książki cieszą się największym
pokupem w Ameryce Płn.? Organ wydaw­
ców amerykańskich podaje listę tzw, best-

TADEUSZ NOWAKOWSKL

Bydgoszcz.
Z daleka zawsze bliżej.

Zanim w nieswojem zasnę,
o zostawi onem piszę, ciche pobożne miasto.
Cisza oddechem Pana,

(mądrość najwyższa w ciszy -.

ciszą zarasta kanał, ciszę w gałęziach
(słyszysz.

Cicho stąpają konie, starcy na palcach
(chodzą,

w bluszczowej rzece tonie gwar
(nim się zdoła zrodzić.

Zadymka piór na rynku z eskadr gołębi
(szarych,

odwiedzić Marię z Synkiem
(babulki mkną do fary.

Fruwa kościelny z laską łopocąc lewym
(uchem.

kapią mu wąsy blaskiem,
(z witraża blask ten bucha.

Kadzidła i organy rzeką - przez bramy
(mostów —

Owocu wyłuskany, Łuczniczko, taję głos
(twój!

Poeta to wypłakał, dobosz werblem
(wystukał —

i już wszystkim chłopakom rosną ręce
(do łuków.

Defilują tramwaje przed nagim
(wykrzyknikiem

ciała z biblijnych gajów, śpiewaj pomorska
(Nike!

Śpiew rozpięty na wietrze prysnął
(w omszone mury,

ciurkiem płyną ze Spichrza napoleońskie
(szczury.

Dzień w śluzach próchniejący
(pierzcha z nad gęstej wody,

odpływa z oczu słońce, wygasa śpiew
(w ogrodach.

Ucichło. Zmierzch kolysze wąwozem szkut
(Księżyca

g.ong w klasztornej niży —

Śpijmy, już noc w ulicach^
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Matki polityczne.
MARNOTRAWSTWO.

Tygodnik ,,Merkuryusz Polski” zamie­
szcza następujący list jednego ze swych
czytelników:

,,Odwiedzając składy makulatury (sta­
rego papieru) znalazłem w wielkiej ilo­
ści dyplomy czyste Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej w ozdobnym wydaniu, w kilku ko­
lorach (papier bristol). Można je nabyć w

sklepie żydowskim w północnej dzieinicy
miasta, po 25 gr. za kilogram. Na Kerce-
laku również u żydów sprzedaje się na

makulaturę kwestionariusze ZUS (signum
Nr. BR 229/W. VI. 35) w cenie po 30 gr.
za kilogram. Pozatem ,,odkryłem" zmaga­
zynowane kilkadziesiąt tysięcy egzempla­
rzy odezw pu!k. Koca ,,Do młodego poko­
lenia", sprzedawane za bezcen,

Jako obywatel i b. kombatant, znając do­
brze wa,rtość grosza publicznego nie mo­
gę przejść nad powyższymi faktami do
porządku dzienego".

Wymienione druki kosztowały rzeczy­
wiście grube pieniądze, a dziś, ,,idą" po
25 czy 30 groszy za kilo. Ciekawiśmi, ile
handlarze żydowscy na nich zarobili, kto
i dlaczego im je sprzedał. Odezwy pułk.
Koca mogą nie mieć wartości, ale dyplo­
my Ligi M, i Ii. oraz urzędowe papiery
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych musza

przecież być innymi zastąpione — za dro­
gie pieniądze. Ktoś tu coś zbreszył i nale­
żałoby winnych poszukać. Niech poniosą
karę za marnotrawstwo grosza publiczne­
go. A może to entuzjaści Ozonu i jego pu­
pile. wtedy,...

Przypominamy przy tej okazji, że
przed czy 3 laty wykryto przypa.dkiem
w ministerstwie spraw zagranicznych o-

gromne stosy literatury propagandowej,
przeznaczonej dla zagranicy. Druki uwię-
zły w magazynie, a za granicą nadal o

Polsce cicho. Nie dziw przy takiej propa­
gandzie!

Podobno pewnym ludziom zdawało się,
że lepiej wysłać za granicę bardzo koszto­
wny balet (nikt nie wie ile setek tysięcy
on dotychczas pochłonął, a może już mi­
lion przekroczył) niż pouczające o Polsce
aruki! Ale z baletem jeździ Jędrzejewicz,
a druków chyba by nie rozwoził.

LUDOWCY NA CZELE
MAŁOPOLSKIEGO TOW. ROLNICZEGO.

Dnia 6 bm odbyło się posiedzenie no­
wego zarządu Małopolskiego Towarzystwa
Rolniczego, pp dłuższej i ożywionej dy-
skusji, w której brali udział poszczególni
delegaci L. T . R., wybrano nowego preze­
sa Prezesem został wybrany ponownie p.
bohoń Bronisław, pierwszym prezesem p.
Bruno Gruszka, prezes Rady Naczelnej
Stronnictwa Ludowego, ponadto pp. Malik
i _Sapyta Stanisław. Wszyscy z wyjąt­
kiem p, Malika są czynnymi członkami
Stronnictwa Ludowego.

Zima sroży się w Niemczech.

Berlin, II. 3. (PAT). W Niemczech po­
łudniowych nadał trwa zamieć śnieżna, po­
łączona z wichurą. W pobliżu Linzu w Au­
strii Górnej zaspy śnieżne całkowicie unie­
możliwiły komunikację. Przeszło 100 sa­
mochodów pozostało na szosie. Specjalne
oddziały, zaopatrzone w pługi do usuwania
śniegu, nie były w stanie doprowadzić dróg
do porządku.

Katastrofa samochodowa w Pradze.

Praga, 11. 3 . (PAT). U wylotu ulicy Zbo­
rowskiej w Pradze doszło do nieszczęśliwe­
go wypadku samochodowego, w którym po­
niósł śmierć Ignacy Bochenek z Warsza
przedstawiciel czeskiej fabryki samocho­
dów ,,Aero" na Warszawę oraz Leopold
Slavik, dyrektor oddziału handlowego w

Pradze t,ejże fabryki. Wypadek spowodo­
wało zderzenie się samochodu, w którym
jechał śp Bochenek oraz śp. Slavik z miej­
skim autobusem. Obaj siedzący w samo­
chodzie nie odzyskali przytomności i wkrót­
ce po wypadku zmarli.

Parlament węgierski
ma być rozwiązany.

Budapeszt, ll. 3 . (PAT). Prasa buda­
peszteńska zapowiada na najbliższą
przyszłość zaraz po uchwaleniu usta­
wy antyżydowskiej rozwiązanie parla­
mentu oraz rozpisanie nowych wybo­
rów, które miałyby się odbyć jeszcze
na wiosnę. W kołach politycznych u-

ważają za pewne, że projekt reformy rol­
nej nie wejdzie już pod obrady obec­
nego parlamentu.

STp’es list” nó’?ż
został rozstrzelany w Toruniu.

Warszawa, 11. 3. (PAT). Dnia 7. 3 .

1939 r. został skazany na karę śmierci

przez rozstrzelanie za szpiegostwo na

rzecz jednego z państw ościennych, ka­
pral rezerwy Słomski Antoni, listonosz

z zawodu, urodzony 25 lutego 1907 r. w

miejscowości Hurst Enschel, zamie­
szkały w miejscowości Rukoszyn, pow.
Tczew.

Wyrok wykonano w Toruniu 8 mar­
ca 1939 roku.

Czy poseł komunistyczny jest morderco?

Paryż, 11. 3. (PAT.) Popołudniowe po­
siedzenie izby deputowanych poświęcone
było interpelacjom w sprawie uchodźców
hiszpańskich. Interpelanci prawicowi pro­
testowali zasadniczo przeciwko wpuszcze­
niu na terytorium Francji niemal pół mi­
liona uchodźców, którzy opuścili teren Hi­
szpanii niemal bez walki. Deputowani pra­
wicowi domagali się od rządu jak najener-
giczniejszych zarządzeń, mających na celu
usunięcie niebezpieczeństwa powstawania
wielkich ośrodków komunistycznych i ich
akcji agitacyjnej na terenie południowej
Francji. Do najwyższego stopnia napięcia
doszło przy poruszeniu przez deputowane­
go prawicowego Ybarnegaray’a sprawy dep.
komunistycznego Marty’ego, który był ko­
misarzem brygad międzynarodowych. Dep.
Ybamegaray, zwracając się do dep. Mar­
ty’ego oświadczył, że żołnierze brygad mię­
dzynarodowych w ęwych wspomnieniach,
drukowanych na łamach prasy i osobistych
oświadczeniach, oskarżyli go o rzeczy naj­

straszniejsze. Albo pan jesteś zatem mor­
dercą — oświadczył p. Ybamegaray — al­
bo, jeżeli to jest nieprawdą, to oskarżyciele
pańscy są oszczercami. Parlament francu­
ski musi wiedzieć, czy jesteś pan godny,
czy niegodny zasiadania na jego ławach.

Próby przemawiania dep. Marty’ego zo­
stały zagłuszone przez bezustanne przery­
wania i okrzyki: ,,morderca”, wznoszone z

ław prawicowych i równie gwałtowne od­
powiedzi z ław komunistycznych. W pew­
nym momencie zaczęło się zanosić na bójkę
na pięści między posłami komunistycznymi
a posłami prawicowymi, której z trudem

zapobiegli woźni izby deputowanych, two­
rząc kordon między obu lżącymi się na

wzajem grupami. Dep. Ybamegaray posta­
wił ostatecznie wniosek, aby izba utworzy­
ła komisję, któraby przeprowadziła docho­
dzenie w sprawie oskarżeń, ciążących na

dep. Marty, po czym wobec wrzawy panu­
jącej na sali posiedzenie musiało zostać
przerwane.

Powszechną konferencję rozbrojeniową
chce zwołać Chamberlain.

Londyn, Ii, 3. Wszystkie niemal pisma
angielskie przynoszą w piątek wiadomść o

wysuniętym przez Chamberlaina nianie
zwołania konferencli mocarstw dla snrawr

rozbrojenia. Z faktu, że wiadomości te u-

kazały się równocześnie we wszystkich ga­
zetach, wnosić można, że są one inspirowa­
ne.

W chwili, gdy hiszpańska wojna domo­
wa zbliża się do końca, a rząd brytyjski są­
dzi, iż Włochy na drodze dyplomatycznej
wysuną swe żądania pod adresem Francji.
wydało sie Chamberlainowi rzeczą właści­
wą podjąć inicjatywę zwołania konferencil

rozbrojeniowe!.
,,Daily Mail" uważa, że w pierwszym rzę­

dzie wchodzi w rachubę ograniczenie zbro­
jeń lotniczych. Ogólny pakt lotniczy byłby
dobrym początkiem ograniczenia wyścigu
zbrojeń, także lądowych i morskich.

Liczni członkowie rządu, jak donoszą
dzienniki, są zdania, że przyszedł obecnie
czas na rozważenie problemów kolonial­
nych, które, jeżeli to się okaże możliwe, po­
winny być załatwione. W każdym razie
każda oferta brytyjska w sprawach kolonial­
nych uważana jest za sprawę ogólno-euro­
pejską.

To się nazywa bufa niemiecka!
Świecie. (t). Przed kilkunastu dniami pi­

saliśmy o przykładnym ukaraniu przez sad
w kwieciu Niemca Felskiego z Gtogówki za

rozsiewan}e fałszywych wieści. Wymienio­
ny jest obywatelem Rzeszy Niemieckiej i
przebywa tutąj tylko za paszportem, ale
mimo to miał czelność gadać w restauracji
o przybyciu Hitlera na Pomorze itd.

To przykładne ukaranie jednostki nie
hamuje jednak wybryków innych jednostek
z pośród mniejszości niemieckich, jednostek,
które przy błahej okazji pokazują swe

prawdziwe oblicze. Świadczyć o tym może

wypadek, który przed kilku dniami miał
miejsce w biurze Urzędu Gminnego w Świe­
katowie, pow. świeckiego. Otóż do biura

wszedł mieszkaniec wsi Zalesie 30-letni E-
mil Bayer, który doskonale w!ada językiem
polskim, bo służył w wojsku polskim. Przy­
szedł i w języku niemieckim zażądał wyda­
nia zaświadczenia o miejscu zamieszkania.
Sekretarz, znając doskonale B., zwrócił mu

uwagę, by mówił po polsku. Na to Niemia-
szek obrusza się, uderza pięścią w stół i
krzyczy po niemiecku: Im eigenen Land
darf man nicht deutsch sprechen!) (we wła­
snym kraju nie można mówić po niemiec­
ku!) Za to czelne odezwanie się powędrował
B. do aresztu. Kilkakrotnie pytany przez
sędziego, nie odpowiadał, a kiedy sędzia za­
pytał go o powód milczenia, oświadczył naj­
bezczelniej po polsku, że... nie rozumie po
polsku.

Zdarzenia i !udzit

Reprezentacyjne meloniki.

Zabawną historię przypominającą nieco
mickiewiczowskie opowiadanie o Domejce i

Dowejce zamieszcza ostatnio prasa war­
szawska w związku ze sprawą zasiłku dla
dwu dygnitarzy kolejowych na zakup melo­
ników.

Rozpoczęło się od wystąpienia posła
Franciszka Jaworskiego ze Lwowa, który w

dyskusji sejmowej nad budżetem Minister
stwa Komunikacji wspomniał o dwu urzęd­
nikach ministerstwa, którzy przeniesieni na

wyższe stanowiska, zwrócili się do Min. Ko­
munikacji z prośba o zasiłek na zakup me­
loników. żakietów i innych części ubrania
reprezentacyjnego. Chociaż prośba ich zo­
stała w tak niezwykły sposób wystylizowa­
na, otrzymał jeden 1000 zł, a drugi 800 zl,

Pos. Jaworski nie ujawnił jednak na­
zwisk tych dygnitarzy, wychodząc zapewne
z założenia, źe zainteresowani domyślą się,
o kogo chodzi. I istotnie w kołach kolejar­
skich i wśród dziennikarzy doskonale wia
domo, kogo miał na myśli pos. Jaworski.

Bohaterami całej tej historii są bracia
Roman i Kazimierz X. Pan Rcman wyraził
życzenie otrzymania wysokiego stanowiska
poza Warszawa, a ponieważ ma silną pozy­
cję. życzeniu temu stało się z miejsca za­
dość. Przy tym jednak spotkała p. Roma­
na X. mała przykrość. Oto na skutek po­
myłki dekret nominacyjny wystawiono na

imię pana Kazimierza, również, radcy w mi- ,

nisterstwie komunikacji. P. Kazimierz zdzi
wił się wielce, gdyż nie zabiegał zupełni(
o tak wysokie stanowisko, wymagające spe­
cjalnych kwalifikacyj. Pokazał dekret bra­
tu, p. Romanowi, a ten oburzony, pobiegł s

gorżkimi wyrzutami do dygnitarza załatwia­
jącego nominację. Cale nieporozumienie w

ten sposób zlikwidowano, że w kilka dni
później podpisano drugą nominację, tym ra

zem dla p. Romana, na st.anowisko również
poza Warszawę.

Kiedy trzeba sie było rozsiać z Warsza­
wą, obaj bracia napisali dwa podania w

sprawie meloników, żakiet,ów itp. Już w kil
ka dni później jeden brat dostał 1000, a dru­
gi 800 zł. Roman jest żonaty, dzieciaty, a

Kazimierz jest kawalerem. Kto z nich do­
stał 1000 zł, a kto 800 — niewiadomo.

NIEWŁAŚCIWE DOWCIPY
DZIENNIKARSKIE.

W niektórych dziennikach warszaw­
skich w dniach ostatnich zaczęto posługi
wać się nazwą ,,konklawe" w sposób wyso­
ce niewłaściwy, nadając ją żartobliwie róż­
nym konwentyklom partyjnym, odgrywają­
cym obecnie rolę w żvciu samorządów. Wy­
wołuje to wśród czytelników-katolików zro­
zumiałe i słuszne niezadowolenie, gdyż na­
zwa wysokiej instytucji kościelnej, dokony-
wując,ej wyboru Ojca św., jak sama przy­
zwoitość nakazuje, nie może być używaną
do żartów i zgryźliwych polemik.

Najlepszy poczęstunek
dla gości

Smaczny i bogaty w witafii!fly
Jafski Grejpfrut jest ozdoby

każdego stołu.

Jafskie
GREJPFRUTY

I POMARAŃCZE

są najsocxi/stsxe
OWOC- PALe"sTVKlsk
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P. Stahl czy prof. Kolankowskl
wiceministrem oświaty.

Warszawa, 11. 3. (Tel. wł.). Agencja
Agrarna donosi: ,,W kołach politycz­
nych stolicy krążą pogłoski, które poda-
jemy z obowiązku dziennikarskiego, że

m. in. wystawia się nazwisko posła dr.

Stahla, jako kandydata na wiceministra

wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego".

Tyle Agencja Agrarna. Wiadomo,
że pewne koła ozonowe chciałyby obsa­
dzić jedno stanowisko wiceministra

ośwdaty przez swego człowieka. Być
może więc, że myślą o p. Stahlu. Z dru­
giej jednak strony min. Świętosławskf
ma w tej materii również coś niecoś

do powiedzenia. Wątpić zaś należy, czy
akurat kandydatura p. Stahla wydaw’a­
ła by się mu odpowiednią. Gdyby je­
dnak p. Stahl lub ktoś jemu podobny
został istotnie wiceministrem oświaty,
no to wówczas zasadnicza zmiana w

kierownictwie tego resortu nastąpiłaby
prędzej czy później.

Czy 16 marca przemówi min. Beck?
Warszawa, 11. 3. (Tel. wł.) . Na piąt­

kowym posiedzeniu senatu miał być
również rozważany budżet min. spraw’
zagranicznych. Jednakże ten resort,

spadł z porządku dziennego. Dyskusja
nad budżetem MSZ odbędzie się 16

marca, przy czym jak mów’ię, zabierze

głos minister spraw zagranicznych
płk. Beck, (r)

Za!ars w komis!l rolnej.
Poseł Dudziński składa wniosek

o Totnm nieufności dla przewodniczącego

Warszawa, 11. 3 . (Tel. wł.). W związ­
ku z wczorajszym oświadczeniem prze­
wodniczącego komisji rolnej pos. Frąc­
kiewicza pos. Dudziński przed porząd­
kiem dziennym w’czorajszego posiedze­
nia komisji rolnej zabrał glos domaga­
jąc się wyjaśnień w spraw’ie obrażonego
pos. Malinowskiego. Przewodniczący
pos. Frąckiew’icz oświadczył, że nadał

stoi na tym stanowisku, że do bronienia

honoru sejmu powołany jest p. mar­
szałek. Poniew’aż p. marszałek Sejmu
oświadczył, że sprawę prowadzi i nada

jej właściw’y bieg, przew’odniczący pos.

Frąckiewicz raz jeszcze podkreśla, iż, u-

waża dla siebie sprawę za załatwioną.
Po tym oświadczeniu pos. Dudziński

zgłosił wniosek o votum nieufności dla

przew’odniczącego komisji i opuścił po­
siedzenie. Wniosek ten w myśl regula­
minu będzie głosowany na następnym
posiedzeniu komisji, (r)

Żydzi opuszczają Zbąszyń.
Zbąszyń, 11. 3. — Notowaliśmy przed

kilku dniami fakt, że żydzi, wysiedleni z

Niemiec do Polski, otrzymują zezwolenie na

wyjazd do Niemiec, celem likwidacji swych
spraw majątkowych. W ostatnich dniach
zaszło kilka wypadków masowego w’prost
wyjazdu żydów. Zdarza się nawet często,
że liczne rodziny żydow’skie emigrują na

stałe do Anglii, Ameryki i Palestyny. Szczę­
śliwej podróży!
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f’/W OWBOCŁ/łw
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” w Inowrocławiu mieści sie przy
al KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na­
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzy­
żem”.

Karetka sanitarna, telefon 276 - czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Ostatnia brygada”.
Słońce: ,,Moje serce dla ciebie”.
Stylowe: ,,Robert i Bertrand”.
Świt: ,,Cienie Paryża”.
- Rzemieślnicy domagają się zmiany or­

dynacji wyborczej do izb rzemieślniczych.
W hotelu ,,Pod Lwem” odbyło się zebranie

Pomorskiego Zw. Samodz. Rzemieślników
Chrzęść., które zagaił prezes p. Leon Urbań-
ski. P, Urbański wygłosił doskonale opra­
cowany referat o konieczności zrzeszenia
się rzemieślników chrześcijańskich w orga­
nizacji zawodowej. Mówca podniósł słusz­
nie, że walka o polski i chrześcijański cha-
rąkter naszego rzemiosła tylko wówczas
wyda korzystne rezutaty, gdy do niej staną
zgodnie siln’e zorganizwoani rzemieślnicy.
Sprawozdanie ze zjazdu delegatów w Toru­
niu złożył sekretarz p. Ośmialowski. Po­
morski Zw. Samodzielnych Rzemieślników
Chrześcijan, reprezentujący 25 tysięcy war­
sztatów rękodzielniczych, doma.ga się zmia­
ny ordynacji wyborczej do izb rzemieślni­
czych, ponieważ nie daje ona należnych
praw jednostkom fachowym, a uprzywile­
jowuje reprezentantów administracji. W
dyskusji nad referatem i sprawozdaniem
brali udział pp.: senior Fr. Drogowski,
Dorsz, Lewandowski, Jaggi, Hoffmann i in.
W słusznej trosce o odpowiednie warunki
nauki dla uczniów rzemieślniczych posta­
nowiono usilnie domagać się specjalnego
budynku szkolnego.

— Posiedzenie budżetowe rady miejskiej
w Gniewkowie. Burmistrz p. A. Pyka po
ogólnym omówieniu gospodarki miejskiej
wprowadził w urząd radnych Piotra Przy­
bylskiego i Kazimierę Runowiczową. Pre­
liminarz budżetowy na rok 1939/40 refero­
wał r. Feliks Adamski. Po poczynieniu
pewnych obniżek uchwalono budżet admi­
nistracyjny, zamykający się w dochodach
zwyczajnych na sumę 92.531,22 zł, w docho­
dach nadzwyczajnych sumą 300 zł, w roz­
chodach zw. sumą 92.231,22 zł, a w rozcho­
dach nadzwyczajnych kwotą 600 zł. Na­
stępnie wybrano wiceburmistrzem p. Piotra
Przybylskiego. W dalszym ciągu odrzuco­
no wniosek nagły grupy robotników, którzy
domagali się 2 dni zatrudnienia w tygodniu
oraz nieodrabiania zapomogi.

— Walne zebranie III koła Zw. Rezer­
wistów w Mątwach zagaił prezes p. Dzię-
gielewski. Po udzieleniu pokwitowania, do
nowego zarządu wybrano pp.: prezes Jakub
Roube, wiceprezesi Fr. Szmidt i Wł. Pru-
żyński, sekretarz Witold Podemski, skarb­
nik Ludwik Wiśniewski, ref. ośw. Konrad

Wojtysiak, ref. społ. Wacław Kalinowski,
ref. pras. Józef Basadowski, delegaci na

walny zjazd: Alfred Poczyński, Jan Kro-
wicki, Józef Pietrzak i Aleks. Mórtin. W

dyskusji przemawiali pp.: por. s. s . Burda,
por. rez . Pischinger, komendant pow. Zw.
Rezerwistów por. rez. Kuleszyński oraz kpt.
Trojan.

— W biegu na przełaj na dystancie 2500
m, zorganizowanym przez K. S. K, P. W .,

wzięli udział zawodnicy miejscowych klu­
bów oraz niestowarzyszeni. Pierwsze trzy
miejsca zajęli zawodnicy K. S. K. P. W.
l; W. Kozłowski - czas S,04, 2. Drążkowski
8:23,3, 3. Juszczak 8:23,9, 4. Nadolski (nie-
stowarzyszony).

— Zebranie b. Piątaków. Pod przewod­
nictwem p. por. rez. Żu!’kowskiego odbyło
się w sali p, Tucholskiego zebranie b. żoł-
narodowy ,,Jeszcze Polska nie zginęła”,
niu pamięci Piusa XI zawiadomił prezes
zebranych, że koło ofiarowało na pomnik
powstańca kujawskiego w Inowrocławiu
101,69 zł. M. in. wygłosił referent ośw. p.
La!chowski odczyt p. t . ,,Czym jest hymn
narodowy ,,Jeszcze Polska nie zginęła”.

W1TOWICE n. Gopłem. Walne zebranie

Ochotniczej Straży Pożarnej zagaił prezes
Fr. Kępski, witając m. in. instr. pow. p .

Szczepańskiego z Inowrocławia, który wal­
nemu zebraniu przewodniczył. Po sprawo­
zdaniach zarządu i udzieleniu absoluto­
rium wybrano zarząd w nast. składzie: pp.
Fr. Leszczyński — prezes, ,Józef Ostry —

naczelnik, Fr. Kępski — sekretarz, Cz. Wło­
darski — skarbnik, J. Roszak - gospodarz
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Józef Mali­
nowski, Piotr Janiak i R. Knaizler.

KRUSZWICA, Dźwiękowe kino Ziemo

wit: ,,Sherłock Holmes i dr Watson”.
— W czwartek 9 bm. odbył się w Krusz­

wicy jarmark ogólny, który nie cieszył się
zbytnim powodzeniem. Widzów było dużo,
lecz kupujących mało.

— Tow. Pszczelarzy. Nadgoplańskich w

Kruszwicy, którego prezesem jest p. radca
Czasnowski, nie ustaje w szlachetnej ofiar­
ności. Ostatnio Tow. Pszczelarzy ofiarow:a­
ło na fundusz obrony narodowej kwotę
100 złotych.

- W lokalu p. Rucińskiego walnemu ze­
braniu Tow. Pow:stańców i Wojaków w

Kruszwicy przewodniczył p. Roman Majew­
ski. Po załatwieniu spraw formalnych do­
konano wyboru zarządu. Prezesem wybra­
ny został ponownie p. por. rez. Jan Paproc­
ki, sekretarzem p. Kuhl, skarbnikiem p. J .

Szczechowskt

STAROGARD, (jw) Walne roczne zebra­
nie Bractw’a Kurkow’ego, które odbyło się
pod przewodnictwem seniora miasta p.
prezesa Nagórskiego, uczciło przez minuto­
we milczenie pamięć Piusa XI oraz człon­
ka bractw’a śp. Wejrowskiego. Sprawozda­
nie z działalności zarządu zdał p, Kuligow-
ski, stan kasy przedstawił p. A. Piotrow’­
ski. Zarządowi udzielono absolutorium.
Członkowie bractwa opow-iedzieli się za u-

trzymaniem dotychczasowego zarządu, wo­
bec czego wyboru now’ego zarządu nie prze­
prowadzono. Uchwalono budżet na rok
bież, w wysokości 4300 zł.

— W Domu Katolickim odbyło się walne
zebranie Kat. Stów. Robotników. Na wstę­
pie uczczono pamięć Ojca św. Piusa XI.
Marszałkiem wybrano ks. prał. Szumana.
Do now’ego zarządu weszli pp.: prezes Teo­
dor Guziński, zast. Tomasz Pokomiewski,

W służbie eksportu polskiego.
Ostatnie, przed paru tygodniami wygło­

szone przemówienie kanclerza Hitlera po­
święcone było w znacznej części zagadnie­
niom gospodarczym. Stw’ierdzało ono, że
dła Rzeszy rozszerzenie eksportu jest w naj­
w’yższym stopniu sprawą życiową. ,,Ekspor­
tuj albo giń” — to dramatyczne powiedze­
nie Hitlera świadczy o trudności prowadze­
nia polityki izolacji gospodarczej, odcięcia
się handlowego od zagranicy.

Możną uprawiać politykę samowystar­
czalności na szeroką skalę, ale trzeba pa­
miętać, że ma ona określone swoje granice.
Określone przede w’szystkim potrzebami
importowymi.

Jeżeli chodzi o stosunki polskie, to ze

względu na intensyw’ną akcję inw’estycyjną,
którą się u nas prow’adzi, jesteśmy zdani w

szerokim zakresie na import maszyn, urzą­
dzeń technicznych i szeregu surowców.
Trzeba sobie więc zdać sprawę, że na opła­
cenie tego nieuniknionego importu, który
ma tendencję do w’zrostu, musimy w’zmóc
akcję eksportową, szukać nowych klientów
na rynkach zagranicznych.

W akcji tej wielkie usługi dają nasze

międzynarodow’e targi, zwłaszcza zaś Targi
Pozna?iskie, odwiedzane przez wielką licz­
bę interesentów zagranicznych.

To też w interesie ogólno-gospodarczym
kraju leży możliwe najpełniejsze obesłanie
tych Targów przez przemysł polski w wszy­
st;kich jego odgałęzieniach, znajdzie on

bowiem liczne możliwości nawiązania kon­
taktu handlowego z zagranicą.

STRZELNO, (w’) Oddział Ubezpieczalni
Społecznej na pow’iat mogile,ński postano­
wił stworzyć władze administracyjne w

związku z nowym podziałem administracyj-
cym województw, według którego powiat,
nasz należałby do obwodu Ubezpieczalni
Społecznej w Gnieźnie. Należy nadmienić,
że w Strzelnie od kilku lat znajduje się
stojący be,zczynnie od roku 1930 wybudo­
wany gmach dawniejszej kasy chorych. Za
ulokowaniem w naszym mieście oddziału
U. S, przemawia fakt, że mamy tutaj po­
wiatowy szpital na pow’iat mogileński
i miasto nasze jest w’iększe od Mogilna tak­
że ilością mieszkańców, bo liczy ich ok.
7000, gdy Mogilno posiada zaladwńe 5200
mieszkańców’.

— W nadchodzącą niedzielę 12 bm. od­
będzie się w Strzelnie w lokalu p. Piątkow­
skiego o godz. 2 po poł. w’alne zebranie
Stronnictwa Pracy, na które członków jak
i sympatyków uprzejmie zaprasza zarząd.

MOGILNO, (mk) Kino Bałtyk: ,,Granica”
— Walnemu zebraniu Tow. Właśc. Do­

mów i Realności przewodniczył p, Paprot-
ny. Nowy zarząd utworzył się następująco:
pp. Owczarek - prezes, Majchrzycki —

wiceprezes, Bańkowska — sekretarz, Pacz­
kowski — skarbnik, radni pp. Urbański,
Rutter, Jabłoński i Paprotny, chorąży Ro­
bak. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.
Tetzlaffa, Biegemeiera i Sudikatusa.

— Miejscow’y most kolejowy jest dla
przejeżdżających wozami rolników pod
pewnym względem niebezpieczny. Pomię­
dzy żelaznymi filarami na w’iadukcie ukry­
wają się nieznani osobnicy. Skoro rolnicy,
wiozący z miasta różne towary, przejeżdża­
ją most, wskakują im na wozy złodzieje
i rabują niepostrzeżenie paczki, walizki,
worki z przemiałem itd. Pokrzywdzeni zo­
stali pp.: Durczak, Kaczmarek z Niestronna
oraz inż. Górski z nadleśnictwa w Gołąb­
kach.

GNIEZNO, (fb) Jadący ulicą Sobieskiego
12-letni row’erzysta Franciszek Sitarek z

Gniezna został najechany przez samochód
ciężarowy, kierowany przez szofera Felik­
sa Nowaka, doznając okaleczeń głowy. Ran­
nego przewieziono do szpitala miejskiego.

— Walne zebranie Chóru Kościelnego
św. Wawrzyńca odbyło się w salee para
fiałnej pod przewodnictwem ks. prób. Chi­
lomera. Do nowego zarządu wybrano pp.
Z. Pełczyńskiego - prezesem, M. Łukaszew­
skiego - wiceprezesem, A. Lanżankę - se­
kretarką, M. Goderską - skarbniczką i Gi-
czałankę - bibliotekarką, Do komisji rew’i­
zyjnej w’eszli pp. Pietrowski, Tomczak i Je-
siołowski.

sekretarz Feliks Meyer, zast. Beyrowski,
skarbnik Rogow’ski, zast. Henzel. Sąd ho­
norowy: ks. Bruski, Bernard Paw’elczyk,
Franciszek Dąbrowski. Gen. sekretarz sto-

warzyzenia ks. Wieczorkowski z Pelplina
wygłosił referat organizacyjny.

— W Skórczu odbyło się walne zebranie
P. C . K Zagaił je prezes dr Dalz. Marszał­
kiem w’ybrano p. burm. Grzankowskiego.
Do nowego zarządu w’eszli pp.: prezes dr
Dalz, zastępcy Krejowa i dr Hildebrandt,
sekr. Jadw’iga Tuszyńska, zast. Niewierska,
skarbn. Anastazja Krejowa, zast. Józef Chy­
ła, Komisja rewizyjna pp.: burm. Grzan-
kow’ski, Niewierski i Sobacki.

— Jan Now’ak ze Starogardu skradł na

szkodę p. wiceprokuratora Dietricha 6 go­
łębi. Wyrok 1 miesiąc aresztu z zaw’iesze­
niem na 3 lata.

WEJHEROWO, (ap) Kino Casino: ,,Ty­
grys Esznapuru”.

— Sąd okręgowy gdyński na sesji wy­
jazdowej w Wejherow’ie w dniu 7 bm. roz­
patryw’ał spraw’ę obyw’atela niemieckiego
Willego Kajanna z Linii folwarku (pow.
morski), oskarżonego o zniew’ażenie czci
I Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, ()­
skarżony w’yraził się do świadka Myszki,
który nosi odznakę z marszałkiem Piłsud­
skim, że ,,Piłsudski wam żadnej pracy nie
da, to może odznakę zerwać i że taką od­
znakę się w .... nosi; zresztą w Polsce w

ogóle pracy nie dostajesz, tylko w Gdań­
sku” itp. Sąd skazał Niemiaszka na 6 mie­
sięcy bezwzględnego więzienia.

— Również przed S. O. odpowiadał żyd
Brokman Aria za oszukańcze ukrywanie to­
w’aru (po zlikw’idowaniu składu) przed fir­
mą B. O. Opatow’ski oraz za sfałszowanie
weksli. Sąd skazał oszukańczego żydka na

10 miesięcy w’ięzienia i koszty sądowe.

BRODNICA, (jl) Pod przewodnictwem
prezesa dr. Kozłow’skiego na zebraniu Zw.
b. Ochotników A. P. obradow’ano nad spo­
sobami przyjścia z pomocą bezrobotnym
członkom. W toku obrad uchw’alono regu­
lamin kaey zapomogow’ej.

DZIAŁDOWO, (jl) W sali Hotelu Polskie­
go odbyło się walne zebranie komitetu
zbiórki na zakup sprzętu dla miejscowego
batalionu. Zebraniu przewodniczył p. Jan­
kowski z Narcynia. Wybrano zarząd w

skadzie pp.: sędzia Mickholz — przew’odni­
czący, Mieczkow’ski z Ciborza i insp. szkol­
ny Konkol — zastępcy, Nowicki — skarb­
nik, Pluciński — zastępca, Chmielecki, Su-
kertowa-Biedrawina, nacz. Długołęcki, Du­
najski, prof. Wiśniew’ski i inni.

Wątroba jest filtrem dla krwi.
Zanieczyszczona krew W’skutek złego

funkcjonowania wątroby może powodować
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle ar-

tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy,
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbi­
jania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach,
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze,
skłonność do tycia, mdłości (język obłożony).
Choroby złej przemiany materii niszczą or­
ganizm i przyśpieszają starość. Racjonalną,

zgodną z naturą kuracją jest normowanie
czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie
doświadczenie wykazało, że w chorobach na

t)e złej przemiany materii, chronicznego za­
parcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce,
artretyzmie ina zastosowanie ,,ChoIekinaza”
H, Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie
wysyła laboratorium fizjologiczno-chemicz-
ne ,,ChoIekinaza” H, Niemojewskiego, War­
szaw’a, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy
apteczne. (n 2266

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18,

T. C . L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11 .

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem”,
Legionów 33, tel. 1524.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Serce matki”.
Gryf: ,,Podlotek”.
Orzeł: ,,Alpejskie osły” (Flip i Flap).
— ,,Rola społeczeństwa w walce z przy­

rostem życia niemieckiego na Pomorzu”.
Na powyższy temat wiceprezes Polskiego
Zw’iązku Zachodniego p. Paweł Bączyński
wygłosi referat na zebraniu dyskusyjnym
Zw. Podoficerów Rezerwy, które odbędzie
się w środę 15 bm. o godz. 19,30 w Domu
Żołnierza przy ul. Prowiantowej. Organiza­
torzy zapraszają na wieczór powyższy pod­
oficerów rezerwy, zrzeszonych i niezrzeszo­
nych, organizacje społeczne oraz szerokie
warstwy społeczeństwa. Wstęp bezpłatny.

— Z prac młodzieży L. M. K. W sali
państw, gimn. żeńskiego odbyło się zebra­
nie pp. opiekunek i opiekunów kół szkol­
nych L. M . K. w Grudziądzu. Udział brało
13 delegatów kół szkolnych-L.M . K. Zebra­
nie zagaił kierownik sekcji młodz. p. prof.
Szychliński i wygłosił referat metodyczny
i organizacyjny oraz omówił sprawy bieżą­
ce kół szkolnych. Na mającą się odbyć w

Toruniu wystawę proponował p. prof. Szych­
liński zorganizować wycieczkę kół szkol­
nych, co też zebrani jednogłośnie uchwalili.
W dalszej dyskusji ustalono termin nade­
słania modeli wystawowych na dzień 4 ma­
ja. Poza tym p. prof. Szychliński podał ze­
branym do wiadomości, iż kurs żeglarski
na jeziorze Narocz odbędzie, się tego roku
w3turnusachito1i2dlachłopców,a
3 turnus dla dziewcząt. Koszt kursu wynosi
50 zł od osoby. Na zakończenie uchwalo­
no zorganizować na ,,Dni Kolonialne”
wspólną akademie z udziałem wszystkich
kół szkolnych L. M. K . w Grudziądzu.

— Rozprawa przy drzwiach zamkniętych.
Sąd okręgowy pod przewodnictwem wice­
prezesa S. O . p. dr. Jodłowskiego rozpatry­
wał sprawę 77-letniego Onufrego Lewan­
dowskiego, oskarżonego z art. 230 k. k . Po
kilkugodzinnej rozprawie przy drzwiach
zamkniętych, sąd ogłosił wyrok, skazujący

Lewandowskiego na rok bezwzględnego
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego
od grudnia ub. r . oraz utratę praw obywa­
telskich na okres 5 lat.

— Udała impreza teatralna. Objazdowy
zespół warszawskiego teatru ,,8,15” wysta­
wił w ub. środę w teatrze miejskim nowo­
czesną operetkę sportową ,,Roxy i jej dru­
żyna” z udziałem Lody Halamy. Przedsta­
wienie odegrane zostało bardzo starannie,
a publiczność zapełniająca teatr do ostatnie;
go miejsca!, oklaskiwała wykonawców o-

wacyjnie. Kierownictwo teatru zapowiada
gościnę popularnych artystów ,,Cyrulika
Warszawskiego”, wieczór monologowy Leo­
na Wyrwicza i ewtl. wznowienie przedsta­
wień Teatru Ziemi Pomorskiej.

Echa grudziądzkiego monsfre-procesu
o znieważenie Talmudu.

Grudziądz. Jak się dowiadujemy, w po­
niedziałek 13 bm. przed sądem apelacyj­
nym w Poznaniu odbędzie się rozprawa a-

pelacyjna Wiktora Jędrzejewskiego z Gru­
dziądza, oskarżonego o znieważenie Talmu­
du przez umieszczenie w kalendarzyku kie­
szonkowym na rok 1938 karykatury, wy­
obrażającej diabła piszącego Talmud. Na

rozprawie, odbytej w grudniu ub. r. w Gru­
dziądzu, na którą powołano w charakterze
rzeczoznawców ks. dr. Trzeciaka oraz ra­
bina Schorra, sąd skazał osk. Jędrzejew­
skiego na jeden tydzień aresztu. Od wyro­
ku skazany wniósł apelację. Apelację wnio­
sła również gmina żydowska w Grudziądzu,
której pozew o symboliczną złotówkę sąd
odrzucił. Osk. Jędrzejewskiego bronić bę­
dzie adw. Tytus Jerzy Wilski z Warszawy.
Gminę żydowską zastępuje adw. Gabriel
Lewin.

,,Za zasługi na polu pracy
społecznej".

Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi na

polu pracy społecznej po raz pierwszy od­
znaczeni zostali pp.: Alfons Paweł Bącz­
kowski w Werblinie, Franciszek Drewing
w Redzie, Józef Harich w Watorowie, ks.
Wincenty Kolczyk w Pelplinie, Zygmunt
Leppert we Wrześni, ks. Alojzy Lewandow­
ski w Pelplinie, Julian Lewandowski w

Wąbrzeźnie, Piotr Loroch w Kościerzynie, ks,
Nikodem Partyk w Nawrze, Julian Szafra-
nek w Dębówku Nowym, Wincenty Szlązak
we Włocławku i Egon Tkaczyk w Grudzią­
dzu.
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Skończyć z emigracją zamorską.

Organizujmy osadnictwo rolne w kraju.
W ostatnich czasach daje się zauwa­

żyć, że pewna część prasy jest jakoś
dziwnie nastrojona i propaguje emi­
grację zamorską. - Problem . emigracji
zamorskiej sam w sobie jest niezwykle
ciekawy, nie mniej jednak nie jest on

wcale na czasie. Z propagandy tej wy­
wnioskować można, że raczej chodzi tu

o stworzenie jakiejś nowej złotodajnej
linii okrętowej i... o zrobienie miejsca
na ziemiach polskich przybyszom i

wrogim żywiołom, niż o ulżenie niedoli

biednym polskim rodzinom, które po­
siadają na wyjazd niewielki kapitałik,
sięgający kilku tysięcy złotych, za któ­
ry mogą przecież bardzo dobrze urzą­
dzić się i usamodzielnić w kraju.

Uzyskanie kolonii drogą osadnictwa

jest d!a nas bardzo mocno spóźnione, a

,właśnie w kraju odczuwa się, pomimo
bezrobocia brak rąk do pracy i brak

rodzimych kapitałów. Poćóż więc ma­
my trzebić zamorskie puszcze, kiedy
możemy uprawiać tysiące hektarów

polskiej ziemi, leżącej odłogiem? Czy
po to, ażeby ustępować w kraju miejsca
obcym, którzy wcale nie są skorzy wy­
dawać pieniądze na podróże zamorskie,
a właśnie przeznaczają je na osadnic

two w Polsce. Odwiecznie polskie ma­
jętności przechodzą w obce ręce. W

niektórych w’ojewództwach wschodnich

Ubytek w ostatnich latach sięga aż 60 %

Ziemie nasze wykupują żydzi, Niemcy
i Rusin!. Ostatnio ziemianie na wscho­
dzie wydzierżawili żydom ponad 12.000
hektarów ziemi.

Urządzenie gospodarstwa rolnego w

Polsce kosztuje niedrogo. Mając np.
5.000 złotych (suma co najmniej po
trzebńa do wyjazdu za morze) można

urządzić bardzo dobrze gospodarstwo
osadnicze na 10 hektarach. Trzeba je­
dynie- zorganizować w odpowiedni spo­
sób osadnictwo rolne, ze szczególnym
uwzględnieniem potrzeb beżrobotńych.
Co miesiąc kilka, czy kilkanaście wspa­
niałych majątków’ na Wileńszczyźnie,
czy na Wołyniu sprzedawanych jest z

_łicytacyjza bezcen. Ziemie wykupują
grupami żydzi i Niemcy, sprzedając
ją między sobą po cenie jej nabycia,
gdy tymczasem banki sprzedają ją z

grubym zyskiem. W Polsce ziem! je,
szcze n!e brak. Starczy jej dla ,,Pola­
ków". Pocóż więc, w jakim cela prowa
dzić mamy wymienną politykę narodo

wościową, wysiedlając Polaków za mo

rze, a przyjmując na ich miejsce obcych
i wrogich przybyszów! Jeśli mogą oni

pomimo kryzysu, jaki rolnictwo prze­
chodzi, żyć w dostatku i bogacić się, to

czemuż to Polak miałby na ojczystej
ziemi umierać z głodu, przecież jest on

najlepszym w świecie elementem kolo-

nizaćyjnym.
Przetrwaliśmy niewolę, utrzymując

w pełni w polskim stanie posiadania
polskie ziemie, a dzisiaj lekkomyślnie
marnujemy wiekowy bezcenny doro­
bek

Dlatego też nie do krajów zamor­
skich należy skierować emigrację, jeno
na ziemie polskie. Nie wolno bowiem

wypuszczać z rąk ani jednego hektara

ziemi, nie wolno dopuszczać do napły­
wu obcych, a kapitały tych, co pragną
ziemi i chąc na niej pracować, należy
lokować w ziemi polskiej. Za morze

wysyłajmy żydów!
W ten . sposób spełnimy należycie

swój obowiązek wobec przyszłych po­
koleń i zachowamy polską ziemię, na

której gospodarzyć mają pra,wo jedy­
nie Polacy.

D, Wes.

Największa stada ielsni na Pomorzu
iw Poznańskim.

Ilość jeleni, znajdujących się obecnie w

lasach państwowych, oblicza się na ,około
13.000 sztuk. Najwięcej jeleni przypada na

ziemie zachodnie, obejmujący Pomorze i

Poznańskie - 5 .800 sztuk oraz Karpaty -

5.250 sztuk. W regionie centralnym jest
840 sztuk, a we wschodnim — 960. Jeśli
chodzi o Karpaty i Polskę zachodnią prze­
widuje! się mniej więcej taką samą ilość j!e­
leni w lasach prywatnych, co i państ.wo­
wych. Ogółem w Polsce znajduje się 24 do
25 tysięcy jeleni.

Powoli, ale jednak !!!!!!!!a autostrady.
Świecie. (t) A jednak budujemy auto­

strady na Pomorzu. Budujemy coprawda
powoli. Mewa tu o dwóch szerokich trak­
tach komunikacji drogowej, które, mając
3wój początek właśnie w borach tuchol­
skich, zbliżą centralne województwa kraju
z polskim wybrzeżem, z ominięciem terenu
Wolnego Miasta Gdańska. Słusznie! Po co

;ię gdańszczanom haprzykrzać i ’ sobie ró-
lić kłopoty Czas najwyższy, że będziemy
mieli na Pomorzu wygodne drogi, które do­
prowadzą nas do naszego morza,

Do autostrady która bierze swój począ-
ek w Warlubiu od szosy bydgosko-now-
kiej, przygotowano zapasy żwiru i należy

wyrazić nadzieję, że da,lsze roboty z wio­

sną. ruszą. Natomiast kilka zdań wypada
poświęcić drugiej szosie, która w Świeciu
połączy się z szosą bydgosko-nowską. Mia­
nowicie przez wybudowanie nowego odcin­
ka przez bory tucholskie, od Czerska do
Tlenia, połączy się już istniejące trakty z

szosą krajową, Obecnie pracuje się w ca­
łej pełni na odcinku pod Lipową, ja,ki w

najbliższym czasie zostanie wykonany.
Około 306 ludzi, mieszkańców sąsiednich

wiosek berów tucholskich praeuje przy wy­
dobywaniu i zwózce kamienia na miejsce
budowy.

Uruchomienie tych robót to prawdziwe
dobrodziejstwo dla mieszkańców zaintere­
sowanej okolicy.

W wieku wynalazków i postępu walący sie most

drewniany na rzece turystycznej.

Klonowo nad Brdą, (t) Wiosna idzie
i Brda zaroi się znowu od miłośników
sportu wodnego, tym bardziej, że wzdłuż
jej brzegów mają w lasach stanąć schroni­
ska turystyczne.

O jednej rzeczy jednak, proszącej się już
od lat o załatwienie, prawdopodobnie... za­
pomniano zupełnie, choć jest ona tematem
rozmów codziennych i żartów towarzyskich

?fomplefate wyprawy

ślubne i niemowlęce
poleca fn-2276

wśród turystów, ujeżdżających po Brdzie
między Koronowem a Rudzkim Mostem.
Mamy tu na myśli walący się drewniany
most przez rzekę w Sokolej Kuźnicy. Jest
to most drogowy, który łączy! szosę prowa­

dzącą od nizin nadwiślańskich przez polać
borów tucholskich z drogami prowadzący­
mi na Krajnę. Niestety, o przejeździć przez
most trudno mówić, gdyż istnieje zakaz
przejeżdżania pojazdami. Mieszkańcy po­
bliskich wsi i osiedli, zmuszeni pojechać
na drugi brzeg czy to na pole, czy łąki —

jadą na własne ryzyko, Zdarzyło się już
nawet, że konie wpadły z mostu do wody.

Dlaczego czeka się aż tak długo ż na­
praw-ą ęźy budówaniem now-ego mostu dro­
gowego, choćby drewnianego? Przecież o

narę kroków’ od mostu stoją wysokie sosny.
Kwestia budowy owego mostu jest podobno
przedmiotem jakiegoś sporu i w rezultacie
stan jego jest coraz gorszy, aż pewnej pięk­
nej nocy zawali, s,ię, kompletnie i pozosta­
nie tylko wspomnienie o nim.

Oto rozpaczliwe głosy mieszkańców oko­
lic, dla których ten most jest koniecznością
komunikacyjną. Nie będzie to chyba głos
wołającego... w borach tucholskich.

(Pokłosie konkursu loteryinego.

Projekty reform w pian’e Loterii Klasowej.
Prasa podała już brzmienie odpowiedzi

konkursowych na pytanie: ,,Co to jest mi­
lion?”, odznaczonych drugą, trzecią i czwar­
tą nagrodą. Jakkolwiek w warunkach kon­
kursu nie było mowy ,o formie, w jaką na­
leży ubrać odpowiedzi, przytłaczająca więk­

szość ich była rymowana.
Oto kilka odpowiedzi konkursowych,

którym przyznano inne nagrody:
Milion — jest to ukończenie pełnvch

czterech klas Polskiej Loterii Klasowej z

wynikiem celującym.
J. Z . Jędrzejkowska (godło ,,Jotzetjot”)
Milion — to jest bomba,
Mieszcząca tysiące,
Co pęka z hałasem
Co cztery miesiące.

Wanda Kalinuszkinowa (godło ,,Kotwica”).
Milion — to szczęśliwa kometa na hory­

zoncie twojego życia, której głową — jed­
ność, a warkoczem — sześć zer.

J. Hejnikowski (godło ,.Kotwicz”).
Milion — to szczyt kokieterii
Państwowej Loterii.

E. Midow’icz (godło ,,Piętaszek").
Milion — to dźwignia dla mądrego, _

Radość krótka — dla głupiecro.
F. Filinowicz (eodlo: ,,Flor,:’ ,,,

Co wiem o milionie? A-nce }.
. .. że go pono wystarczy
Nawet moiei żonie!

inż. K . Wałach (godło/Życie bez złudzeń - nic. ;,Optymista ).
Milion największą jest / nle. ^arte’
Trzeha postawić raz u ze. ztya-
, wta-zyd, ,.

rn tn inst młd-młkowska (godło ,,Ewa”).
Fikcta zer sJdi°ń? To sen gorączkowy,
t PC7 Sześciu, bezpłodne marzenie.
To j%kj^em dzięki Loterii Państwowej,

;)uwa. Prawda i marzeń spełnienie.
( II. Zhierzchowski (godło ,,Lwów").

’

:ym buława w tornistrze
yv- każdego z żołnierzy,

’m jest milion u tego,
i kto w loterię wierzy.

Milio J. Gołaszewski (godło ,,Napoleon”).
W n/1 całusów’ możesz dostać w liście,

ilion obietnic wierzysz uroczyście,

Milionów różnych w życiu cala seria,
A milion zlotyełi może dać loteria.

Z. Gołębiowska (godło: ,,czterdzieści trzy
czterdzieści cztery”).

Co milion — nie wiem
Bo ja jestem mała,
Ale nagrodę
Dostaćbym chciała.

Z. Kordalówna (godło ,,Dziewczynka”).
Każdej z tych odpowiedzi przyznano na­

grody 10Ó. zl, które przesłano autorkom i au­
torom za pośrednictwem poczty.

Korzystając ze sposobności wielu auto­
rów odpowiedzi konkursowyh nadesłało
jednocześnie swe uwagi na temat pożąda­
nych, ich zdaniem, zmian, jakie należy
dokonać w obowiązującym obecnie jdaKrg’
Loterii Klasowej. Autorzy wyraźąjśriJ?S

t6 Spotkają BiQ z^wszechnym
uznaniem. ,-

Dyrekcja wsłuchuje t

łch trpść łstot-powiads-”"^°1^24 łatwą" w

neŁn- Anych poglądach panuje często zu-
- :.’?j(a sprzeczność. A przecież uwzględnia­

jąc postulaty pewnego znacznego odłamu
projektodawców, nie należy pomijać opinii
poważnej liczby innych graczy loteryjnych.

Ta w’łaśnie zasa(la uzgadniania panują­
cych różnic jest punktem w’yjścia dla Dy­
rekcji przy opracowywaniu planów lote­
ryjnych. Typowym przykładem będzie tn
wprowadzenie losów na pięć części, zamiast

dawnych czterech. Reforma ta osiągnęła
dwa cele: pozwoliła na utrzymanie wiel­
kich wygranych, czego domagali się jedni,
przy jednoczesnym znacznym zwiększeniu
liczby wygrywających, czego życzyli sobie
inni.

I teraz Dyrekcja nie ustaje w dążeniu
do doskonalenia planu, wsłuchując się w

nadchodzące ze strony graczy głosy. Dy­
rektor Polskiego Monopolu Loteryjnego roz­
waża obecnie now’e możliwości, które ;We­
szłyby w życie już w’ następnej, czterdzie­
stej piątej Loterii Klasowej.

Gdy rozważania te przybiorą formy
konkretnych decyzji, będą podane do wia­
domości publicznej.

fco mama ^e^Laća
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Die (team patrWzu poi! tara!
Inicjatywie grudziądzkie!? stowarzyszeń nie­
podległościowych należy szczerze przykla-

snąć.
Grudziądz. W tych dniach odbyło Się mie­

sięczne zebranie komitetu porozumiewa­
wczego grudziądzkich stowarzyszeń niepoćP
leglościowych, na którym powzięto szfereg
w--ażnych uc,hw’ał o charakterze ogólno-spo­
łecznym. Postanowiono usilnie zabiegać o

Dom Społeczny, w którym znalazłyby przy­
tułek wszystkie grudziądzkie stowarzysze­
nia kombatanckie i organizacje wyższej u-

żyteczności publicznej.
Postanowiono zwalczać nieugięcie wszy­

stkie objawy kompleksu niżs?ośći, brak po­
czucia godności własnej narodowej, kt^ry
sprawia, że często na miejscach publicznych
posługujemy się obcą mową, popisując się
nią niejako. Grzeszą tym zw’łaszcza nasze

piękne Polki, które zupełnie bez potrzeby
posługują się na targach niemczyzną, co w

stosunku do przekupniów spośród naszej
mniejszości narodow’ej jest zupełnie źle po­
jętą tolerancją, którą ci ostatni nie są wca­
le w stanie ocenić. Zauważono naw’et iro­
niczne uśmiechy, gdy taka paniusia, kale­
cząc sobie język łamaną niemczyzną, zwra­
cała się do niemieckiej przekupki.

W chwili, gdy nie posiadamy takich u-

rządzeń obronnych jak linia Zygfryda lub
linia Maginota, winniśmy baczną uw’agę
skierować ńa uzbrojenie naszej mentalności

społecznej, naszego polskiego sposobu my­
ślenia. Nie powinniśmy nigdy zapominać
o tym, że jesteśmy narodem Chrobrych, So-
biskich: Chrystusem narodów, jak to pięk­
nie powiedział i wyw’iódł nasz wieszcz,

Na wniosek prezęsa grudziądzkiego Koła
Pow?stańców Wielkopolskich pór. Koprow!s­
’ka postanowiono zaąpelowąć do wszystkich
Polaków, mieszkańców Grudziądza, aby
swego patriotycznego usposobienia nić cho­
wali pod korcem, jeno je zawsze manifesto­
wali na zewnątrz, zwłaszcza w czasie św’iąt
narodowych, gremialnie stroili domy flaga­
mi i emblematami narodow’ymi. Wyłamu-
jących się spod tego społecznego przymusu
pstanow’iono piętnow’ać publicznie.

W poszczególnych organizacjach komba­
tanckich postanowiono przeprowadzić strze­
lania eliminacyine, z których najlepsi st.rzel­
cy zmierzyliby się na zawodach strzelec­
kich, urządzonych nrzez wszystkie organi­
zacje niepodległościowe.

Organizuje się także wycieczki krą,jo-
znaw’cze.

Pomorski pokaz koni

remontowych.
Pomorska Izba Rolnicza zawiadam^ że

tegoroczny pomorski pokaz koni rpmonto.
wwch odbędzie się w Toruniu dnfa 2q j 2j
lipca br. w stajniach wzgl. nf dziedzińcu
koszarowym Szkoły Pod chorał’ b ^rty]erij
Komisja Remontowa zapp^dziala iakup
200 kom-_ Wystawiony cg b dzie około 250,
Pierwszeństwo mają konie pochodzące od
klaczy zapisanych . w ksi^ach rodowodo­
wych Związky,|,^o(jowc^w konja szlaćhet-

neS° Wrwi.
_

.^szenia należy nadsyłać pod adresem
iwl.yźku najpóźniej do 15 marca br. Zglo-
s?enia po tym terminie będą mogły być u-

W’zględnione tylko w tym wynadku. jeśli i-
lość terminowo zgłoszonych koni nie dopi-
sze. Na pokaz mają być W’ystawione tylko
takie konie, które zostaną przez Zw’iązek
zakwalifikowane.

Jednocześnie ze zgłoszeniem należy wpła­
cić ną konto nasze w Komunalnej Kasie

Oszczędności pow. toruńskiego w Toryniu
tytułem wpisowego 8 zł od każdego zgłoszo­
nego konia, pochodzącego po zapisanej kla­
czy w rejestrach Związku. Za remonty zaś,
które nie pochodzą po takich klaczach,
wpisowe wynosi 16 zł od konia.

Za zgłoszenia wpływające po 15 marca

opłaca się podw’ójnie wpisow’e.
Wzory do zgłoszeń oraz b]ankiet PKO

wysyła sekretariat Pomorskiego Zw. Ho­
dowców konia sz!ach, w Toruniu, Klono­
wi cza 19, tel. 27-74 .

Epidemia chorób w pow. mogileńskim.
Kwieciszewo. (mk) Donosiliśmy w ub. ty­

godniu o urzędowym stwierdzeniu duru
brzusznego w Markowicach, pow. mogileń­
skiego. Dur jeszcze nie wygasł, a już ma­
my do zanotowania nowy wypadek niebez­
piecznej choroby. W sąsiedniej majętności
Czerniak u dzieci robotnika Kaluszyńskie-
go stwierdzono urzędowo błonicę. Wydano
odpow’iednie zarządzenia ochronne; dzieci
zakażone odseperowano i przeprow’adzono
dezynfekcją.
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Redakcja 1 administracja mieści sie:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang­
rata), tel. 14-60.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40.
Świętojańska, vis a vis komisariatu.
Ba!tycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Historia jednej nocy’.
Gwiazda ,,Kłamstwo Krystyny”,
l,ido: ,,Maria Antonina’.
Lily: ,,Sberlock Holmes i dr Watson”.
Morskie-Oko: ,,Załoga nieustraszonych”

(Submarine/.
Miraż-Orłowo: ,,Ludzie Wisły" (film po!.)
Polonia: ,,Hrabia kelner”.
Zorza-Grabówek: ,,Cztery oczy”.

— Instytut Bałtycki o COP. O central­
nym Okręgu Przemysłowym, jego celach i
realizacji, pisano już wiele. Brak było jed­
nak krótkiego zestawienia najważniej!szych
o nim faktów w ,j’ęzykach obcych. Instytut
Bałtycki wystąpił z inicjatywą w tym kie­
runku, ogłaszając na łamach swego czaso­
pisma angielskiego ,,Baltic and Scandina-
vian Countries", a obecnie w formie broszur­
ki Biblioteczki Bałtyckiej artykuł mgra Ja­
nusza Rakowskiego, dyrektora Gabinetu
Ministra Skarbu pt.: ,,The Polish Central
Industrial Zonę Scheme".

— Poranek symfoniczny pod dyrekcją
Al. Olszewskiego, kapelmistrza Mar. Woj.
urządza Gdyńskie Tow. Muzyczne w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 12 w;pół, w sali kino­
teatru ,,Gwiazda" przy współudziale p,
Beckiej-Fraiikiewiczowej (sopran) i Zdzisła­
wa Roesnera (skrzypce).

— Morderca śp. Zielonków z Łążyc, Wil­
helm Bartoszczyk, skazany przez Sąd Okrę­
gowy w Gdyni na karę śmierci przez powie­
szenie, stawał ostatnio przed Sądem Apela­
cyjnym w Poznaniu, który wyrok sądu
gdyńskiego - zatwierdził.

— Izaak Muller... Szofer gdyński Izaak
Muller najechał samochodem ciężarowym w

styczniu br. na przechodzącą prawidłowo
przez j!ezdnię p. Halinę Krupską, która do­
znała szeregu obrażeń i musiała się leczyć
czas dłuższy. Izaak Muller stanął obecnie

przed sądem grodzkim, który go skazał na

1 miesiąc aresztu.

- Przypominamy gdyńskim Paniom, że

odbywają się bezpłatne pokazy gotowania
elektrycznością MZE ul. Starowieyska we

. J,’/fctkie wtorki, środy i czwartki o godz.
17-tej. ’O,becnie szczególnie uwzględniane są
potrawy postne (rybne i inne), które panie
domu nauczą się sporządzać tanim kosztem.

- Wywiesić sztandary papieskie i naro.

dowe. z okazji kort,ńacji Ojca św. Piusa XII
odbędzie się w niedzitló 12 marca o godz. 10
uroczysta Msza św. w kościele Serca Jezu­
sowego. Parafialna Akcja KS?aUęka zapra­
sza wszystkie gdyńskie organizacji) .stowa­
rzyszenia tak kościelne jak i świeckie, aby
wydelegowały swych przedstawicieli w^az z

pocztami sztandarowymi. Jednocześnie A?t"

cja Katolicka apeluje do obywateli miasta o

udekorowanie domów sztandarami.
— Statki oczekiwane w Gdyni: 13. 3 . par.

,,Helios", 20. 3. par. ,,Siretul", 10. 3 . par.
,,Aage", 15. 3. par. ,,Svanholm", 11. 3. par.
,,Gluekauf", 16. 3. par. ,,Hans Broge", 17. 3.

par. ,,Argos", 10. 3. par. ,,Elsę", 15. 3. par.
,,Bordsee", 18. 3. par. ,,Tom",

Nowootwarły dcm konfekcyjny
Wananda Tuszyńskiego.

W dniu dzisiejszym został otwarty przy
ul. Świętoj!ańskiej! 60 specjalny magazyn o

kolosalnym wyborze konfekcji damskiej,
męskiej, chłopięcej i dziewczęcej; lecz poza
tym prowadzić będzie i działy: wełen mę­
skich i damskich, płócien, jedwabi, materia­
łów bieliźnianych, galanterii damskiej!, mę­
skiej i dziecięcej oraz garderobę uczniow­
ską. Możemy zachęcić Gdynian do kupna
w tym solidnym chrześcijańskim magazy­
nie, a równocześnie spodziewamy się, że

Gdynianie powitają nowootwartą placówkę
i je.} właściciela przez odwiedzenie }ego ma­
gazynu. Panu W. Tuszyńskiemu życzymy
wszelkiej pomyślności i jak najlepszego roz­
woju. Zwracamy uwagę na ogłoszenie, za­
mieszczone w dzisiejszym numerze w dziale

,ogłoszeniowym.

Gdynia i Gdańsk w nierozerwalnej współpracy.
,,Wiadomości portowe" ukazały się o-

statnio w zmienionej (bardzo korzy­
stnie) postaci. Będą one odtąd zawie­
rały wiadomości, statystyki i wszelkie

informacje tyczące się nie tylko portu
w Gdyni, lecz również i drugiego, naj­
starszego naszego portu w Gdańsku.

Zmianie tej poświęca interesujący ar­
tykuł wstępny dyrektor Departamentu
Morskiego p. Leonard Możdżeński, któ­
ry pisze o konieczności ,,stwierdzenia
nazewnątrz coraz bardziej pogłębiającej
się współpracy pomiędzy obydwoma
portami polskiego obszaru celnego, po­
między starym Gdańskiem, który od

wieków już obsługiwał swe naturalne

polskie zaplecze, jak i młodą narodową
Gdynię, która powstała już w odrodzo­
nej Polsce, zmierzającej wielkimi kro­
kami do odrobienia zaległości na odcin­
ku morskim Polski przedrozbiorowej.

,,Stary Gdańsk — pisze dyrektor Moż-

dzeński — za wdzięcza swój rozwój i roz­
kwit polskiemu zapleczu. Najświetniej­
sze karty historii Gdańska przypadają

na okresy jego najbardziej ścisłej
współpracy z Polską. Na okresy gdy
kupiec gdański w dobrze zrozumiałym
interesie własnym wykazywał potrzeb­
ną ruchliwość, obrotność i dbałość o

swego naturalnego klienta z bezpo­
średniego polskiego zaplecza, z którym
współpracował jak najściślej, przyczy­
niając się w ten sposób do zwiększenia
obrotów polskiego zaplecza z zagranicą.
A było to z korzyścią nie tylko dla tego
zaplecza, lecz g}ównie dla dobrze rozu­
miejącego swe interesy i dobrze wypeł­
niającego swą rolę — kupca gdańskie-
-__ ,ił
go.

Pismo ze względu na charakter por­
towy zawiera tłumaczenie polskich ar­
tykułów także na języki niemiecki, an­
gielski i francuski. Tłumaczenia te do­
konane są w formie bardzo poprawnej
i starannej.

Wiadomości portowe zawierają szereg
bardzo cennych artykułów i danych, do

których jeszcze powrócimy.

Rozwój kas pożyczek bezprocentowych
na Pomorzu.

Toruń, 11. 3. Pomorski Związek Pol­
skich Kas Pożyczek Bezprocentowych
w Toruniu na podstawie specjalnej an­
kiety sporządził zestawienie działalno­
ści kredytowej kas pożyczek bezprocen­
towych na obszarze woj., pomorskiego
w roku 1938-39.

Zestawienie to wykazuje, że na Po­
morzu rozwijają działalność kredytową
już 44 kasy, zrzeszające 7.187 członków.

Kasy te rozporządzają łącznym kapita­
łem 101.046.45 zł i udzieliły pożyczek
1.965 osobom na kwotę 202.172,45 zł.

Z pożyczek bezprocentowych skorzysta­
ło 648 handlowców, 922 rzemieślników,
71 chałupników, 82 rolników i 64 z róż­
nych branż.

Idea kas pożyczek bezprocentowych
rozwinęła się na Pomorzu bardzo szero­
ko, o czym świadczy fakt, że poza wy­
mienionymi wyżej kasami w stadium

organizacji jest dalszych 39 kas, które

po dokonaniu rejstracji przez władze

wojewódzkie i po zgromadzeniu kapita­
łów podejmą swą pożyteczną działal­
ność kredytową.

Drobni kupcy przy stole obrad.

Toruń, 11. 3. W lokalu ,,Gospoda" w

Toruniu odbyło się doroczne .walne ze­
branie Polskiego Zjednoczenia Drob­
nych Kupców _R. P ., oddziału toruń­
skiego, Obradom przewodniczył prezes

Centralnego Zarządu p. Leib z Byd­
goszczy. Wywiązała się ożywiona i ob­
szerna dyskusja nad istotnymi sprawa­
mi organizacyjmi i zawodowymi. Poru­
szano m. in. sprawę powszechnego a

sprawiedliwego podatku dla drobnego
kupiectwa oraz mówiono o walce z t.

zw. dzikim handlem (bez licencji i

świadectwa przemysłowego) — przy

czym podkreśląrio dziwną bierność władz

szczególnie skarbowych w stosunku do

tegoż handlu.

Nowy zarząd wybrano w składzie pp.:

prezes — K . Wojnowski, wicepreprezes
— j. Kamiński, sekretarz - M. Thoms,

zastępca sekretarza — S. Sociński. Do

komisji rewizyjnej wybrano pp.: Ka­
mińskiego, Kieszczyńskiego i D. Kamiń­
skiego. Na ławników wybrano pp.:
Świtlika, Słupińskiego i Różańskiego.

Sprawca kradzieży motoroweru ujęty-
Toruń. Przed kilku dniami donosi­

liśmy o dokonaniu w Toruniu niezwy­
kle śmiałej kradzieży motoroweru, na

szkodę p. Emila Otta z Wrzaukowa,
pow. lipnowskiego.

Zuchwały sprawca — jak się okazało
— wsiadł na rower motorowy, pozosta­
wiony przy stacji benzynowej przy ul.

Kubickiego i odjechał w niewiadowym
kierunku.

W wyniku energicznych’ dochodzeń

policja toruńska ustaliła, że zuchwałym
rabuciem motoroweru jest niej. Jan To­
maszewski, ślusarz, zam. w Dobrzejewi-
cach, w pow. lipnowskim. W czasie re­
wizji "^.Tomaszewskiego skradziony mo­
torower odnaleziono i niezwłocznie

zwrócono powodowanemu. Tomaszew­
ski został odstawiony do Torunia, gdzie
osadzono go w aresżcie’"^S- dyspozycji
władz sądowych.

Utworzenie oddziału Związku
b. Ochotników Armii Polskiej.

Toruń, 10. 3 . W sali Sokolni w Toruniu
odbyło się zebranie informaryjmo-organi-
zacyjlne b. ochotni’ków armii polskie}, na

którym zebrani w liczbie ponad 600 osób
uczestnicy walk o niepodległość i ugrunto­
wanie niepodległości, postanowili zorgani­
zować Oddział Związku b. Ochotników Ar­
mii Polskiej i w tym celu wybrano tym­
czasowy zarząd, który ukonstytuował się
następująco: prezes - dr Alfons Jottka,
wiceprezes -- Józef Gierszewski, sekretarz
— Paweł Kuziemski, zastępca sekr. —

Piotr Jaźwiecki, skarbnik — Fr. Jopek. Do
komisji rewizyj!nej wybrano pp. Józefa
Niedlicha, Stanisława Jachimowicza i Ed­
munda Jagiełkę.

Tymczasowy zarząd ma się zaj!ąć w pier­
wszym rzędzie przeprowadzeniem rejestra­
cji członków w celu zwołania w najbliższym
czasie walnego zebranie członków oddzia­
łu.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Dziś w

sobotę, dnia 11 bm. premiera sztuki Jerzego
Szaniawskiego ,,Żeglarz". Główne role wyk.
pp. Gołaszewska, Wilkoszewska, Przysiec-
ka, Cybulska, Bracki, Dowmunt, Piekarski,
Strzelecki, Cybulski, Butrym, Krzyski, Kłe-
jer, Leśniowski, Kury!ło itd. Jutro w nie­
dzielę — powtórzenie na przedstawieniu
wieczorowym sztuki ,,Żeglarz".

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota, 11. III .

— Toruń — ,,Żeglarz", godz.
20 premiera. Niedziela, 12. III .

— Toruń —

,,Przeprowadzka", godz. 16, ,,Żeglarz" godz.
20. Poniedziałek, 13. III. — Toruń — Wie­
czór humoru Leona Wyrwicza, godz. 20.

— Jutro koncert kwartetu polskiego. W
ostatniej chwili przypominamy, że jutro w

niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 19,30 odbędzie
się w sali koncertowej Pom. Tow. Muzycz­
nego występ kwartetu polskiego. Program
koncertu jest bardzo duży. Świetny polski
zespół wykona 2 kwartety smyczkowe: Pio­
tra Czajkowskiego i Tadeusza Jareckiego.
Koncert ten niewątpliwie zgromadzi cały
muzykalny Toruń.

- Związek Reemigrantów I Optantów
R. P. koło Toruń zwołuje w niedzielę, dnia
12 bm. o godz. 15 w lokalu p. Osmańskiego
przy ul. Kopernika miesięczne zebranie. O -

becność wszystkich członków obowiązkowa.
_ Samobójczyni nie chce podać nazwi­

ska. ’lak .iuż donosiliśmy, w ub. środę, dnia
8 bm. ITÓtko przed północą znaleziono na

ul. Szerokt?i kobietę, która jak się okazało
usiłowała s°pełnić samobójstwo przez wy­
picie jodyny^ Mimo, że kobieta ta od trzech
dni przebywa w szpitalu miejskim na Mo­
krem, nie chce,ń°daó swego nazwiska i

miejsca zamieszkJnia-
- Rozpoczęcie kui%riPrzewodników.

Zgodnie z zapowiedzią nu?iscowe Towarzy-
stwo Krajoznawcze rozpocz^° w dniu 9 bm.
kurs dla przewodników po TSE^n^u-. Otwar­
cia dokonał z ramienia Zarządu ,Mie.;skiego
p. mgr Graszewicz. Pierwszymi wykładow­
cami byli pp. kustosz mgr Łebińs^1 1 inż-
Knothe. Poza gronem kandydatów na Prze­
wodników w’ kursie bierze udział gTPPa pod­
oficerów miejscowego garnizonu. Wykłady
trwać będą do końca bieżącego miesiąca,
po czym odbędzie się egzamin, ktćry zac­
nie od wyniku uprawniać będzie kandyda^a
do. wykonywania czynności przewćdnika.

KREM i PUDER

THO-RADIA
zapewniają, tdiwuia,

i p,ię,kną celtę

Kronika
TORUŃSKA

Toruń, dnia 11 marca 1939 r,

Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem,
śródmieście.

Radziecka — śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej
sobota: dr Ziółkowski — ul. Bydgoska 37,
tel. 28-08 (dyżur od godz. 15 do 8).
niedziela: dr Pryliński — ul. Pułaskiego 7,
tel 15-10 (dyżur od godz. 8 do 8).

Pogotowie straży pożarnej tek 12-44.

Pogotowie ratunkowe tek 19-91 .

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego", ul. Mostowa 17. tel. 14-40 .

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Złotowłosa".
As: ,,Bohater naszych czasów".
Ma_rs: ,,Maria Antonina",
Świt: ,,Sierżant Berry".

— ,,Tydzień higieny sadu” W dniach od
14 do 21 marca br. odbędzie się ,,tydzień
higieny sadu” i w związku z tym Miejski
Komitet Ochrony Roślin zwołuje na dzień
14 bm. do sali posiedzeń rady miejskiej w

ratuszu o godz. 18 specjalne zebranie, na

które winni przybyć wszyscy posiadacze
drzew owocowych i miłośnicy. Dla ogólne­
go dobra całe społeczeństwo powinno w

,,tygodni higieny sadu” wziąć jak najlicz­
niejszy udział w tępieniu szkodników i
chorób roślin-

- Co z nich wyrośnie? W ub. środę,
8 bm. dokonano na Mokrem kradzież” 6 że­
laznych przykryw kanalizacyjnych, warto­
ści 60 zł. Jak się okazało, kradzieży tej! do­
puścili się: 17-letni Franciszek Skałecki i
15-letni Stanisław Kowalski, obaj zamiesz­
kali przy ul. Bażyńskich 6. Skradzione przy­
krywy młodocianym złodziejom odebrano.

— Koncert kwartetu polskiego. Zapowie­
dziany na niedzielę, 12 bm. o godz. 19,30 w

sali koncertowej Konserwatorium Pom.
Tow. Muz. (Dwór Artura) występ kwartetu
polskiego- wzbudził duże zaintere-sowanie
wśród muzykalnej publiczności Torunia.
Świetny ten zespół wykona 2 kwartety
smyczkowe: Piotra Czajkowskiego i Tade­
usza _Jareckiego o-raz z współudziałem pia­
nistki Gertrudy Konatowskiej — kwintet
fortepianowy A-dur Antoniego Dworzaka.
Koncert zgromadzi niewątpliwie cały muzy­
kalny Toruń. Dochód przeznaczony j!est na

VI _drużynę harcerzy im. Zawiszy Czarne­
go i_ So_dalicjię Mariańską uczniów I Lice­
um i Gimn. im. Kopernika w Toruniu.

-_Zarząd Pomorskiego Tow. Walki z

Gruźlicą zawiadamia wszystkich członków
że 24 bm. o godz. 17,30 odbędzie się w To­
runiu w gmachu starostwa krajowego nad­
zwyczajne walne zebranie z następującym
por_ządkiem obrad: l) zagajenie, 2) uchwa­
len_ie projektu nowego statutu, 3) wolne
wnioski. Ze względu na ważność sprawy,
zarząd prosi o przybycie wszystkich człon­
ków.

— Odczyt prof. Czekanowskiego. Przypo­
minamy, że dziś w sobotę 11 bm. o godz. 17
w sali gimnazjum męskiego im. Kopernika
prof Czekanowski wygłosi bardzo ciekawy
odczyt pt. ,,Rasizm w oświetleniu antropo­
logii polskiej”. Wstęp dla dorosłych 50 gr,
da młodzieży szkolnej 30 gr. Dochód prze­
znaczony jest na pomoc kulturalną dla Po­
laków w Niemczech.

— Pomorzanie — wolne posady! Urząd
wojewódzki pomorski poszukuje 2 inżynie­
rów melioracyjnych i 1 inżyniera mierni­
czego. Podania należy składać do 20 bm.
włącznie w wydziale rolnictwa i reform
rolnych Toruń, ul. Mickiewicza 61, który
udziela bliższych informacji na temat wa­
runków przyjęcia i pracy.

Niedoszła samobójczyni.
W ub. środę 8 bm. o godz. 23,45 na ul.

Szerokiej nieznana bliżej kobieta przez wy­
picie jodyny usiłowała popełnić samobój­
stwo. Kobietę wijącą się z bólu przewie­
ziono karetką pogotowia do szpitala miej­
skiego, gdzie znajduje się pod opieką leka­
rzy. Życiu jej obecnie nic nie zagraża. Po­
nieważ niedoszła samobójczyni odmawia
podania swego nazwiska i miejsca zamiesz­
kania, policja nie zdołała ustalić jej toż­
samości, jak również przyczyny desperac­
kiego kroku. Dochodzenia w tej ciekawej
i pełnej tajemnic sprawie przeprowadza
policja.
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KALENDARZYK

Dziś: Konstantyna.
Jutro: Grzegorza.
Wschód słońca o ,godzinie 6.25.
Zachód słońca o godzinie 17.56.

Stan pogody.
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym.Ńad Polską przepływa obecnie chłodno

powietrze z północnych obszarów Rosji.
Masa ta jest silnie wychłodzona, zwłaszcza
w górnych warstwach. Na wysokości 2800
m temperatura wynosi minus 20 st. Przy­
pływ tego powietrza utrzyma się w dniu
jutrzejszym, a w związku z tym obecnie
panujący typ pogody nie ulegnie większej
zmianie. Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych w całej Polsce panowała pogoda o

zachmurzeniu zmiennym z przelotnym opa­
dem śnieżnym. Temperatura o godz. 14

wynosiła od minus 1 st do plus 4 st. Na
Kasprowym Wierchu notowano śnieg we

mgle przy temperaturze minus 9 st. i sła­
bym wietrze północnym. Dziś rano w Byd­
goszczy przymrozek i pogodnie.

.... X - Stan
dzisiejszy

..... Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

THT

33 4-5

DYŻURY NOCNE APTEK

od 6-12 marca 1939 r.:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka

------ a: a------

Teleion Pogotowia Ratunkowego 26-15.

_

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parnej
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dziele i święta od godz. 11 —14. Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona.

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie­
raekiego 8, otwarte codziennie od godz. 11
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszezki.

Biblioteka Nowości T. C . L, przy ulicy
Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki
od godz. 11 —13 .30 i od 16—19.

Specjalny skład nut - Bydgoszcz, oL
Gdańska 34.

____
k-, ._____

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Dziś w sobotę 11 hm. o godz. 20-tej trzeci

gościnny występ Stanisławy Wysockiej’,
który na każdym przedstawieniu jest przed­
miotem gorących owacji za genialną kreację
ladv Adeliny w doskonałej komedii ,,MILA
RODZINKA" Mazo de la Roche.

W niedzielę wieczorem ostatni pożegnal­
ny występ p. Wysockiej!.

Dziś w sobotę w godzinach Popołudnio­
wych o godz. 16,30 nieodwołalnie po raz o-

statni ,,BŁĘKITNA MASKA" w obsadzie
premierowej po cenach o 50% zniżonvch.

W niedzielę po południu operetka ,,HRA­
BINA MARICA" po cenach zniżonych.

-, W próbach wesoła komedia ,,DLACZEGO
ZARAZ TRAGEDIA" Niewiarowicza, która

po sukcesach w Krakowie, Katowicach, Po­
znaniu i Toruniu będzie najbliższą premie­
rą naszego teatru.

Dyrekcja Teatru podaje do wiadomości
Szanownej Publiczności, że kasa teatru jest
czynna od 10-14 i od 17,30—20,30 oraz, że
rezerwowane bilety będą zatrzymywane do

godz. 12 -tej w południe w dzień danego
przedstawienia.

ReusjSta Mód
sobota 5 po południu (n2324

w Sali Malinowe! ,,POD ORLIM",

— Osobiste. Przed Okręgową Radą Ad­
wokacką w Toruniu zdali egzamin adwo­
kacki aplikanci adwokaccy pp. Aleksander
Morkowski, Czesław Jurkiewicz i Witold
Kalkstein-Osłowski, wszyscy z Bydgoszczy.

— Baczność, Koło Rezerwistów nr 16. W
nie.dzielę 12 bm. o godz. 10 zbiórka przy ul.
Artyleryjskiej. Odbędzie się ostre strzela­
nie. Przybycie obowiązkowe pod rygorem
organizacyjnym. Komendant.
- Nowości wiosenne w magazynie Ujmy.

:Wytworne panie znajdą najpiękniejsze ga-
,iuiki nowości wiosennych w znanym ma­
gazynie bławatów Ujmy przy ul. Gdańskiej.
Każda klientka i każdy klient, zakupując
mate.riały w tym renomowanym magazynie,
wychodzą w pełni zadowoleni. Polecamy
więc nowości wiosenne firmy Ujma.

:ferdec%nie witamy!
Przed otwarciem ogólno-pomorskiego zjazdu inteligencji

katolickiej w Bydgoszczy.
Już dziś dnia 11 bm. rozpoczynają się ob­

rady zjazdu inteligencji katolickiej Wiel­
kiego Pomorza. Na zjazd ten przybyło już
liczne grono uczestników i prelegentów.
Wczoraj wieczorem pociągiem pośpiesznym
z Warszawy przybył najznakomitszy prele­
gent zjazdu Jego Ekscelencja ksiądz biskup
Gawlina, Dostojnego gościa na dworcu po­
w:itali przedstawiciele .władz państwowych,
duchowieństwa oraz delegacja Koła Kultu­
ry Katolickiej.

Dziś w godzinach rannych przybyli licz­
ni goście z Gdyni, Gdańska, Torunia i Gru­
dziądza, Ogółem przewidywany jest przy­
jazd z górą 300 gości zamiejscowych,

Społeczeństwo bydgoskie j!ak najserdecz­
niej wita wybitnych gości i uczestników
zjazdu. Ośrodek bydgoski pełni z tą więk­
szą dumą obowiązki gospodarza, gdyż jest
w pełni predystynowany do tego jako cen­

trum kultury narodowej i katolickiej] Wiel­
kiego Pomorza.

Program zjazdu:
Sobota, 11. III . br. godz. 17 — otwarcie

zj’azdu w auli Miejisk. Gimn. im. Kopernika.
Referaty: J. E . ks. biskup J. Gawlina War­
szawa: ,,Kościół — Regina cireumamicta
varietatibus". Senator Małaszewski: ,,Prądy
katolickie w literaturze".

Niedziela, 12. III . godz. 8 — uroczysta
Msza św. z kazaniem w kościele farnym.
Aula Miejskiego Gimnazjum im. Koperni­
ka. Referaty: godz. 10,30 — ks. prałat dr
Kirstein: ,,Szkoła świecka, czy katolicka?"
Prof. W. Tatarkiewicz — Warszawa: ,,O
dawnej sztuce kościelnej w Polsce" (z prze­
zroczami). Godz. 15,30 — doc. dr Karol Sto-

janowski — Poznań: ,,Rasizm, jako ruch
społeczny". Ks. prof. dr W. Gronkowski —

Poznań: ,,Chrzest żydów w świetle nauki
kościoła".

Dr D, Stojanowski,

docent Uniwersytetu Poznańskiego
wygłosi odczyt nt. ,,Rasizm jako ruch spo­
łeczny". Referent jest specjalistą w dziedzi­
nie zagadnień rasowych, liczne jego artyku­
ły z tego zakresu oznaczają się głębokim
ujęciem przedmiotu i tchną szczerą troską
o przyszłość polskiego pokolenia. Bilety
w cenie 2 zł do nabycia w biurze B. Ó.

Caritas, ul. Gdańska 30, (tel. 2292).

0 ,,COP-ie w literaturze współczesnej4.
będzie mówi! Jarosław Iwaszkiewicz.

Na zaproszenie Rady Artystyczno-Kultu­
ralnej przybywa do Bydgoszczy świetny po­
eta, powieściopisarz i dramaturg Jarosław
Iwaszkiewicz, który na wieczorze literackim
w piątek, 17 bm. o godz. 20, w auli Miej!skie­
go Gimnazjum im. Kopernika mówił będzie
na temat: ,,COP w literaturze współczesnej".
Zarówno osoba znakomitego autora ,,Lata
w Nohant" jak temat, omawiający bogatą w

tradycję literacką Sandomierszczyznę wzbu­
dziły w Bydgoszczy duże zainteresowanie.

,,Ponc]a, córka Piłata".

Pod tym tytułem wystawi Slow. Dzieci
Marii czteroaktowy dramat religijny w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 19,30 w sali Starej Byd.
goszczy przy Rybim Rynku. Przepiękna
treść, osnuta na tle męki Chrystusa Pana,
aktualna na obecny czas wielkopostny i
wzniosły cel, niewątpliwie zachęci Szan. Czy­
telników dó poparcia tej imprezy. Dla dzieci
osobne .przedstawienie tegoż dnia o gódz. 14,
również w Starej Bydgoszczy. Sprzedaż bi­
letów w niedzielę wieczorem przy kasie.

— Koło Przyjaciół Budowy Kościoła św.
Wincentego a Paulo podaje Szan. Publicz­
ności do wiadomości, że w poniedziałek,
dnia 20 bm. wystawiona będzie w Teatrze
Miejskim premiera o treści religijnej ks. Jó­
zefa Spillmanna T. J. pt. ,,Tajemnica spo.
wiedzi". Dochód z premiery przeznaczony
jest na dalszą budowę kościoła na Bielaw­
kach. Bilety po zniżonej cenie można j!uż
nabyć, począwszy od dnia dzisiejszego, w

kancelarii parafialnej XX. Misjonarzy przy
uł. Ossolińskich w godz. od 9—11 i 16-18.

(n2208
- Prawosławne nabożeństwo w kaplicy

garnizonowej przy ul. 3 Maja z okazji re­
kolekcji (gowienja),’ spowiedzi i komunii
(przyczaszczenja) dla prawosławnych żoł­

nierzy odbędzie się według rozkładu: reko­
lekcje 13 bm. godz. 15,30, 14 bm. godz. 8,30,
15 bm. godz. 17, 16 bm. godz. 15,30, 17 bm.
godz. 8,30; spowiedź: 14 bm. godz. 14,
15 bm. godz. 17,30, 17 bm. godz. 14; komu­
nia: 15, 16 i 1S bm o godz. 8. Zarząd.

Uroczysta wieczornica

ku czci marszałka Śmigłego-Rydza
odbędzie się w niedzielę, 12 bm. o godz. 18

w sali Resursy Kupieckiej. Słowo wstępne
wypowie p. sędzia Kulesza, prezes Polskie­
go- Związku Zachodniego. Referat: ’Marsza-
- fcsk i Śmigły-Rydz jako komendant POW

wygłosi p. mec . Kuziel z ramienia Polskiej
Organizacji Wojskowej. Chór ,,Hasło” od­
śpiewa kilka pieśni pod batutą dyr. p .

Wittstocka, akompaniuje przy fortepianie
p, dr Chojnacki. Przemawiać będzie rów­
nież p. dr Madey z Gdańska, poruszając za­
gadnienie gdańskie i w imieniu Gminy
Polskiej w Gdańsku złoży hołd Naczelnemu
Wodzowi, Orkiestra wojskowa odegra hymn
narodowy oraz kilka utworów. Organizacją
całości zajęła się Rodzina Powstańców
Wielkopolskich, urządzając tę wieczornicę
z okazji zbliżających się imienin p. mar­
szałka. Wstęp wolny. Dobrowolne datki
zbierać się będzie na fundusz szkolnictwa
polskiego na przygrąniczu oraz na biblio­
tekę Powstańca Wielkopolskiego.

Całe społeczeństwo bydgoskie proszone
jest o przybycie, ażeby zamanifestować ra­
zem z Gdańskiem nasze żywe uczucie czci
i hołdu dla Naczelnego Wodza. (n2223

— W Nowejwsi Wielkiej pow. Byd­
goszcz) jest do Wykupienia z rąk obcych
(po Sonnenbergu) młyn parowy oraz tartak.
!Dobre powodzenie dła fachowca Polaka.

Kronika żałobna.

Śp. Leon Woźniak,

W dniu 9 bm. o godz. 10 wieczorem zmarł
po 6-tygodniowej chorobie znany wieloletni
obywatel Bydgoszczy śp. Leon Woźniak,
lat 58, pochodzący z Łab.iszyna,; Śp, Leon
Woźniak, zamieszkujący w Bydgoszczy od
1907 roku, poza swą pracą zawodową po­
święcał się pracy społecznej, przez dłuższy
czas pracował w zarządzie ZZP, był człon­
kiem Kat. Tow. Robotników, Tow. Obywa­
teli _Szwederowa i wielu o.rganizacji kato­
lickich. Zmarły wychował 5 synów i 2 cór­
ki. Czterej pozostali przy życiu synowie są

znanymi działaczami Sokoła i innych orga­
nizacji społecznych i sportowych, Poza tym
zmarły osierocił małżonkę, której, jak i ca­
łej strapionej rodzinie śp. Leona Woźniaka,
wyrażamy współczucie. Pogrzeb śp. Leona
Woźniaka odbędzie się w niedzielę, 12 bm.
o godz. 17 z domu żałoby przy ul. Kossa­
ka 55 na cmentarz paraf, na Szwederowie.
R.ip.

— Miejski instytut higieny wraz z urzę­
dem badania środków spożywczych prze­
nosi się w dniach najbliższych do dawne­
go szpitala koło kościoła Klarysek. Dom
przy ul. Marszałka Focha, zajmowany do­
tychczas przez instytut higieny, zostanie
zburzony celem powiększenia ogrodu tea­
tralnego i rozszerzenia ulicy.

TEATR MIEJSKI
im. K. H. Rostworowskiego.

,,!Kila iodxin6a
Komedia w 3 aktach M. de la Roohe.

Gościnny występ Stan, Wysockiej.
Przeróbki sceniczne utworów powieścio­

wych są prawie zawsze poronione, mimo to

pojawiają się dosyć często, bo przysparz_a
ją autorom dodatkowych honorariów. Jeśli
mają wzięcie u szerszej publiczności, tłu­
maczy się to naturalną u czytelników chę­
cią ujrzenia swoich ulubionych bohaterów i
bohaterek w życiu, choćby w fikcyjnym ży­
ciu na deskach teatru. Dlaczego sceniczne
adaptacje powieści nie wzbogacają lit dra­
matycznej? Z tej samej przyczyny, z jakiej
ten sam materiał nie nadaje się na płaszcz zi­
mowy i na ubranie wizytowe. Chcąc ująć
porównanie jeszcze dokładniej powiem, że

przeróbka sceniczna powieści przypomina
ubranie przerobione z płaszcza.

Powieść i scena rządzą się odmiennymi
prawami. Na scenie charakter postaci i lo­
gika zdarzeń muszą sie dostatecznie tłuma­
czyć tym, co widzimy i słyszymy, odpadają
komentarz autora, opisy, partie liryczne itp.
składniki powieści. W teatrze działa wszy­
stko co nie jest akcją, nużąco. Z tej racji
trudno przeinaczyć najlepszą powieść na

średniej nawet miary dramat czy komedię.
Tych trudności nie przezwyciężyła także
autorka poczytnej powieści ,,Rodzina Whi­
teoaków", dramątyzując fragment swego
5-tomowego utworu. Ci, którzy znają po­

w’ieść, dziwili się, że to niby tak jak w

książce, a jednak jakoś inaczej. Ci, co ,,Ro­
dziny Whiteoaków" nie czytali, wychodzili
z teatru pod wrażeniem, że oglądali obrazek
rodzajowy, pozbawiony szczególnej plasty­
ki, pozbawiony także głębszego sensu. A je­
dnak obie kategorie widzów były zadowolo_
ne, że wystawiono ,,Miłą rodzinkę". Ten i
ów pójdzie może nawet jeszcze raz na tę ko­
medię... bo spektakl był udany. Czołową ro­
lę grała przecież artystka, jakich mało w

świecie, Stanisława Wysocka.
Nie wiem, czy kanadyjska autorka coś

wie o istnieniu naszej wielkiej artystki,
słuchając jednak komedii mimo woli odno­
si się wrażenie, jakoby rola lady Adeliny
była napisana specjalnie dla Wysockiej. Nie
czuję się na siłach, aby opisać kreację wy­
bitnego gościa naszej sceny w roli stuletniej
staruszki, despotycznie sprawującej rządy
klanu a czułej na los niezrozumianego przez
otoczenie chłopca, kierującej się starczymi
kaprysami a równocześnie dogłębnie mą­
drej, śmiesznej i wspaniałej, do życia przy­
wiązanej i równocześnie spoglądającej na

życie jakby z ponadżyciowego oddalenia...
Każdy gest, każde słowo, każdy szept czy
wykrzyknik miał w interpretacji Wysockiej
cechę najwyższych osiągnięć sztuki aktor­
skiej i zapominało się, że to gra, że to fik­
cja — mnierpato się mieć przed sobą auten­
tyczną postać. Artystka w podziwu godny
sposób zespoliła starość z wdziękiem, u-

prawdopodobniła zachowanie się wobec stu­
letniej złośliwej i kapryśnej babki całej jej
rodzinki i takiej babki nie tylko słuchają,
kochają ją równocześnie, chociaż wszyscy
myślą mniej lub więcej o spadku.

Gra Wysockiej pozostaje na długo w pa­
mięci widzów — jak wszelka gra, która ro­
dzi się z przeżycia roli. Do scen szczególnie
sugestywnych należała oprocz nocnej ro­
zmowy z wnukiem Finchem scena śmierci.
Kto tak umie ,,umierać", ma zapewnioną nie­
śmiertelność w kronikach teatru po długie,
długie lata...

Znaczny odstęp dzieli w komedii Mazo de
la Roche rolę Adeliny od pozostałych ról.
Brak im tej głębi, brak im tego wycieniowa-
nia, które widzimy w portrecie staruszki,
Na scenie widać prawie cały zespół, — każ­
dy ma po kilka słów czy zdań do powiedze-
dzenła, potem długa przerwa i znowu kilką
słów czy zdań... Portret danej figury zary­
sowuje się więc małymi dawkami, rwie się
ciągłość w świadomości widza i w pracy
aktora. Mało efektowne, technicznie trudne
role! Wywiązał się z nich zespół b. dobrze.

Obok aktorów, którzy nigdy nie zawodzą
jak Tatrzański i Rosłan, wymienić tu wy­
pada Bardę w roli Fincha. U młodego ak­
tora widoczna była trema, ton razi miejsca­
mi nieco sztucznym patosem, lecz postać
chłopca, maltretowanego przez otoczenie,
zapoznanego w swoich artystycznych aspi­
racjach, miała moc udzielania widzom
wzruszenia, przekonywała w sensie arty­
stycznym. Podkreślić należy zasługę Wy­
sockiej jako reżyserki sztuki.

Publiczność nie zjawiła się tak licznie,
jakby tego należało oczekiwać. Czyż nie
wie, kim jest Wysocka? A może starczą iej
za całą przyjemność artystyczną operetka
i występy niewydarzonych amantów filmo­
wych ?

Jan Piechocki,
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%iermszą rzecząjest armia a m armii pierwszą rzeczą lotnidn)o.

Przez silne lotnictwo cywilne wzmocnimy naszą armię w razie wojny.
(ak) Bydgoszcz posiada już tradycje lot-

. nicze. Z szkoły pilotów wojskowych wy­
szła już pokaźna Cyfra dzielnych lotników.
Niestety prawie w ogóle nie ruszyło dotąd
ż miej!sca lotnictwo cywilne, które Odgrywa
hiemniej doniosłą rolę szczególnie na wypa­
dek woj!ny. Stworzenie silnej rezerwy lot­
niczej jest zatem zagadnieniem pierwszo­
rzędnego znaczenia i sprawy tej nie można
zaniedbać.

Celem pobudzenia całego społeczeństwa
bydgoskiego do współpracy na tym waż­
nym odcinku, prezydent miasta zwołał na

Wczorajszy czwartek o godz. 7 wieczorem
wielkie zebranie do sali Rady Miejskiej, na

które przybyli najwybitniejsi przedstawicie­
le obywatelstwa bydgoskiego, sfer gospo­
darczych i różnych organizacyj społecz­
nych. Sala zapełniona była po brzegi. Przy­
byli także z Warszawy na zaproszenie byd­
goskiego Aeroklubu bohaterski zdobywca
Atlantyku p, mjr. Skarżyński, wybitny
organizator na niwie LOPP p. inż. Królikie­
wicz, członek Naczelnego Komitetu śp. Żwir­
ki i Wigury.

Prezydent Barciszewski zagaił zebranie,
witaj!ąc serdecznie gości warszawskich, pre­
zesa bydgoskiego Aeroklubu p. generała
Grzmot.Skotnickiego, jak i wszystkich
przybyłych. Przykro stwierdzić — mówił
prezydent miasta — że Bydgoszcz została
wyprzedzona na odcinku lotnictwa przez
szereg mniejszych miast. I tak np. Ino­
wrocław kosztem 200.000 zł zdołał już so­
bie wybudować lotnisko, na którym szkoli
się dużo pilotów. Następnie p. generał
Grzmot-Skotnicki, obejmując przewodnictwo
zebrania, podniósł konieczność pchnięcia
pracy w tej dziedzinie na nowe tory. Byd­
go,szcz bowiem wypróbowana w ofiarności i
przodująca w wielu dziedzinach nie może

pozostać w tyle na odcinku lotnictwa.
Istniejący w Bydgoszczy dopiero od roku
Aeroklub, jak dotąd liczy 30 członków i po­
siada dwa samoloty. Trzeba więc ruszyć ży­
wo naprzód.

Z kolei bardzo ciekawy referat o znacze-

hiu lotnictwa cywilnego dla obrony pań­
stwa jlak i siłę tego lotnictwa w poszcze­
gólnych krajach przedstawił wybitny facho­
wiec techniczny p. inż. Królikiewicz z War­
szawy. Ną wstępie - swego referatu mówca
powtórzył, słowa pewnego francuskiego mę-’
żą stąnp, który wyraził się, że gdyby Fran-E

cjia rozporządzała w pamiętnych - dniach
wrześniowych ub. roku silniejszą i lepszą
flotą powietrzną, aniżeli, Niemcy i Włochy,
na pewno wynik konferencji monachijskiej
byłby inny. Pierwszą rzeczą dla państwa
jest armia, a w armii pierwszą rzeczą lot­
nictwo! Lotnictwo jiest drogie nie zewz,glę­
du na sprzęt, lecz ze względu na ludzi, O
sile lotnictwa decyduje harmonijne współ­
działanie elementów, na które składają się
przemysł (sprzęt i hangary), urządzenia
naziemne i kadry personalne, przy czym
najważniejszy jiest dobór ludzi. Polska wła­
śnie jiest w tym szczęśliwym położeniu, że
nie potrzebuje się lękać o napływ ludzi do
lotnictwa, podczas gdy w Stanach Zjledno-

, czonych brak j!est ochotników na pilotów.
W Polsce nat,omiast musimy się opędzać
przed nadmiarem kandydatów. Chodzi tyl­
ko oto, aby ich wyszkolić i zapewnić im tre­
ning, tak, ażeby ich trzymać w należyte}
formie.

Przytaczając następnie dane rozwoju
lotnictwa cywilnego, czyli rezerwowego w

innych krajach p. inż. Królikiewicz stwier­
dził, że wobec ogromnej potęgi lotnictwa
w Niemczech musimy przeciwstawić wla.
sne silne lotnictwo. W Trzeciej Rzeszy
wzrósł bowiem ostatnio korpus lotników
cywilnych do cyfry 62.080 aktywnych lotni­
ków, tworzących 600 eskadr. Pozą tym
78.000 młodzieży hitlerowskiej (Hitlerjun-
gen) kształci się na pilotów a 63.000 kade­
tów ,,Fliegerjungvolku” znajduje się w licz­
nych szkołach lotniczych. Poza tym Niem­
cy mają w chwili obecnej 5.000 szybowców,6Ó balonów i 1900 samochodów do przewie­
zienia sprzętu lotniczego. Francja również
zabrała się ostatnio do wzmocnienia swej
floty powietrznej, a w Anglii liczba samolo­
tów cywilnych powiększyła się teraz z 3000
na 9000.

A jak jest w Polsce? Przed trzema laty
nie mieliśmy jeszcze a,ni jednej cywilnej
szkoły pilotów, lecz zabraliśmy się w mię­
dzyczasie bardzo energicznie do pracy tak,
że nasz dorobek nie jest tak bardzo zły.
Pragnąć jednak dorównać państwom zacho­
dnim, dużo należy jeszcze zrobić. Mamy

Wieś czyta tyko pismo poświęcone spra­
wom gospodarczym, społecznym i kultural­
nym wsi pt

Prenumerata miesięczna tylko 95 groszy
.

-jnż z doręczeniem przez pocztę w dom.
Numery okazowe wysyła się na żądanie

bezpłatnie.

’obecnie trzy szkoły: jedna na Śląsku utrzy­
mywana przez tamtejsze społeczeństwo,
druga w Stanisławowie, trzecia w Lublinie,
a dwie dalsze szkoły w tym roku zostaną
wybudowana. Szósta szkoła powstać ma

w następnym roku na terenie Pomorza. W
rozwoju lotnictwa cywilnego na Pomorzu
Bydgoszcz jako miasto największe na tych
ziemiach musi odegrać poważną rolę. Trze­
ba stworzyć eskadrę pomorską, do której
potrzeba jeszcze trzech dalszych samolo­

tów. Koszta utrzymania takiej eskadry
,wraz ze sprzętem i wyszkolenie 20 pilo­
tów kosztować będzię rocznie 170.009 zł. Po­
trzeba na to więc pieniędzy i niewątpliwie
społeczeństwo bydgoskie, doceniając w’agę
tej doniosłej dla państwa sprawy, nie od­
mówi na ten cel swei pomocy finansowej.

Po referacie wywiązała się dłuższa dys­
kusja, w której zabrali głos p. dyr Soko­
łowski, inż. Bernaczek, Schulz i inni. W
wyniku dyskusji uchw’alono jednomyślnie
dwa wnioski: przystąnienia w’szystkich o-

becnych na sali do aeroklubu 1 powołania
komisji, która zastanowi się nad sposobem
zebrania koniecznych pieniędzy. W skład
tej komisji weszli, na razie pp. gen. Skot­
nicki, inż Bernaczek i prezydent Barciszew­
ski, którzy dokooptują dalszych członków.

Wyrażając pod koniec zebrania przeko­
nanie, że naszkicowany plan popchnięcia
lotnictwa cywilnego w Bydgoszczy naprzód
zostanie niebaw’em urzeczyw’istniony, prezes
bydgoskiego aeroklubu zamknął zebranie
Na członków aeroklubu zapisało się wczo­
raj z mieisca przeszło 100 osób.

Tydzień społeczny
Kat Tow. Robotników Polskich parafi św. Trójcy.

Prelegenci i zarząd Kat. Tow. Rob. Polskich parafii św. Trójcy z ks. prób. Skoniecznym
na czele, i

W dniach od 26 lutego do 3 marca br. od­
był się staraniem Kat. Tow. Rob. Polskich

parafii św. Trójcy tydzień społeczny. Refe­
raty wygłaszane były w wypełnionej zawsze

chętnymi słuchaczami salce parafialnej!. Do

W’spółpracy zarząd towarzystwa z prezesem
p. Baumem na czele, poprosił szereg cenio­
nych prelegentów, którzy wygłosili referaty
na tematy chrześcijańsko-społeczne.

Na inauguracji ,,tygodnia" byli obecni:
ks. Matuszczak, gen. sekr. Zw. Tow. Kat,,
prezes okr. p. Jan Cywiński oraz ducho­
w’ieństwo parafialne.

Pierwszy referat wygłosił p. Wiktor Zie­
liński na temat ,,Katolicy w kościele", dru­
gi sędzia p. Zwoliński, omawiając problem
czy katolik może b”ć socjalistą. Trzeci te­
mat rozw’ażał sprawę szkoły polskiej — ja­
ka ona jest i jakiej chcemy — mówił p.
Stefanowicz.

W czwartym dniu w’ysłuchano ciekawie
ujęte wywody p. red. Lecha Teski na te­
mat: ,,Kościół i jego organizacja, w Polsce".
Z piątego referatu, niezwykle dostępnie wy­
powiedzianego przez p. red. Z . Felczaka ze­
brani dowiedzieli się o szczegółach i znacze­
niu chrześcijańskiego ruchu robotniczego w

Polsce.
Ostatni referat wygłosił w dniu 3 marca

p. dr Typrowicz, notariusz z Bydgoszczy

rozważający ,,stosunek narodu i państw’a
do Kościoła katolickiego i odwrotnie".

Referaty wysłuchane były z ogromnym
zainteresowaniem i wieńczone każdorazowo
ożywioną dyskusją.

Na zakończenie tygodnia społecznego od­
czytano wezw’anie do w’szystkich pracowni­
ków niezrzeszonych do wstępow’a.nia w sze­
regi takich tylko organizacji zawodowych,
które stoją na gruncie szczerzę chrześcijań­
skim i narodowym, by w ten sposób zwal­
czać system onarty na doktrynie Marksa,
mając na uwadze dobro.osobiste i narodo­
we. Następnie domagano się od naszych
władz utworzenia szkół wyznaniowych, w

których by nasze dzieci uczyli i wychow’y­
wali nauczyciele prawdziwi katolicy; zwięk­
szenia lekcj!i religii z dwóch tygodniowo do
tego stopnia, by nauka religii zajmowała
pierwsze miejsce między przedmiotami na­
uczanymi w szkołach pow’szechnych. W
końcu apelowano do całego społeczeństwa
polskiego, a przede wszystkim pracodaw­
ców, ażeby zawsze i W’szędzie kierow’ali się
zasadami miłości bliźniego głoszonymi
przez Zbawiciela naszego Chrystusa i Ko­
ściół Jego Święty wyrażonymi w encykli­
kach w’ielkich papieży Leona XIII i Piu­
sa XI. Rerum Novarum i Quadragesimo
Anno.

Drużyny przetokowe Z. U K.

Dnia 5 marca odbyło się walne roczne

zebranie koła drużyn przetokowych przy
Związku Urzędników Kolejowych w Byd­
goszczy.

Zebraniu przewodniczył prezes okręgu
Z. U . K. p. Gaca. Sprawozdanie z działal­
ności koła zdał prezes Michałek. Pamięć
śp. Bejgerowskiego uczczono przez odmó­
wienie ,,Wieczny odpoczynek". Następnie
zdał sprawozdanie kasowe p, Kóhn a komi­
sja rewizyjna je potwierdziła. Po wyczer­
paniu dyskusji przystąpiono do wyboru za­
rządu koła. Wybrani zostali: prezes — Mi­
chałek Roman, zast. prezesa — Redmann,
sekretarz — Tadajewski, zastępca — Red­
mann Br,, skarbnik — Kóhn. Do komisji
rewizyjnej wybrano pp. Rewollftskiego, Kal­
kę i Czaplińskiego.

W wolnych głosach poruszono . sprawę
premij przetokowych, dodatku służbowego,
przyznania wszystkim drużynom przetoko­
wym płaszczy, niep.rzeraakałnych (za opłatą
25 proc), przydzielenia, starszych pracow’ni­
ków ze służby przetokowej do służby kon-
duktorskiej, oraz sprawę etatów i awansów,

— Podoficerowie rezerwy na FON. Otrzy­
maliśmy nast. pismo: Delegacja ogólnego
Zw. Podoficerów R. P . koło Bydgoszcz-
Młaisto złożyła na moje ręce w dniu 6 bm.
kwotę 200 zł z przeznaczeniem na FON.
Kwotę powyższą przekazałem na Fundusz
Obrony Narodow’ej za pośrednictwem oddz.
Banku Polskiego Bydgoszcz w dniu 8 bm.
Za ten szlachetny dar w’yrażam Zw. Pod­
oficerów Rez. serdeczne podziękowanie.
Komendant garnizonu Skotnicki, gen. bryg.

— Uwaga, rowerzyści! Niebywała okazja
uzyskania roweru darmo nadarza się w

nowootwartej składnicy rowerów, wózków
dziecięcych, maszyn do szycia, motocykli
i przyborów przy nL Jagiellońskiej 14, na­
rożnik Bernardyńskiej. Każdy trzydziesty
’klient, zakupujący rower, otrzymuje go
bezpłatnie. Korzystajcie z okazji póki za­
pas starczy. Firma prowadzi również wszel­
kie części zapasowe.

— Na kiermaszu pań domn, urządzonym
w sali ,,Pod Lwem” w dniu 12 marca, bę­
dzie wystawiona i demonstrowana wyży­
maczka hydrauliczna. Ta nowość gospo­
darcza, fabrykow’ana przez hutę Ludwików,
niewątpliw’ie zainteresuje wszystkie gospo­
dynie.
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Jeszcze jeden Tydzień Społeczny.
Katolickie Tow’. Robotników Polskich

Szwederowa urządza Tydzień Społeczny
trzeciego stopnia dla całej parafii pod pa­
tronatem ks. prób. Konopczyńskiego zapra­
szając na wykłady swoich członków oraz

gości do Domu Katolickiego przy ulicy Dą­
browskiego 2:

Pierwszy dzień: 12 marca po gorzkich
żalach, godz. 16,30, referat wygłosi dyrektor
Zgodziński na temat ,,Katolicy w kościele”.

Drugi dzień: 13, o godz. 19 —- mgr Kacza,
nowski, na temat ,,Kościół, naród, państwo", ią

Trzeci dzień: 14, o godz. 19 - mgr Ko­
towski na temat ,,Kościół w Połsce i jego
organizacja".

Czwarty dzień: 15, o godz. 19 - radca.K .

Beyer na temat ,,Polska Szkoła".
Piąty dzień: 16, o godz. 19 profesor Ba­

naszak na temat ,,Czy katolik może być
socjalistą?"

Szósty dzień: 17, o godz. 19 mecenas Trze­
biński na temat ,,Chrześcijański ruch ro­
botniczy w Polsce".

Na zakończenie Tygodnia Społecznego
odbędzie się akademia kn czci św. Józefa,
jako patrona Kat. Tow. Robotniczych, w nie­
dzielę, 19 bm. o godz. 16,30. Referat wygłosi
prezes Akcji Katolickiej p, Jaworski, dekla­
mację druh z sekcji młodych, śpiewać bę­
dzie chór mieszany parafii M. B. N . P,! pod
batutą p, Kędzierzyńskiego.

Front drogich odbiorników

przełamany!”
Pierwszorzędny odbiornik za 115 zL

Milion abonentów osiągnęło przed nie­
dawnym czasem Polskie Radio; jednak wg
skali europejskiej powinniśmy już mieć
co najmniej cztery miliony. Na przeszko­
dzie szybkiemu rozwojowi radiofonii u nas

stał przede wszystkim brak dobrego a ta­
niego odbiornika.

Fabryka Telefunken, jak zwykle jako
jedna z pierwszych, przełamała front dro- A

gleb:, odbiorników, .wypuszczając, na rynek
nowy aparat radiowy, ,,T- 31” o’ europej­
skim zasięgu j niskiej cenie. Ddbiórnik Te­
lefunken ,.T. 31” na baterie kosztuje "zale­
dwie 115 zł, a na prąd zmienny 136 zł. Do

nabycia również ,na dogodne spłaty. Teraz
więc każdy jest w stanie nabyć odbiornik
radiowy Telefunken o znanych wysokich
zaletach. Warto zaznaczyć, że odbiornik
,,T. 31” posiada pełne wyposażenie, jak:
wielki głośnik dynamiczny, nowoczesne

ekonomiczne lampy, skalę z nazwami sta-

cyj, ekonomizator prądu; odznacza się sil­
nym i pięknym dźwiękiem, estetycznym
wyglądem i łatwą obsługą (tarczowe stro­
jenie).

W ten sposób życzenie szerokich rzesz

radioamatorów zostało spełnione i wyraża
się w trzech słowach:

,,Telefunken teraz dla każdego”.

— Akademia organizowana nrzez Polski
Biały Krzyż w Teatrze Miejskim w dniu
17 marca p. f, ,,Społeczeństwo, żołnierz
i młodzież w dni’u imienin Naczelnego Wo­
dza” będzie miała program bardzo uroz­
maicony, wystąpią w niej bowiem po raz

pierwszy w teatrze sokoli, którzy wykona­
ją ćwiczenia bojowe z karabinami pod kie­
rownictwem. p. naczelnika Majtko.wskiego.
Młodzież sokola wykona ćwiczenia kawa­
leryjskie pod kierownictwem drh. Kączmar-,.
czyka. Wystąpią również po raz pierwszy
junackie hufce pracy oraz czeladź rzemie­
ślnicza, Poza tym wypełni program: śpiew
chóru ,,Hasło” oraz inscenizacje w wyko­
naniu młodzieży szkół średnich i koła
szkolnego P. B. K, przy szkole św. Jana.
Słowo wstępne wypowie p. prezydent mia­
sta, przemówienie prezes Sokoła n. Kazi­
mierz Sokołowski. Bilety sprzedaje kasa
Teatru Miejskiego.

— Sezon wiosenny w Składzie Ludowym
i firmie Freiss rozpoczęty. Z wielkim za­
ciekawieniem oczekuje każdy nowości wio­
sennych. O wielkim wyborze i pięknych
nowościach przekonamy się, jeżeli zwiedzi­
my ,,Skład Ludowy” przy ul. Długiej 19
oraz magazyn firmy E. Preiss przy Placu
Wolności, róg Gdańskiej. -Nadeszły już
wielkie transport,y najwykwintniejszych
gatunków materiałów wełnianych oraz je­
dwabi każdego rodzaju w niezwykle gu­
stownych deseniach.

— Pieczenie ciasta w ,,czarodzieju” we

wtorek, dnia 14 marca 1939 r. o godz. 10
rano w sklepie gazowni, ul. Gdańska 37.

— Środowisko harcerek bydgoskich urzą­
dza w środę 15 bm. o godz. 17 w sali ,.Pod
Lwem” imprezę dla dzieci od 2-100 lat p.
t. ,,Na zuchowej fali”. W programie: popi­
sy _muzyczne najmłodszych, śpiew, insęęni-,-
zacje piosenek, pląsy, Śląsk w pieśniach
i tańcach. Czysty zysk przeznaczony na

kolonie letnie dla najbiedniejszych zuchów
i harcerek. Ceny biletów: dla dzieci 20 i 30
gr, dla dorosłych 40 i 60 gr,
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Zarvód o którym mało n)iemy...

Za pierwszym stołem.
Znaczenie apteki i rola aptekarza w życiu współczesnym.

Co wiemy o aptekarzu 1 jego pracy?
Szczerze mówiąc, na ogół bardzo niewie.

Ie, W potocznej rozmowie często używamy
nieuzasadnionego frazesu ,,drogo Jak w

aptece", a samego aptekarza wyobrażamy
sobie jako cełowieka bardzo zamożnego, bo
przecież lekarstwa muszą ludzie kupować.
Nasz kontakt z apteka ogranicza się do po­
dejmowania w niej lekarstw w czasie cho­
roby i przeto do tej pachnącej lekarstwami
instytucji odnosimy się na ogól niechętnie,
traktujemy ją jako zło konieczne.

O pracy nowoczesnego aptekarza, o jego
ndziale w krzewieniu zdrowotności, o jego
przygotowaniu fachowym i wielkiej odpo­
wiedzialności — wiemy bardzo mało.

Nie będzie w tym wielkiej przesady, kie­
’dy Stwierdzimy, że aptekarstwo jest zawo­
dem najbardziej zapoznanym przez społe­
czeństwo.

Czy na to zasługuje? Oczywiście, nie.
Przecież aptekarstwo służy naszemu zdro­
wiu, a więc najcenniejszemu skarbowi, jaki
posiadamy. Spróbuj:emy przeto chociaż po­
bieżnie zapoznać naszych Czytelników ze

współczesnym aptekarstwem. Można o tej
interesującej gałęzi wiedzy pisać całe to­
my. Z obszernego materiału, którv posiada­
my, wybieramy niektóre kwestie, mogące
zainteresować szerszy ogół.

Dzięki uprzejmości p. mgr. Rochona
’(Apteka Pod Niedźwiedziem) zebraliśmy
materiał i zwiedziliśmy antekę (istniejącą
na tym miejscu od 1774 r.), za co naszemu

informatorowi serdecznie dziękujemy.

Wędrówka recepty.

Nie potrzeba opisywać, iak wygląda apte­
ka z zewnątrz. Kiedy do niej wchodzimy,
jesteśmy w części apteki, która nosi nazwę
oficyny. Tu przy kontuarze oddajemy re­
cepty względnie żądamy Jakichś znanych
specyfików.

Jakie koleje przechodzi oddana przez nas.

recepta lekarska?
W tej: części apteki, którą w języku apte­

karzy określa się mianem ,,za pierwszym
stołem", farmaceuta odbiera od nas receptę,
czyta ją, a gdy treść j:ej nie nasuwa wątpli­
wości, zaopatruje ją w numer kolejny i o-

znajmia nam, kiedy lekarstwo będzie goto­
we. Następnie aptekarz za pierwszym sto­
łem oblicza należność za lekarstwo, co czy­
ni według ściśle urzędowej taksy, ustalonej
przez Ministerstwo Opieki Społecznej.

Za drugim stołem — w części apteki,
niedostępnej dła publiczności — w absolut­
ne,j! ciszy i skupieniu odbywa się sporządza,
nie lekarstwa. Magister farmacji czyta prze­
de wszystkim uważnie receptę i przeprowa­
dza iej kontrolę, czv zapisane w niej dawki
środków silnie działaj!ących nie zostały w

pośpiechu przez lekarza przekroczone i czy
skład chemiczny substancyj zgadza się ze

sobą.
Przyrządzanie leków odbywa się w ko­

lejności wpłynięcia recept i tylko w nagłych
wypadkach, specjalnie zaznaczonych przez
lekarza, kolejność ta może bvć zaniechana.
Stół recepturowy, na którym przy pomocy
różnych instrumentów odbywa się przyrzą­
dzanie leków, jest otoczony ze wszystkich
stron półkami i szafami, zawierał" ””mi naj­
różnorodniejsze leki. Leki te uszeregowane
eą według ścisłych prawideł. W osobnych
szafkach znajdują się środki silnie działa­
jące i narkotyki, pod podwójnym zamknię­
ciem ukryte są silnie działające trucizny.
W całej! oficynie musi panować ład, pedan­
tyczny porządek i wzorowa czystość.

Kiedy lekarstwo zostanie Wytworzone,
specjalny pracownik ,,wykańcza je" — to

znaczy, zaopatruje w etykietę, korkuje,
kapsluje itp. Po ukończeniu tych czynności,
farmaceuta kładzie na recepcie swój podpis
na znak, że za przyrządzone lekarstwo bie­
rze odpowiedzialność.

Gotowe lekarstwo wędruję znów na pier­
wszy stół, gdzie zajęty tam magister farma­
cji kontroluje je jeszcze raz, zaopatruje w

kopię recepty i wydaje klientowi.
Poza oficyną, składającą się z dwóch opi­

sanych części, apteka posiada laboratorium
apteczne, wyposażone w najnowsze urządze­
nia, gdzie wyrabia się nalewki, maście, sy­
ropy, ekstrakty itp.

Następna część apteki — to laboratorium
analityczne, gdzie bada się nadeszłe chemi­
kalia pod względem czystości i Jakości i

gdzie pracownicy aptekarscy uzupełniają
praktycznie wyniesioną z uniwersytetu wie­
dzę.

Wreszcie przy aptece znajduje się piwni,
ca, gdzie przechowuje się chemikalia w

chłodzie i zielarnia, gdzie suszy się i prze­
chowuje zioła. Oprócz tego przy aptekach
znajduią się: pokój! dla dyżurnego apteka­
rza i biuro. Jak z tego widzimy, apteka jest
poważnym pod każdym względem przedsię­
biorstwem o działalności nie tylko czysto

V handlowej, ale i naukowej.

Gospodarcze znaczenie aptek.
O znaczeniu aptek dła zdrowia ludzkiego

t- nie potrzeba mówić. Mało natomiast do­

ceniane przez społeczeństwo i czynniki rzą­
dowe jest gospodarcze znaczenie aptek.

Prawie wszystkie większe wytwórnie
chemiczno-larmaceutyczne w Polsce powsta­
ły z aptek. Dzięki energii i pracy aptekarzy
powstały poważne fabryki, dające pracę
setkom ludzi, a równocześnie uniezależnia,
jące nas od zagranicy. Obecnie środków
leczniczych prawie że nie sprowadzamy (o­
prócz niektórych specyfików), a j:eszcze pra­
cujemy na eksport.

To też znaczenie i rola apteki w życiu
gospodarczym powinny być uwzględnione
w ustawodawstwie aptekarskim, które w

najbliższym czasie ma być opracowane. Ist.
nieją tendencje zetatyzowania aptekarstwo,
uczynienia z aptekarza niejako urzędnika.
Prądy te stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo dla dalszego rozwoj’u aptekarstwa, go­
dzą w samodzielną inicjatywę prywatną ap­
tekarzy, która wydała dotąd tak piękne o-

woce. Apteka nie jest, tylko miejscem nau­
kowego _przyrządzania leków ale także
przedsiębiorstwem, wymagającym wielu in

westycyj. Inwestycje takie przeprowadzi je­
dynie pełnoprawny właściciel apteki, a nie
dożywotni administrator, który jią będzie
eksploatował. Proj!ekty, o których słychać,
dążą do dalszego jeszcze zubożenia aptekar­
stwa już i tak mocno zachwianego w swych
gospodarczych podstawach przez ustawo­
dawstwo socjalne.

Czy w aptece jest drogo ?

Na wstępie już poruszyliśmy to przyjęte
powszechnie narzekanie, że w aptece jest
drogo.

Otóż należy wyjaśnić, że wszystkie apte­
ki obliczają ceny według urzędowej taksy,
która weszła w życie ub. roku. Taksa ta ob­
niżyła znacznie ceny środków leczniczych i
lekarstw — i tak już niższe w Polsce niż w

innych krajach Europy. Dla przykładu
przytaczamy, że jeśli ceny w Polsce ozna­
czymy cyfrą 100, to ta przeciętna w Niem­
czech wynosić będzie 172, w Jugosławii 128,
na Węgrzech 112 itp. Stwierdzoną jest rze­
czą, że ceny lekarstw w Polsce są najniższe
w Europie.

Taksa aptekarska przewiduje ściśle opła­
ty za materiał i opłaty z pracę. Otóż za pra­
cę — na przykład —za przyrządzenie od­
waru przewiduje się opłatę 70 groszy. Pra­
ca ta zajmuje 3 kwadranse czasn. Czy opła­
ta nie jest bardzo niska? Możnaby przyto­
czyć szereg innych podobnych przykładów.

W sumie — jak obliczają aptekarze —

anteką zarabia 3Ó% brutto. Kiedy odliczymy
?,ty utrzymania pracowników, podatki,

świadczenia itp. — otrzymamy zysk bard_zo
niewielki. Dodać jeszccze trzeba, że ubezpie­
cza!nie społeczne mają 25% rabatu od swych
recept. Poza tym istnieje specjalna taksa,
bardzo niska, opłat za leki dla najbiedniej­
szych.

Dlaczego więc wytworzyło się mniemanie
o drożyźnie lekarstw? Ponieważ -wydatek
na lekarstwo jeet zawsze nieprzyjemnym
wydatkiem. Na przyjemności ludzie o wie­
le chętniej wydają pieniądze...

Ponieważ ceny lekarstw obliczane są
ściśle według taksy, przeto są one jednako­
we we wszystkich aptekach. Niewielkie róż­
nice w cenie mogą tylko wylątkowo nowstać
wskutek omyłkowego otaksowania. Jednoli-

Wystawa Ogólnopomorska w Bydgoszczy
dopiero w 1941 roku.

Zarząd miasta Bydgoszczy otrzymał
wczoraj po południu od p. wojewody pomor­
skiego zawiadomienie, że p. minister prze­
mysłu i handlu decyzj:ą z dnia 24 lutego
1939 r. udzielił miastu koncesji na urządze­
nie Wystawy Ogólnopomorskiej w Bydgo­
szczy w czasie od 15 maja do 15 sierpnia 1941
r. Według koncesj!i wystawa ma objąć cało­
kształt dorobku Wielkiego Pomorza i wy­
twórczości przemysłowej, rolnic?zej, rzemie­
ślniczej, naukowej, kulturalnej itd.

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski
jiuż w części zmontował aparat wystawo­
wy, angażując kierowników technicznych i
handlowych. Tereny będą bardzo rozległe
i jedna część ciągnąć się będzie od ul. Kró­
lowej! Jadwigi do wiaduktu kolej!owego.
Stanowić ona będzie reprezentacyj!ną część
wystawy.

Druga część wystawy natomiast znajdo­
wać się będzie na Jachcicach i przeznaczo­
na j!est na pomieszczenie wystawy rolniczej

i ,,wesołego miasteczka".
Dzięki sprzyjaj!ącej pogodzie już od sze­

regu tygodni trwają prace nad uporządko­
waniem terenu pod przyszłą wielką wysta­
wę i zajętych j:est kilkuset robotników, a

w naj!bliższym czasie przystąpi się do bu­
dowy pawilonów według gotowego już pla­
nu.

Cieszyć się należy, że w Bydgoszczy urzą­
dzona zostanie Wystawa Ogólnopomorska
w tak olbrzymich rozmiarach, w jakich do­
tąd w mieście naszym, będącym stolicą go­
spodarczą Pomorza nie widzieliśmy. Przy­
czyni się ona bezsprzecznie do podniesienia
znaczenia Bydgoszczy i przyniesie miastu
j:ak i mieszkańco,m wielkie korzyści go­
spodarcze. W najbliższych dniach zapozna­
my naszych czytelników z gigantycznym
proj:ektem Ogólnopomorskiej Wystawy w

Bydgoszczy, jak i z szeregiem ciekawych
sp,raw związanych z urządzeniem wielkiej!
wystawy.

Piękna i ciekawa powieść BESCH - KRUKA

BOLSZEWICY
winna się znajdować w bibliotece każdego polskiego domu.

Autor był dowódcą silnej grupy partyzanckiej, opisuję w sposób
barwny i żywy ciężkie przejścia swego oddziału podczas histo­
rycznych zmagań Polski z nawałą hord bolszewickich w r. 1919/20

Powieść tą ,,Dziennik Bydgoski" dodawał w odcinkach tygo­
dniowych. Abonentom, którzy odcinki powieśei zbierali (nawet
nie wszystkie) 1 pragną bibliotekę swoją powiększyć o wartoś­
ciową i piękną książkę, onrawłamy niezwłocznie nadesłane
nam odcinki powieśei (po skompletowaniu w drukarni) w efekto­
wny tom i liczymy za pierwszorzędne trwałe wykonanie

Iylko 1.50 je!.
Czytelnicy, którzy odcinków powieści nie zbierali, mogą otrzymać całość
powieści już w oprawie za cenę zł 5. -

.

Za wysyłką zamiejscową liczymy koszt własny

Balonik pofrunął z Bydgoszczy
na południe Polski.

Trójka przemiłych chłopców Władzio,
Bobo i Janek Maciejewscy, synowie cenio­
nych państwa dyr. Maciejewskich, dnia 20
lutego wypuścili w świat balonik Be-De-Te,
który poleciał bardzo daleko. Do balonika
załączona była karteczka z podpisa,mi i a-

dresem chłopców. Przed kilku dniami o-

trzymali oni pocztówkę od dzieci ze szkoły
w Józefówce pow. Trembowla, wojewódz­
twa tarnopolskiego zawiadamiającą, że ba­
lonik z pękniętą powłoką znaleźli, w dniu
28 lutego podczas wycieczki szkolnej. Ba­
lonik pofrunął zatem blisko gra.nicy polsko­
rumuńskiej na przestrzeni 700 km i.niewąt­
pliwie, gdyby nie pękł dalszą jeszcze odbył­
by drogę.

- Uwaga, uozestnicy strajku szkolnego
1906/07. W dniu 15 bm. o godz. 18 w hote­
lu Lengning, ul. Długa odbędzie się zebra­
nie miesięczne wraz z wręczeniem dyplo­
mów uczestnikom. Przypominamy o uisz­
czeniu składek w tymże dniu przed zebra­
niem u skarbnika. Ze względu na ważność
spraw oraz treść referatu, który zostanie

wygłoszony, prosimy członków i b. uczestni­
ków o gremialny udział. — Zarząd.

— Transmisja radiowa zjazdu inteligen­
cji katolickiej w Bydgoszczy. Rozgłośnia
Pomorska organizuje ze zjazdu inteligencji
katolickiej w Bydgoszczy snecjalną trans­
misję. Mikrofony s,prawozdawcze, zainsta,­
lowane w auli Gimnazjum Kope.rnika, prze­
kazywać będę bezpośrednio na falę radiową
uroczystość inauguracji zjazdu. Początek
transmisji o godz. 17,25. Sprawozdawca ks.
Florian KaszubowskL

ta ta,ksa wyklucza więc konkurencję między
aptekami i klient, wybierając daną aptekę
kieruje się jedynie uczuciem zaufania.

Chlubne karty
Dzieje aptekarstwa sięgają czasów przed’­

historycznych i trudno się o nich w ramach

krótkiego artykułu rozpisywać. Wspomnieć
jednak się godzi, chociaż po krótce, o tra­
dycjach aptekarstwa polskiego.

Sztukę leczenia i przyrządzania leków
przynieśli do Polski zakonnicy i z tego j:e­
szcze czasu pozostały nam takie nazwy jak
proszek kapucyński, pigułki reformackie
itp. Od wieku XIV istniej!ą już w Polsce ap­
tekarze prywatni: zwyczajni i dworscy, Ci
ostatni mieli różne przywileje i zajmowali
nieraz wybitne stanoiwska. Od XVII wieku
aptekarze musieli zdawać specjalny egza­
min w Akademii Jagiellońskiej. W czasach
zaborczych aptekarze polscy byli nie tyiko
wybitnymi fachowcami, ale i zagorzałymi
patriotami, którzy poświęcali się pracy spo­
łecznej i oświatowej.

Jeśli chodzi o wybitnych fachowców, td
wspomnieć choćby trzeba o Ignacym Łnka-

Nledzlela 12 bm. godz. 16-ta oraz 20-ta
Soko!nia, ul. Toruńska

urządza
Cech Krawiectwa Damskiego

z współudziałem Cechów:

Kuśnierskiego, Obuwniczego, Kapeluszniczego
_______ __________

i Fryzjerskiego. (B23ro

szewiczu, twórcy polskiego przemysłu naf­
towego, o Adolfie Aleksandrowiczu i Teodo­
rze Torosiewiczu, badaczach i odkrywcach
wód leczniczych i mineralnych, o Janie Rut­
kowskim, twórcy fabryki ,,Motor", o Janie
Biegańskim, popularyzatorze zielarstwa, za­
pisanych chlubnie na kartach polskiej
nauki.

Aptekarze stworzyli w okresie niewoli
wiele pla,cówek społecznych i kulturalnych,
które były bastionem polskości.

Przed dwudziestu laty, kiedy wybiła go­
dzina Niepodległości, aptekarstwo polskie
w bardzo szybkim tempie stworzyło rodzi­
my przemysł farmaceutyczny, uniezależnia­
jąc się od zagranicy. Ukazał się też ostatnio
lekospis ,,farmacopea polska", który stano­
wi wielki postęp wobec obowiązujących do­
tychczas. Zarówno pod względem gospo­
darczym jak i fachowym aptekarstwo pol­
skie poczyniło wielkie postępy i dzisiej:szy
aptekarz pod względem wykształcenia stoi
o wiele wyżej od przedwojennego. Trzeba też

podkreślić, że i społeczeństwo odsunęło się
od znachorów i pokątnych dostawców po­
dej!rzanych leków.

Aptekarstwo bydgoshie.
Na zakończenie słów parę o aptekach

bydgoskich. W chwili odzyskania Niepodle­
głości było ich w Bydgoszczy 6, obecnie jest
12. Są jeszcze projekty wydania dalszych
koncesyjl. Ponieważ jednak śródmieście jest
w pełni obsłużone, nowe apteki mogą po­
wstać jedynie na przedmieściach. Jest taki

paradoks, że żaden lekarz na przedmieściu
nie chce się osiedlić, bo nie ma tam apteki,
a znowu aptekarz nie pój’dzie na przedmie­
ście, bo nie ma tam lekarza...

Aptekarze narzekają, że kiepsko im się
powodzi. Powód? Za dużo wydano koncesyj,
dużo odbiera ubezpieczalnia przez swoje
składnice apteczne, dużo odebrało miasto
przez otworzenie apteki w szpitalu a wresz­
cie powodem mniej:szych obrotów — tym
najważniejszym — j!est zubożenie społeczeń­
stwa.

_ ,j
W sumie osławiona rentowność aptek

jest dziś już tylko wspomnieniem.
S

W krótkim naszym artykule-reportażu
nie mogliśmy podać tych wszystkich da­
nych i informacyj, które mogłyby zaintere­
sować społeczeństwo. Do sprawy jeszcze po­
wrócimy — a szczególnie omówimy w naj­
bliższym czasie zagadnienia, dotyczące far-

maceutów-pracowników.
___ J. Kół,

— Do wiosennego kompletu wzorowa

przedszkole znanej autorki bajek Marii

Boruniowej przyjmuje zapisy dzieci

od lat 3—7 . Wysoki poziom programu.

Znajomość duszy dziecka,; opieka ma­
cierzyńska. Zapisy do godz. 16, Jagiel­
lońska 24. (n232X
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LOGOGRYP nr 29

(uł. Mar—ka)

Znaczenie wyrazów: l) spółgłoska, 2)
,jeszcze raz powtórzyć, 3) służy do pisania,
4) przewóz towarów przez granicę obcego
państwa, 5) sprzedaż losów loteryjnych, 6)
obrońcy kraju, 7) kapłan litewski, 8) tale
morskie, 9) ogłoszenie, 10) wykrzyknik, 11)
spółgłoska.

Rząd pionowy, środkowy utworzy nazwi­
sko św’ietnego pisarza polskiego.

ARYTMOGRAF SAMOGŁOSKOWY nr 39

Odczytać — wstaw’iwszy samogłoski za­
miast cyfr — bajkę Jana Rapackiego:

K1ŃSK23 PRZ3W2D4W5N 2 5

KlOłó ćhłlp5 szk5p2n5, ż3 lw-23s m5rnlw5ł,
Ż3. rlzrz?có pl pil?; j3szcz3 p?szczó brln4
N§ j3s23n2 lnSgl S,m5rnltr5wstw5” pilni

MSdró. szkóp2nó
P31n8 ż7chw’8 wc2n5;

513 2d32 s23w7 dlt?d n23 znó szkop25 głlwó.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 25

ROZWIĄZANIE ZADANIA AŁKUINA nr 28
Chart dogoni zająca po 75 skokach. (Roz­

wiązuje się następującym rówmaniem:
7z+150=9x).

Trafne rozwiązanie szarad nr 25 i 28
nadesłali:

II. Koseda, Z. Kaja, Z. Rackiewicz, A. Hi
nel, Wł, Pikies, H. Dziewiątkowski, B. Cie­
ślak, P, Belkowski, A. Szroeter, J, Gili, P,
Santarius, Z. Schmidt, T, Muszyński, A.
Piotrow’ski, Fr. Kaczmarek, Zb. Zboiński,
Z. Olejnik, Fr. Krause, G, Andrzejewska, H.
Sierakow’ski, Z. Grenik, M, Durka, E, Woź­
niak, A. Knioła, J, Gutentażanka, A. Kuba­
nek, M, Kruger, Wl. Krzysztofowicz, K,
Konówalski Szaradowo, H. Gąsiorowski Ło­
winek, A. Byczkowski Pelplin, G, Chmiel­
nik Kcynią, F, Zakaszewski Łabiszyn, P,
Bantkowski Chełmno, Z. Grajewski Gru­
dziądz, H, Rybarczyk Kcynia.

Nagrodę za dobre roz’wiązanie obu za­
dań otrzymali:

T,- Muszyński - Bydgoszcz, A- Byczkow­
ski - Pelplin.

Odpow. red. działu szaradowego.
Stefan M,: Prosimy się zgłosić po decy­

zję w’ godz. urzędowych.

ICnspon do szarad.
nr.29i30

Co dziesiąty mieszkance Chełmka
narcsrzsm.

Nie wszyscy w’iedzą, że Chełmek (pow.
Chrzanów) na 2.190 mieszkańców posiada
220 narciarzy, czyli co 10 mieszkaniec
Chełmka — to narciarz. Z tej liczby 94 za­
pisanych jest w PZN. Jak wiadomo, Cheł­
mek jest siedzibą Polskiej Spółki Obuwia
Bata. (n2282

HUiMiOR i SATYRA

PAL NA ZAOLZIU.

Na Śląsk przyjeżdża PAL.

Cieszyniacy przyglądają się literatom. -

W pewnej chwili j!eden z nich mówi:
— Ale przyznam się, że wtedy w paź­

dzierniku PAC lepiej prezentow’ał się...

Na Śląsku zaolziańskim odbywa się
zjazd literatów. Ktoś indaguje miejscowego
Ślązaka.

— No i co wy na to, cały praw’ie PAL
tu przyjeżdża-_

— Och — proszę pana, ubezpieczalnia
już przyszła, izba skarbowa już urzęduje,
komornicy też są — to my się tego PAL-a
też nie ulękniemy._

(,,Wróble na dachu").

WARIACKI HUMOR.

Dwaj przyjaciele spotykają się.
— Mój ojciec ma strasznego pecha -

mówi jeden z nich — stale wstaje lewą no­
gą z łóżka 1 potem przez cały dzień nic mu

Się nie wiedzie.
— To po ćo wstaje lewą nogą?...
— Bo prawą stracił ną wojnie.

PROPOZYCJA.
Kiepsko powodzi się właścicielowi małe­

go domku bankowego, Pieniążkowi, które­
mu ze zmartw’ienia siwieją coraz bardziej
włosy.

Pewnego razu zauważył Pieniążek, że je­
den z urzędników, który nie zauważył jego
w’ejścia, siedzi nrzy biurku i stąra się pod­
robić podpis szefa.

Pieniążek podchodzi cicho do urzędnika,
kładzie mu rękę na ramieniu i mówi:

— Niech się pan nie przestraszy, nie za­
mierzam panu nic złego uczynić. Mam dla
pana jedynie propozycję: gdy nauczy się
pan już podrabiać mój! podpis i dostanie
pan na niego coś, to musi pan ze mną się
podzielić.

NA MÓZG.
— Słyszałem panie doktorze, że ryby

przyczyniają się bardzo do wzmocnienia
mózgu człowieka, Czy pan doktor radzi mi

jeść ryby?
- Owszem. Na początek wystarczy dla

pana jeden wieloryb dziennie.

SZKOCKA OSZCZĘDNOŚĆ.
Mac Pherson wydaje za mąż córkę i w

rozmowie z przyjacielem wychwala jej na­
rzeczonego:

- Oczywiście jest on też bardzo oszczęd­
ny; aby ńie płacić rachunków za prąd —

siedzi po ciemku z narzeczoną; aby nie uży­
wać dwu krzeseł, bierze ją na kolana.

TAKŻE WYMAGANIE!
— Moja panienko — zwraca się ziryto­

w’any gość do kelnerki — co oznaczają fusy
w mojej kawie?

— Co oznaczają? Nie w’iem. Wybaczy
pan, ale jestem kelnerką, a nie przepowia-
daczką przyszłości z fusów!

WSPÓŁCZESNE DZIECL
— Popatrz tatusiu — mówi mały Jasio

do ojca, widząc w parku całującą się parę
— oni bawią się w kino!

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAML
— Wczoraj poznałam pewmego uroczego

muzyka, który oświadczył mi, że mam naj­
piękniejszą figurę na świecie.

— Teraz staraj się poznać rzeźbiarza,
który ci powie, że masz najpiękniej!szy
głos.

DOBRZE SIĘ SKŁADA.
- Panno Krysiu, pragnąłbym namalo­

wać akt kobiecy. Czy nie zechciałaby mi

pani pozować?._
— Hm... obawiam się, że nie potrafię.

Jeszcze nigdy nie pozowałam malarzowi.
— Ależ to głupstwo! Ja jeszcze nigdy w

życiu nie malow’ałem!

UWAGA! ALARM PRZECIWGAZOWY!

DZIECI BEZ SZMINKL r

Karolek bawi się z chłopcami w Indian
i cowboy’ów.

Nagle przybiega z płaczem do matki.
— Co się stało, synku? Pewnie Indianie

chcieli cię oskalpować?
— Nie, ale przed chwilą musiałem ’wypa­

lić z nimi fajkę pokoju!

PUNKT WIDZENIA

Felek jest nałogowym karciarzem. Pewna
znajoma spytała go kiedyś.

— Panie Feliksie, czy pan umie grać na

fortepianie?
— Umiem, proszę pani, ale nie lubię.
— Dlaczego?
— Bo karty się ślizgają!

JAK JĄ ZNALAZŁ?
Żona Teofila przepad!a bez wieści.
Teofil zaangażował detektywa, który e-

nergicznie zabrał się do dzieła.
Po paru dniach telefon:
- Tu detektyw K!osek! Udało mi się od­

szukać pańską żonę.
— Co pan mówi? — woła Teofil. — Jak

pan ją znalazł?
— Hm... Jeśli mam być szczery, to jest

niezbyt ładna!

HURTEM.
— Dlaczego Marysia tak plącze? Co to,

pew’nie narzeczony Marysię zdradził?_.
- Ba, żeby jeden — wszyscy czterej!!!

DOBRE WYCHOWANIE.

Na komisji wojskowej lekarz przesłufchu-
je poborowego.

— Chorób żadnych nłe przechodził?
— Nie, panie majorze!
— A ojciec i matka zdrowd?

-- Dziękuję, zdrowi, a pan major?

CO SŁYCHAĆ?

Zagadka walutowa: ile milionów fran­
ków trzeba zapłacić za jednego Franca.

ł ł
W Krakowie, w magistracie pośpiesznie

przebudowują gabinet przyszłego prezyden­
ta miasta. Mówią, że na stolcu prezydial­
nym ma zasiąść człowiek o szerokich ple­
cach.

o 11 w

— Dlaczego właściwie zdjęto z ekranu
film -Za winy niepopełnione?"

— No właśnie za popełnione winy reży­
sera...

(,,Wróble na dachu")^

CO SŁYCHAĆ Z ORDYNACJĄ?
Jednego z panów posłów grzecznie zapy­

tano:
— Co tam słychać z w’yborczej ordynacji

zmianą?
— Przedwstępne prace w toku — rzekł

poseł uprzejmie.
— Ale po co się śpieszyć Czy nam źle

jest w Sejmie?
Przy innej ordynacji, mówiąc między

nami, nasz wybór jest na wodzie pisany wi­
dłami!

(,,Goniec Warszawski").

DLA SPRAWDZENIA

Do państwa Kulebiakó-w przyszła z wi­
zytą ciotka Emilia.

— Ciociu — prosi nagle mały Kazio -.

niech ciocia wstanie na chwilę.
— Dlaczego?
— Chcialem sprawdzić... Tatuś mówił, że

ciocia siedzi na pieniądzach!

Sen mara.

Znana jest wszystkim szkodliw’ość ołw
jawów i następstw grypy. Ale przypadek’
niedawno opisany jest tak niezwykły, że
musi długo każdemu pozostać w pamięci.
Pewien znany lotnik (nazwisko jest tu naj-
zupełniej obojętne). zachorował na grypę.
Nagle wystąpiła gwałtowna gorączka, któ­
ra zmusiła go do pozostania w łóżku. Przez
całą noc dokuczały mu straszliwe sny i
majaczenia. Wydawało mu się, że siedzi
w samolocie, nie jako pilot, lecz jako sko­
czek spadochronowy, a pilot każę mu wdra­
pać się na skrzydło i stamtąd skoczyć w

dół. Rozpaczliwym w’ysiłkiem chw’ycił się
kurczowo... i nagle poczuł chłód. Gdy spoj­
rzał na swe nogi spostrzegł na nich spodnie
pyjamowe. Więc chyba śnił! Wysiłkiem
woli pbudzjł się i, spostrzegł przerażony, a

tezwisa na. zewnątrz, trzymając się, ramy :

okiennej. Największym W’ysiłkiem udało
mu śię dostać z powrotem do sypialni. Wie­
le dni minęło zanim pow’róci! do zdrowia.
Zdarzenie to okazało się jednak w swych
skutkach bardzo poważne, od tego czasu

bowiem odczuwał obawę przed W’ysokością,
tak, iż zmuszony był zaniechać zawodu
lotnika. ,,Sen — mara” — mówi przysłowie,
lecz nie marzeniem, lecz mądrością życiową
jest troska o zdrowie, które można ustrzec

przez regularne zażywanie naturalnego pro-
duktu-chininy — jako środka zapobiegaw­
czego przeciw grypie.

Obok oh awy przed wy’sokością istnieje
obawa przed grypą i gdy ciężkie chmury
zakryją niebo, zwiastując deszcz i słotę, a

podmuchy mroźnego wiatru zawyją nad da­
chami siedzib ludzkich, wówczas ogarnia
nas nieprzeparta chęć obrony przed niebez­
pieczeństwem grypy. Uczeni mów’ią nam,
że zażywanie codziennie od 200 miligramów’
do 300 miligramów chininy daje świetne
rezultaty w zapobieganiu grypie. Możność
ochrony swego zdrowia leży zatem w rę­
kach każdego człowie(ka. Gr. P. 12.

Niedziela 12 marca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
7,15: pieśń ,,Ave Maria”. 7,20: Koncert

poranny w wykonaniu orkiestry Rozgłośni
Katowickiej. 8,09: Dziennik poranny 8,15:
Audycja dla wsi. 8,45—13,00: Koronacja Ojca
św. Piusa XII. Transmisja z bazyliki św.
,°łotra w Rzymie 13 00: Wyjątki z pism Jó­
zefa Piłsudskiego. 13,05: Przegląd kultural­
ny. 13,15; Muzyka obiadowa (z Krakowa).
14,40: ,,Wszystkiego po trochu” - audycja dla
dzieci. 15,00; Audycja dla wsi. 16,30: Recital
fortepianow’y W. Piaseckiej. 17,60: ,,Złote
guziki” -nowela. 17,20: Podwieczorek przy
mikrofonie. 19,20- ,,Światła Wiecznego Mia­
sta” - transmisja z Rzymu. 19,30: Płyty.
23,15: Audycje informacyjne. 21,20; ,,Kalej­
doskop” (z Poznania). 21,50: ,,Radio dla
wszystkich” - wesoła audycja (ze Lwowa).
22,20: ,,Kalejdoskop" (ciąg dalszy z Pozna­
nia). 23,00: Ostatnie wiadomości dziennika
wieczornego i komunikat met,eorologiczny.
13,05: Wiadomości z Polski w języku an­
?ielskim

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
13,05: ,,Przegląd teatralny”. 14,40: Litera-

ura dla wszystkich. 14,55: Recital skrzypco­
wy Zdzisław’a Roesnera. 19,33: Transmisja z

aii kameralnej PTM w Dworze Artusa w’
Toruniu. 20,10: Wiadomości sportow’e z Po­
morza.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA
13,05: Wielkopolskie aktualia gospodar­

cze. 14,40: Audycja dla dzieci. 15,00: Dla na­
szego pogranicza: ,,Polska w cyfrach”. 19,30:
Płyt,y,. 20,10: Wiadomości sportow’e lokalne.

ZAGRANICA.
Florencja. 19,09: Melodie operetkow’e.

Praga. 19,45: Muzyka salonowa. Bruksela fL
20,00: Muzyka kameralna. Łubiana. 20,45:
Muzyką lekka. Lille. 21,09: Koncert orkie­
strowy. Radio Paris. 21,30: Koncert symfo­
niczny. Londyn reg. 22,05: Niedzielny kon­
cert w’ieczorny. Strasburg. 22,45: Melodie
wiedeńskie. Droitwich. 23,00: Muzyka lekka.
Tuluza. 23,45: Melodie rozrywkowe. Króle­
wiec. 24,00; Koncert nocny.

Poniedziałek 13 marca.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik

poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół.
11,15: Płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 1300:
Audycja dla kupców i rzemieślników. 13,30:
,Barw’a w muzyce” - audycja dla liceów, (z
Wilna) 15,00: Teatr wyobraźni dla młodzie­
ży (ze Lwowa). 15,30: Muzyka obiadowa w

wykonaniu orkiestry Rozgłośni Poznańskiej.
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,08: Wiado­
mości gospodarcze 16,20: Kronika naukowa.
16,35: Audycja muzyczna (ze Lwowa). 17,05:
Rzemieślnik polski zwiedza wystawy za

granicą - pogadanka. 17,15: Dzieje elektrycz­
ności ną tle rozwoju nauki - odczyt. 17,50:
Antoni Dworzak: ,,Stabat Mater” - orato­

rium (z Wilna). 18,10: Audycja dla wsi.
18,40 Audycja strzelecka. 19,05: .Pociąg w

nieznane” - audycja muzyczna. 29,35: Audy­
cje informacyjne. 21,90: koncert solistów (z
Torunia) 22,00: ,,Dzieje symfonii” - audy­
cja. 22,55: Przegląd prasy. 23,09: Wiadomo- ł-’
ści dziennika wieczornego i komunikat me­
teorologiczny. 23.95: Wiadomości z Polski w

języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
6,57: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza". 10,06:

Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,15: Płyty.
14,00: Wiadomości z Pomorza. 18,10: Poga­
danka aktualna. 18,20: Recital śpiewaczy
Zofii Szydchowei. 18,35: Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 22,99: Gra orkiestra salono­
wa BTM (ze studia w Bydgoszczy).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 8 .55:

Pogawędka dla kobiet. 11 .15: Płyty. 1400:
Przegląd giełdowy. 1410: Płyty. 14,55: Wia­
domości bieżące. 18,10: Skrzynka rolnicza-
18,20: Muzyk wielkopolski Bolesław Gryf
Marcinkowski (Audycja z okazii rocznicy
śmierci kompozytora). 18,35: Wiadomości

sportowe lokalne. 2200: ,.Przedziwny wy­
miar” - słuchowisko literackie. 22,30: P!yty.

ZAGRANICA.
Lipsk. 19,00: Koncert rozrywkowy. Sofia.

19,15: Koncert symfoniczny. Kopenhaga.
20,00: Koncert orkiestrowy. Rzym. 20,39:
Muzyka lekka. Beromuenster. 21.00: Koncert
mozartowski. Lyon. 21,30: Wieczór rozryw­
kowy. Bruksela fr. 2215: Koncert muzyki
rosyjskiej. Sztokholm. 22,15: Przeboje i me- s

lodie operetkowe. Deutschlandseńder. 23.00:
Melodie rozrywkowe. Luksemburg 23,50:
Muzyka jazzowa. Sztutgart. 24,00: Koncert
nocny.



Stan wody w Wiśle z dnia w iii. 1939 r.

Kraków - 2 .47, (2.59), Zawichost -j- 1,89,(1,74).
Warszawa + 1.35, (1.39), Płock 4- 1 .53, (1.51).
Toruń + 1.91, (1.98), Fordon + 1.94, (2 00).
Chełmno + 1.80, (1.88), Grudziądz-)- 2.07 (2.15),
Korzeniewo + 2.24. (2,31), Piekło-(- 1.70 (1.76),
Tczew + 1.86, (1.90), Einlage + 2.64 (2.48),
Sehieyenhorst + 2,78, (2.58).
Temperatura wody + 2,7. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po­
przedniego).

Ohs/arcie sezonu wiosenno-letniego
w Be-De-Te.

Popularny Bydgoski Dom Towarowy z

dniem dzisiej!szym rozpoczął swój] wielki
sezon wiosenno-letni, Wszystkie działy te­
go magazynu dla wszystkich bogato zaopa­
trzone zostały w różnego rodzaju nowości
według ostatnich nakazów dyktatorki mo­
dy, która króluje w Be-De-Te. Zaglądaj!ąc
do tego magazynu stwierdzilimy przepięk
ne desenie najróżniejszych gatunków ma­
teriałów, Nowości są nadzwyczaj!ne tak w

dziedzinie konfekcji damskiej, galanterii,
kapeluszy damskich, torebek damskich, o-

buwia, materiałów j!edwabnych i wełnia­
nych. Również i panowie znaj!dą ogromny
wybór nowości w dziale artykułów mę­
skich i na najwyższym poziomie znajdu­
jącym się dziale konfekcji męskiej. Warto
naprawdę zwiedzić poszczególne działy w

Be-De-Te i zapoznać się z tymi pięknymi
nowościami, na co dyrekcja serdecznie za­
prasza bez zobowiązania do kupna. Poza
wielką wystawą kapeluszy damskich na

drugim piętrze, która zainauguruje sezon

wiosenny w niedzielę, dnia 19 bm. w eali
,,Pod Orłem’1 odbędzie się rewia mody. Be­
De-Te zaprasza,

Poświęcenie Chorągwi
Grzeszenia Chrześcijańskich Przedstawicieli
Handlowych i Kapców Podróżujących w

Bydgoszazy, liczącego 120 członków i będą­
cego drugą największą placówką zrzeszo­
nych przedstawicieli handlowych i kupców
podróżujących w Polsce, która została w

roku 1925 założona obchodzi w niedzielę, 12
bm. uroczyste poświęcenie sztandaru organi­
zacyjnego. Prezesem Zrzeszenia jiest p.
Bartłomiej Powałoweki, w-prezesem p. J.
Lęsąndrówicz, sekretarzem p. A. Wende,
skarbnikiem p T. Zander, którym w udzia­
le. przypadł ten tak uroczysty dla zrzeszenia
dzień. Poświęcenie chorągwi dokonane zo­
stanie w kościele farnym o godz. 10 rano.

Zarząd Zrzeszenia apeluje do wszystkich
jeszcze nie zrzeszonych kolegów, by przy­
stąpili do organizacji powiększając je} gro­
no.

Podziękowanie.
Niniejszym składam najserdeczniejsze

podziękowanie Pocztowej Kasie Oszczędno­
ści w Warszawie za wypłacenie mi kwoty
2.000 (dwa tysiące złotych) jako podwójnej
sumy, świadczenia z tytułu ubezpieczenia
męża mego śp. Wiktora Zielińskiego, ha­
mulcowego na stacji Bydgoszcz.

Wdzięczność moja dla PKO jest tym
większa, że mimo iż śp. mąż mój uległ wy­
padkowi śmiertelnemu zaledwie w kilka
dni po spisaniu wniosku, PKO nie tylko
przyjęła na siebie odpowiedzialność z ty­
tułu zawartego ubezpieczenia, ale wypłaciła
mi nawet podwójną sumę świadczenia (2.000
zł zamiast 1.000 zł).

Gdyby mąż mój nie zawarł ubezpiecze­
nia w PKO, znalazłabym się w sytuacji
prowadzącej do zupełnej ruiny materialnej,
nie tylko bowiem utraciłabym "dotychcza­
sowe z trudem uzbierane oszczędności ulo­
kowane w rozpoczętej budowie domku, ale
również nie byłabym w stanie umożliwić
memu synowi uzyskania wykształcenia fa­
chowego, opłacenie bowiem kwoty 500 zł
za naukę byłoby wówczas tylko nieziszczal­
nym marzeniem. W związku z tym pra­
gnę raz jeszcze wyrazić swoją głęboką
wdzięczność PKO jako naprawdę opatrzno­
ściowej instyt,ucji, której działalność ma na

celu jedynie dobro ubezpieczonych i pole­
cić najgoręcej tę formę oszczędności tym
wszystkim, którzy ubezpieczenia w PKO

dotychczas jeszcze nie zawarli.

Przy okazji pragnęłabym również po­
dziękować najserdeczniej przedstawicielowi
PKO p J. Malińskiemu w Bydgoszczy (ul.
Kś. Ad. Czartoryskiego 4 m. 8), który na­
kłonił męża mego do zawarcia ubezpiecze­
nia, a po jego śmierci służył mi radą i bez­
interesowną pomocą we wszystkich spra­
wach, w jakich się do niego ,zwracałam.

Z poważanie.m (n2258
(-) Zielińska Agata,

Bydgoszcz, Kl. Janickiego 12.

- Teatr Miejski wystawia ,,Tajemnicę
spowiedzi” ńa cel dobroczynny. W środę,
dnia 22 marca o godz. 16 Teatr Miejski wy­
stawi sztukę o treści religijnej p. t. ,,Ta­
jemnica spowiedzi” w celu zasilenia fundu­
szów na święconkę dla najbiedniejszych

Srodziń parafii farnej do dyspozycji Stów.
Pań Miłosierdzia przy Farze. Szlachetny
ten ceł zasługuje ze strony Szan. Społeczeń­
stwa na jak największe poparcie. Bilety po
cenach zniżonych już do nabycia we fil’m.ie
hEste” przy ul. Gdańskiej 1. (n2247

BOKS POLSKI NA DWÓCH FRONTACH.
PRZED MECZEM Z FINLANDIĄ I ŁOTWĄ.

Poznań, 11. 3 . Sędzia polski meczu Pol-
ska-Finlandia, p. Bielewicz, wyjechał wraz

z przewodniczącym wydziału spoin,owego,
p. Rybarczykiem do Lwowa w piątek po po­
łudniu. O północy opuścili Poznań Kozio­
łek i Szymura, do których przyłączył się
Łukowski z Bydgoszczy. Łukowskiego żeg­
nali na dworcu zarząd i koledzy z Astorii.

Pięściarze na mecz z Łotwą opuścili Po­
znań w piątek rano. W Wilnie przyłączył
się do nich Lendzin. Kierownikiem ekspe­
dycji jest p. Suszczyński.

Poznań. W piątek rano wyjechała z Po­
znania do Rygi bokserska reprezentacja
Polski ną mecz z Łotwą, który rozegrany
zostanie w Rydze 12 bm.

Na czele ekspedycji polskiej stoją: ka­
pitan sportowy P. Z . B . Suszczyński i trener

Szydło.
Ryga. W piątek przybyła do Rygi polska

reprezentacja bokserska, która w niedzielę
wa,łczyć będzie z reprezentacją Łotwy.

NIEDZIELA SPORTOWA W BYDGOSZCZY.

W najbliższą niedzielę w Bydgoszczy ro­
zegrane zostaną następujące imprezy:

O godz. l!.ej w sali gimnastycznej Gim­
nazj!um Klasycznego — kobiece drużyny
siatkowe walczyć będą o mistrzostwo mia­
sta.

O godz. 12-ej w Sokolni miejscowy Sokół
stoczy spotkanie pięściarskie o wejście do
A-klasy z Siłą z Wejherowa,

Również o godz. 12-tej rozegrany zosta­
nie na stadionie im. Marszałka Piłsudskie­
go bieg na przełaj na dystansie 3 km w

konkurencji indywidualnej i zespołowej.
O godz. 15-tej ks Ciszewski rozegra to­

warzyskie spotkanie piłkarskie z Liceum
im. Marszałka Piłsudskiego.

O tej same) godzinie w sali gimnastycz­
nej pray ul. Konarskiego miejscowe kluby
sportowe wykażą się swoim dorobkiem gim­
nastycznym, stając do konkursu na najle­
piej prowadzoną zaprawę zimową. W kon­
kursie wezmą udział dwa Gniazda Sokole
IiV,BKSPoloniaiKSLeo.

W ramach konkursu Sokół I rozegra po­
kazowe spotkanie w piłkę koszykową z KS
SPD.

— ,,Astoria” — ,,Sokół" I, Ciekawe spot­
kanie piłkarskie rozegrają powyższe zespo­
ły w nadchodzącą niedzielę o godz. 13.30 na

boisku im. Świtały. Przedmecz II drużyn o

godz. 12-tej.

DZIŚ MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ
ZAPAŚNICZY POLSKA - WĘGRY.

Katowice. Dziś w sobotę, dn. 11 bm. od­
będzie się w Katowicach międzypaństwowy
mecz zapaśniczy Polska — Węgry.

ŚLĄSK POKONAŁ RYGĘ W TENISIE
STOŁOWYM.

Katowice. W Chorzowie odbył się w

czwartek wieczorem międzynarodowy mecz

tenisa stołowego pomiędzy reprezentacjami
śląska i Rygi. Zwyciężyła drużyna Śląska
w stosunku 5:4. Jest to trzecia porażka ło­
tewskich ping-pongistów w Polsce.

POLACY ZUPEŁNIE WYELIMINOWANI
W MENTONIE.

Nicea. Na międzynarodowym turnieju
tenisowym w Mentonie para Baworowski —

Tłoczyński przegrała w ćwierćfinale z parą-
jugosłowiańską Puncec — Mitic 3:6, 6:3, 2:6.

W finale gry mieszane o tzw. puchar na­
rodów walczyć będą dwie pary francuskie:
Mathieu — Martin Legeay i Henretin —Pe-
tra
SUKCES KADRY W KORESPONDENCYJ­

NYCH ZAWODACH STRZELECKICH.
Warszawa, Międzynarodowe zawody

strzeleckie, rozgrywane sposobem korespon­
dencyjnym, zdobywają sobie coraz większą
popularność. Polskie zespoły strzeleckie,
startujące w szeregu zawodów koresponden­
cyjnych odniosły w nich już kilka poważ­
nych sukcesów.

Piękny wynik uzyskała Kadra w zawo­
dach korespondencyjnych o na.grodę kolei
niemieckich. Zawody powyższe składają się
z 12-tu strzelań, odbywających się co kwar­
tał.

W dotychczasowe} klasyfikacji (po 8-miu
strzelaniach) prowadzi Kadra 15.679 pkt., 2)
Steglitzer S. S . 15.619. 3) Long-Rifle Buka­
reszt 15.565, 4) Kólner Klub 15.519, 5) KPW
Poznań 15.504.

MJR PORCZYŃSKI ULEGŁ ATAKOWI
SERCOWEMU.

Warszawa. W piątek odbyło się posiedze­
nie zarządu Polskiego Związku Kolarskiego.
Po zebraniu mjr Porczyński, dyrektor biura
PZKol., nagle zasłabł. Pogotowie stwierdziło
atak sercowy i po udzieleniu pomocy od­
wiozło go do m,ieszkania w Pruszkowie.

CIEKAWY TURNIEJ SIATKÓWKI PAŃ.
W wyniku losowania do mistrzostw mia­

sta w siatkówce pań, gry zostały ustalone
nastęnuiąco:

Szóstki; Miejskie Gimn. Kat. — FPTK.
FPTK - KS KPW, KS KPW - Miejsk.
Gimn. Kat.

Trójki: FPTK II - KS KPW I, FPTK 1
-- KS KPW II.

Turniej zostanie rozegrany w naj!bliższą,
n_iedzielę 12 marca br. o godz. 11 w sali
gimnastycznej przy ul. Libelta.

Rozgrywki zapowiadają się bardzo cie­
kawie, ze względu na walkę drużyn FPTK
i KS KPW. Jak wiadomo obie tc drużyny
dc niedawna stanowiły jeden zespół KS
KPW — obecnie część zawodniczek zasiliła
drużynę FPTK.

— Zebranie kluba Zbieraczy Znaczków
Pocztowych przy Rozgłośni Pomorskiej, któ­
re miało się odbyć w dniu dzisiejszym, zo­
stało odroczone do przyszłej soboty i odbę­
dzie się dnia, 18 bm. o godz. 16,30 w studio
bydgoskim.

— Bezpłatny pokaz prania ,,Persilem"
urządza Kolo Pań Rodziny Kolejowej w Do­
żywia!ni R. K . w Bydgoszczy, ulica Dworco­
wanr63wczasieod13do17marcabr.od
godziny 9—18-tej z przerwą obiadową. Upra­
sza się Panie oraz ich córki o wzięcie udzia­
łu w tym pokazie oraz o przyniesienie drob­
niejszych rzeczy jedwabnych lub wełnia­
nych dla praktycznego przeprowadzenia
prania na miejscu.

— Fabryka obuwia ,,Lama” nie jest ży­
dowska! W notatce o nowopowstałych pla­
cówkach przemysłu wymieniliśmy także fa­
brykę obuwia ,,Lama”, podając że jej wła­
ścicielem jest żyd. Informacja, nasza była
nieścisła, gdyż jak nam udowodniono, p.
Edward Radfelder nie jest żydem. Za mi­
mo woli wyrządzoną przykrość, przeprasza­
my p. Radfeldera.

— Radca ministerialny p, Piskorski z

Warszawy (z wydziału rzemiosł Min. Han­
dlu i Przemysłu), wracając z podróży służ­
bowe} z Niemiec, zatrzyma się dziś w Byd­
goszczy i będzie się przysłuchiwał egzami­
nom czeladniczym w zawodzie malarskim i
ślusarskim. Wieczorem zetknie się p. radca
Piskorski z starszymi tutejszych cechów.
Konferencja odDędzie się w Domu Rzemieśl­
niczym.

— Uroczystość poświęcenia sztandaru
knpców podróżujących rozpocznie się jutro
uroczystym nabożeństwem o godzinie 10 w

kościele famym. Z kościoła udadzą się ro­
dzice chrzestni i goście W uroczystym or­
szaku do Resursy Kupieckiej ,na obchód
świecki i wspólne śniadanie. Na uroczy­
stość zapowiedzieli swój przyjazd delegaci
z Poznania, Torunia, Grudziądza i Gdyni;
zaproszono również nestora kupiectwa wiel­
kopolskiego p. Bolesława Kasprowicza z

Gniezna, który za młodu również był wo-

jażerem i dlatego służyć może nowemu po­
koleniu za wzór godny naśladowania,

— Stanisława Wysocka przed mikrofo­
nem Rozgłośni Pomorskiej. Goszcząca od
kilku dni w Teatrze Miejskim w Bydgo­
szczy największa tragiczka polska Stani­
sława Wysocka zawita w niedzielę, 12 bm.
do studia bydgoskiego Rozgłośni Pomor­
skiej. Wysocka odczyta fragment znanej
powieści Józefa Korzeniowskiego ,,KolIoka-
cja”. Tym razem usłyszymy znakomitą
artystkę odtwarzającą przed mikrofonem
postać ciepłą, jasną, czarującą kunsztem
słowa i chwytającą za serce pyszną inter­
pretacją. Audycja nadana będzie w odcin­
ku. od godz. 14,40 do 14,55.

— V/ nowootwartym magazynie n, B.
Cywińskiego przy Rynku Marsz. Piłsudskie­
go 19 już się rozpoczęła sprzedaż wiosenna.
P, B. Cywiński tak bogato zaopatrzył swój
magazyn w konfekcję damską, bławaty i
materiały męskie, że zadowoli wymagania
każdego klienta. Zwracamy również uwa­
gę Szan. Czytelników na urządzoną przez
p. Cywińskiego piękną wystawę wewnątrz
sklepu, daiącą doskonały przegląd pierw­
szorzędnych nowości wiosennych, w które
ten magazyn jest zaopatrzony. (n2347

— Nakładem Pomorskiego Instytutu Wy­
dawniczego wyszedł z druku najnowszy
podręcznik dla frvzjerów damskich pt. ,,On­
dulacja wodna i trwała” onraćowanv pi””
pomocy wybitnych fachowców. Podręcznik
ten przedstawia szczegółowo układanie fal,
opracowanie włosów kędzierzawych, ro­
bienie loczków, poprawki luk i błędów,
mycie głowy w zakładzie fryzjerskim,
kształtowanie fryzur itd. Treść ujęto tak.
że dla. każdego będzie zupełnie zrozumiała,
tym więcej, że podręcznik zawiera ponad
120 rysunków, które objaśniają każdy ruch
podczas ondulacji. Stanowić on będzie nie­
zbędne źródło informacyjne dla uczniów,
jak t.eż dla zaawansowanych. Cena egzem­
plarza 5 zł. Do nabycia w księgarniach
oraz w biurze, ul. Warmińskiego 17 m. 1 . J

— Powrót zimy w Bydgoszczy. Dzisiej­
szej nocy obniżyła się w Bydgoszczy tem­
peratura i mieliśmy lekki przymrozek. Dal­
szą niespodzianką jest obfity śnieg, jaki za­
czął padać dziś w sobotę ok. godz. 10, czę­
ściowo utrzymując się na powierzchni. Zi­
ma jednak znowu powróciła.

Sobotą, dnia 11 marca

godz. 19.30: BKS Polonia. Schadzka i gim­
nastyka I drużyny i juniorów. Obec­
ność ze względu na zawody w niedzielę
przed południem — konieczna.

godz. 20. K, S. ,,Brda”. Schadzka piłkarzy
i juniorów w świetlicy klubowej Dolina
3 (Dom Drukarza). W niedzielę 12 bm.
spotkanie piłkarskie z K. S . ,,Świt” o

godz, 15 na boisku, uł. Fordońska. Ju­
niorzy z K. S . ,,Polonia” o godz. 10 na

Stadionie Miejskim.
Niedziela, dnia 12 marca

godz. 14. Tow. Zjedn. Czeladzi Piekarskiej.
Zebranie nadzwyczajne wszystkich cze­
ladników piekarskich u p. Mellerowej,
Plac Piastowski. Na porządku, obrad

sprawa unormowania czasu pracy.
Godz. 14,30. Związek Reemigrantów i Optan­

tów Rzp. Polskiej, koło Bydgośzcz-
Wscbód. Zebranie plenarne w lokalu
Rzeźni Miejskiej.

godz. 16. Cech Fryzjerów i Pernkarzy. Rocz­
ne walne zebranie w Domu Rzemieślni­
czym.

godz. 16. Tow. Śpiewn ,,Lutnia”. Walne ze­
branie w lokalu ,,Sportowej”.

godz. 17. KSK oddz. Służby Żeńskiej p. w.

św. Zyty. Uroczyste zebranie w salce pa­
rafialnej, Plac Piastowski 5.

godz. 17 . Polskie Zjedn. Drobnych Knpców,
Plenarne zebranie u p. Mellerowej, Plac
Piastowski.

godz. 17. Tow. Rzemieślników Kat. Nadzwy­
czajne walne zebranie w Domu Kato­
lickim. Liczny udział konieczny.

Poniedziałek, dnia 13 marca

godz. 16. Związek Chórów Kościelnych, okr.
Bydgoszcz. Zjazd delegatów w salce pa­
rafialnej Św. Trójcy. Punktualne przy­
bycie wszystkich konieczne.

godz. 19. Sekcja Młodych Kat. Tow. Rob. P.
par. św. Trójcy. Zebranie z wykładem
w ognisku parafialnym.

godz. 19. KSK nHandei i Konfekcja”. Ze­
branie plenarne w biurze parafialnym
przv kościele św. Trójcy.

.e’.

Bydgoskie Tfcwarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się we wtorek,
dnia 14 marca o godz. 20 w Domu Rzemie­
ślniczym przy ul. Jagiellońskiej. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy (tre­
ning, sejmik, regaty itd.) . Komplet członków
konieczny.

X gHCftM X. X. (Ń.
Filia Stolarzy Zw. Rob. i Rzem. ZZP,

We wtorek 14 bm. o godz. 19 w lokalu p.
Dzierżyńskiego, uł. Wrocławska l, odbędzie
się miesięczne zebranie filii stolarzy ZZP,,
na które wszystkich stolarzy zapraszamy.’
Ze względu na ważność spraw, na zebra­
niu nie powinno brakować żadnego stola­
rza. Zarząd.

’Tptawy so

Do zarządów gniazd sokolich okr. bydg.
Zjazd rady okręgu bydgoskiego odbędzie się
26 bm. w Bydgoszczy, w gmachu Sokolni,
ul. Toruńskiej 30.

Sokół III, Towarzystwo bierze czynny u-

dział w pogrzebie śp. Leona Woźniaka, któ­
ry odbędzie się 12 bm. Zbiórka o godz. 16,30
ul. Kossaka 56. Prosimy o liczny udział.

O. P. N. Sokół. 12 bm. godz. 12 i 12,30 na

boisku im. Świtały mecze I i II drużyny
z Astoria.

Sokół Żeński, oddział młodzieży, Zbiór­
ka młodzieży we wtorek, 14 bm. o godz. 17
w Sekretariacie, przy ul. Dworcowej. Przy­
bycie obowiązkowe.

niedziela,
dnia 12 marca 1939 r. DZIENNIK BYDGOSKI

Rok XXXIII. Nr 59.

Siedemnasta strona.

Mfno (n-2329

MARYSIEŃKA
Początek o 5,ł0 7,10 9,10

OaEiS wlclha premiernf
Nie widzieliście nigdy takiej gry! Nie wzruszy! Was
tak dotychczas żaden temat! Arcydzieło odznaczone
Pucharem Ministerstwa Kultury i Sztuki w Wene­
cji, oraz dyplomem uznania na wystawie we Lwo­
wie. W roli głównej CORINNE LUCHAIRE

gg_""T -""f".... """"".i r w i ."..ii..... j_ i

Wisz)enie bez krat
llliil!i!!limilllll!ll!ll!IIIIIIIMIIIIIIIIIM

W niedzielą, e godz. 12,30
ostatni raz

Richard Green, Slim Snmerrille
w przepięknym filmie moraK.iM p. t,

Zał!oga nieustraszonych

N1055

Fabryka w Warszawie.



Str. 18. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dn!a 12 marca 1939 r. Nr 59.
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Dnia 9-go marca 1939 r. o godz. 22-e] zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, brat,
szwagier, wujek i dziadek ś. p. J’ ’

Leon Woźniak
przeżywszy lat 58, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
,n Ł Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ul. Kossaka 56 w niedzielę
12 bm o godz. 17-tej na cmentarz parafialny Matki Boskiej Nieustającej Pomocy.

Msza św. z wigiliami odbędzie się w poniedziałek o godzinie 8-ej w kościele
parafialnym. tn2308

W czwartek, dnia 9 marca br. zmarł po długich cierpieniach
zaopatrzony Sakramentami św, mój najdroższy maż, ojciec syn brat
wujek, kuzyn i szwagier ś. p.

’ ’ ’

Jan Kleodziftsfai
o czym donosi w głębokim smutku pogrążona

Żona z rodziną.
Bydgoszcz, dnia ll marca 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 12 marca o godz. 14.30
z kaplicy cmentarnej parafii Serca Jezusowego. (2109

Kupuje
wszelkie maszyny i moto­
ry za gotówkę. Pomorska
2, w podwórzu. (f2652

Suczka
doberman zaginęła, wabi
Diana. Zgłoszenia za

wynagrodzeniem Chwyto-
wo 12—i, 2147

’
-

. ?/,’f

Dnia 9-go marca 1939 r. zmarł pracownik
Zarządu Miejskiego — Zakładu Pomp Wo­
dociągowych ś, p.

Leon Woźniak
Zarzad Miejski traci w Zmarłem gorliwego

pracownika, który przez 20 iat nieprzerwanie
pracował dia miasta.

Cześć Jego pamięci!
Bydgoszcz, dnia 11 marca 1939 r.

inni ni!isti - wa i
Pognęb odbędzie sle w niedzielę, 13 warci 1939 t"

o godz 17-tej z domu żałoby przy ulicy Kossa,a 66 na

cmentarz przy ul. Kossaka. (n-2387

wykonuje
tsanSea

gustownie
DRUKARNIA

SYD60SKA

Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, Poznańska 12-14.

Upraszam N2358
tą panią która przez omył­
kę przy odbiorze papie­
rośnicy z monogramem
J.K.zabraławd.7.bm
w niej zawinięty krzyżyk
z napisem, o zwrot tegoż
za wysokim wynagrodze­
niem. Krzyżyk ów stano­
wi bo wiem cenną pamiątkę
dla rodziny. Długa 22.

Licytacja
W dniu ló marca o godz
10 odbędzie się w Ekspe­
dycji Towarowej w Byd­
goszczy publiczna licy­
tacja znalezionych przed­
miotów. Główny Skład
Znalezionyoh Przedmio­
tów w Bydgoszczy. nż855

Zgubione
zeszyty, Nakielska, Mai-
borska. Upraszam Pod­
górna 5, Hechliński. f2639

Urząd Mors hi w Gdy­
ni ogłasza przetarg
ofertowy nieograni­
czony na jednorazową
niepodzielną dostawę
100 sztuk ławek ogro­
dowych z listwami dre­
wnianymi, długości 2,5 m

Oferty odpowiads
’

ścićie warunkom ustało-

strów z dnia 29. 1.1937 r.

(Dz Ust R, P. Nr 13/37
poz. 92) składać należy do
dnia 20 marca br. godz.
12-ta w Urzędzie Mor­
skim w Gdyni, w którym
to terminie nastąpi otwar­
cie ofert. Wszelkie infor
macie i materiały zwią­
zane z przetargiem otrzy­
mać można w Referacie
Zakupów Urzędu Mor
skiego, pok. 26, tel. 15-64
codziennie w godzinach
urzę !owych.______ n2353

Koloniaiką
zaprowadzoną w dobrym
położeniu od zaraz. Adres
Dziennik. 2167

Wózek
dziecięcy. Chwytowo 12
m. 13. 2152

KoA
i wóz na resorach tsnio
na sprzedaż. Toruńska 66
podwórze. i2l55

Biurko
sprzedam. Poznańska 20
podwórze stolarnia. (2141

Z powodu
wyjazdu zamierzam sprze­
dać wzgl. wydzierżawić
fabrykę świec. Zgłoszenia
P. Hillar, Gdynia, Śląska
I7b. n2359

Wóz
handlowy, resorach sprze­
dam Hetmańska 2, sklep
owoców. 12691

Sprzedam 2162
lokal rozrywkowy. Oferty
filia pod ,Rozrywkowy”.

Sprzedam
damski rower. Sw. Trójcy
nr 25/7. 2137

Moim Szanownym Klientom podaję do łask, wia­
domości, iż od 15 marca br. Magazyn mój

HALA GROSZOWA
mieścić się będzie na

’narożnikowy dom obok).
Z okazji tej zapasy towarów zostały znacznie po­
większone. Ceny obniżone na wszystkie artykuły.
Uprzejmie proszę o łask, dalsze poparcie mego

przedsiębiorstwa. 2166

Licytacja
We wtorek 14 bm. o go­
dzinie 11,80 sprzedawane
będą w tutejszej Ekspe­
dycji Towarowej: skóry
wyprawione, nasiona bu­
raczane, trzcina, częśoi
rowerowe, uchwyty.jabłka
suszone, armatury, lichta­
rze, kalendarze, dętko
obron, poręcze do krze­
seł. rowery, węgiel i wie­
le innych rzeczy. Ekspe­
dycja Towarowa Byd­
goszcz. n2354

Oom
dochodowy, centrum, przy
wpłacie 3ooo0 - 50000 sprze­
dam, Filia Dziennika ,Po­
dział rodzinny". (12686

Motocykl
,Ariel" 500 cm3 oraz biały
wózek dziecięcy sprzedam
Świętojańska 5-7. (2163

Firma chrześcijańska,
właść.: TEODOR BIGO SIŃSKI.
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Nieruchomość
dom frontowy, oficyna,
ogród, 13 lokatorów, do­
chód 2.400 zł. z powodu
uregul. spadku natych­
miast do sprzedania. Zgł.
do fy , Fides”, Bydgoszcz

ińs’Gdańska 79-6. (2 i7j

Uwaga.
PT. Interesentom, chcącym uchronić się od przy­

krych następstw prosimy zwracać eię z całym za­
ufaniem tylko do niżej wymienionych członków
Cechu Kamieniarzy w sprawie dostawy wyrobów
kamieniarskich, pomników, nagrobków i wykona­
nia posadzek lastrikowych jako i wszelkich prac
kamieniarskich przy budowlach, gdyż takowi dają
pełną gwarancję i odpowiadaj!ą za fachowe i su­
mienne wykonanie swych prac.

Spis członków Cechu Kamieniarzy—Bydgoszcz:
l. Job Jakub, Bydgoszcz, Dworcowa 102, fabr.
Rej!tana 8; 2. Tutlewski Leon, Bydgoszcz, Plac Pia­
stowski 6, m. kamieniarski; 3. Kuligowski Maks.
Bydgoszcz, Ogrodowa 15, nf. kamieniarski; 4. Racz­
kowski Franc., Bydgoszcz, Podolska 14, m. kamie­
niarski; 5. Glon Leonard, Bydgoszcz, Gdańska 124,
m. kamieniarski; 6. Strehlau Roman, Bydgoszcz,
Dworcowa róg Król. Jadwigi, m. kamieniarski.
7. Wollmann Jan, Bydgoszcz, Kordeckiego 3, za­
kład kamieniarski; 8. Piskorski Zygm., Bydgoszcz,
Stawowa 40, m. kamieniarski; 9. Bukołt, Bydgoszcz,
Kossaka, zakład kamieniarski; 10. Jagielski An­
drzej!, Koronowo, Wilsona 14, mistrz kamieniarski;
11. Kałdan Franc., Tuchola, Szosa Świecka, zakład
kamieniarski; 12. Pokorowski, Inowrocław, Marsz.
Piłsudskiego, zakład kamieniarski; 13. Raca,
Czersk, pow. świecki, zakład kamieniarski; 14.
Redmer Aleks., Nakło, Plac Konopnickiej, zakład
kamieniarski; 15. Sieg Otton, Krupocin, pow.
świecki, zakład kamieniarski.

Prosimy wystrzegać się niefachowców nie po­
siadających kwalifikacyj do wykonywania prac
kamieniar!skich. n2342

Starszy Cechu Kamieniarzy.
Ogłoszenie o przetargu broni.

Starostwo Bydgoskie ogłasza przetarg publicz­
ny na sprzedaż używanej broni.

Licytowana sprzedaż obejmuje: fuzje — 7, Ro­
wery - 6, eztucery - 3, drj’lingi - l, pistolety aut.
- 16, rewolwery bęb. — 11, wędki — 7.

Przetarg odbędzie się W gmachu Starostwa Po­
wiatowego w Bydgoszczy przy ul. Słowackiego 7,
w dniu 23 marca 1539 r. e godz. 12.

Do przetargu dopuszczone być mogą tylko oso­
by, posiadające poza pozwoleniem na noszenie bro­
ni pozwolenie władzy właściwej administracji o-

gólnej na kupno danego typu broni, oraz osoby,
znające pozwolenie na handel broni. n-2356

Starosta Powiatowy J. Suski.

i mieszkała

WOLNE

Trzy

ookoje Dworcowa wydzier­
żawię na biuro, gabinet,
mieszkanie bezdzietnym.
Filia ,Słoneczne". (f2670

4 pokoje f2637
kuchnia, śródmieście, 8o
zł wynaj mie gospodarz
Gamma 6.

3 pokojowe
z przynależnośeiami.Emi­
lii Plater 6. f2659

M.eszkanitt f2664
jednopokojowe z kuchnią
dla jednej osoby za rocz

nym czynszem oddam za­
raz, Warmińskiego 5. (f267i

Pokój
z kuchnią, ogródkiem od
zaraz do oddania bezdziet­
nym. Wiadomość Pl. Pia­
stowski 11-2. (f2680

Mieszkanie
pokój kuchnia do wyna­
jęcia od zaraz względnie
później. Niegolewskiego
nr 23. (f2!39

2—3
pokojowe, dla bezdzietne­
go małżeństwa. Zgłoszenia
,Z. B .’, filia. f2497

S pokojowego
słonecznego od maja po­
szukuję Oferty fiłia,Sród-
mieście’. f265b

Poszukują
pokój z kuchnią Oferty fi
iia Dziennika pod ,Cen
trem." 12672

Dla
siostry współwłaścicielki
Mech. Wytwórni Obuwia,
!at 35, średniego wzrostu
szukam męża, kawalera
iub bezdzietnego wdowca
z gotówką od 15 do 20 tys.
zarazem jako wspólni’ka
Of. z fotografią skierować
do Dzień. Bydg. ,,Szatyn­
ka’. 2144

Jadałką
kuchnie, biurko, tapczan
tanio. L’powa 12. (f2688

Skład f26i8

papieru sprzedam Po­
morska 21, perfumeria,

Fotele f2649
sprzedam Cieszkowskie­
go 8/8.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ja­
sna 23-i. 2151

Drut 2163
od 2-5mm, miękki i stalo­
wy do betonu, parkanów
większe ilośei poleca Ber­
nard Stranz Nakielska 137.

Wóz
kastowy poj. 4 ton,, nowym
oguraowaniem sprzedam.
Kołłątaja 8. f2673

Skład (2664
delikatesów na sprzedaż
lub zamiana na domek.
Pod ,Domek H. B.’ filia.

Obiady (n2362
kolacje jarskie, mięsne
treściwe, złoty w abona­
mencie. Restauracja Zie­
miańska, Dworcowa 24.

Leżanką f2663
sprzedam.Bocianowo 13/9

2 krowy 12638
dobre dójki sprzedam.
Koszmiana 8.

Wulkanizatora
z praktyką do wulkaniza­
cji opon od zaraz. Zgł.
Waszak, Zduny 6. f2644

Czeladnik
kowalski potrzebny. Kor­
deckiego 3 2124

Ogrodnik
starszy samotny potrzebny
zaraz. Pankowska, Fordoń­
ska 117. fz668

Krawcowa
samodzielna, potrzebna.
Sw. Trójcy 27/1. 2140

Uczennica
szycia potrzebna, Nowa
nr 13-6. 2138

SMSpediemtka
do obuwia potrzebna.

Stary Rynek 11. (2148
Pomocnik

ogrodniczy i uczeń od 15.
iii. potrzebni. Gosp. ogro­
dnicze, Wiśniewski, ul Ko­
nopna 32. f2ó67

Uczeń
krawiecki potrzebny.
Grunwaldzka 21/3, 2134

Dziewczyna
z dobrym gotowaniem
potrzebna. Chodkiewicza
5—l. n233l

Majstra
fachowca wyrobów bate­
ryjnych i elementów gal­
wanicznych pierwszorzęd­
nej, niezawodnej siły po­
szukujemy. Oterty ,Par”
Bydgoszcz, Mostowa 12 pod
,iOo". n2339

Pomocnik (12657
stolarski. Bocianowo 16.

Dziewczyna
z gotowaniem z prowincji
potrzebna ,Śniadeckich 42,
skład. (f263z

Ekspedientka
samodzielna do prowadze­
nia lilii piekarskiej z kau­
cją potrzebna. Zgł. pod
,z(ki zł’ Dziennik Bydgos­
ki. 12654

Przychodnia
Kwiatowa i?/d. f2636

Chłopaka
silnego do pracy rolnej
i ucznia do ogrodnictwa,
oboje ze wsi, przyjmie
Bosiacki, Bydgoszcz, Młyń­
ska 2. n2d28

Uczennice
do kucnni przyjmie
restauracja Ziemiańska,
Dworcowa 24. tn2361

k fornali
poszukuje Brunk, Lisi-
ogon p. Łochowo. (2142

Czeladnik
stolarski potrzebny. 3 Ma­
ja 10, f266X

Dziewczyna
bez spania. Weyssenhoffa
6, parter. f2684

Potrzebna f2645
posługaczka 2o Stycznia
41. Stefańska

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Dłu­
gosza 1. f2683

Dziewczyna
potrzebna od zaraz. Gdań­
ska 118/1. fi676

Podrączna
dobra siła potrzebna Gdań­
ska 69—7. f2685

Służąca 12646
potrzebna Gdańska 42,
Restauracja.

Młoda ifz687
dziewczyna przychodnia po­
trzebna. Zgłoszenia od trze­
ciej, Chrobrego 23, m. 16.

Ekspedientka
młodsza, ewetl. początku­
jąca dzielna, uczciwa po-
trzebna.oferty pod ,Dziel­
na’ do Dz Bydg. I7z6

Mały f2690
domek kupię wprost od

właściciela Dokładne o-

ferty i cenę do filii Dzien­
nika pod ,Mały’.

Syn n2330
uczciwych rodziców
chciałby się wyuczyć za

elektrotechnika i szuka
pracy. Oferty pod ,1216".

Kucharka
dobra siła szuka posady.
Oferty filia Dzień. Bydg.
.15. 3". (f2666

Gosposia
uczciwa przyjmie posadę
do samotnego pana Łask,
oferty lilia Dzień. Bydg.
pod .Rozwódka’. f2653

fesEll

Rseśnictwo
w dobrym miejscu bez
urządzenia wydzierżawię.
Dąbrowski, Bydgoszcz,
Ks. Skorupki 40. (2103

90a mórg
dzierżawa 7 lat, objęcie
20009 zł, kompletny do­
bry warsztat buraków
3000, własna suszarnia cy­
korii. Szuchkiewicz, Zdu­
ny 1. f2678

Piekarnią - cukiernią
zmechanizowaną zapro­
wadzoną - Toruniu z po­
wodu przejęcia własności
odstąpię zaraz Cena 7,500.
Belchnerowski, Toruń,
Wielkie Garbary 6, (skład
kolonialny). n232l

Warsztat
Pomorska 58.

POKOJE

12647

s

Pokój f2656
umeblowany osobne wej­
ście. Warszawska 21-2 .

Pokój
Krasińskiego 15—1. (2150

Umeblowany
pokój. Podwale 15/4. (2139

Panience
Kaszubska 6—4a. f2658

Pokój
dobry utrzymanie, Gdań­
ska 55-4. f2669

Ładny 2124
pokój. Chwytowo 11-5.

Próżny 2121
pokój. Grunwaldzka 66/6.

Pokój 12643
ładny wygodami. Śnia­
deckich 29/7.

Pokój
umeblowany. Sienkiewi-
rza 29-2. f2665

Pokój
umeblowany. Królowe]
Jadwigi 12-5. f2675

Ładny
kulturalnym zaraz, Sien­
kiewicza 31—2. f2674

Pokój
ładny utrzymaniem lub bez
także przyjezdnym. Ciesz­
kowskiego 4—3, (f268l

Pokój
do wynajęcia. Toruńska
4-5 . 2156

Pokój f2635
kwiatowa 17/6.

Umeblowany
Śniadeckich 42/6. (f267S

Pokój
Gdańska 58-5 f2660

Kanarki (12662
i kanarzyce.Bukowińska 1.

Jadalką
sypialkę, modną tanio
Kościuszki 4-6 . (2146

Pusty
pokój. Chrobrego 21/8.

Gospodarstwo
parcela 40 mórg buracza­
nej, żywy, marwy kom­
pletny, budynki nowe, ce­
na 6000. 64 morgi bura­
czanej. szkoła, kościół
w miejscu. 24000, wpłata
(6u00 oraz wiele innych
na odpowiedź znaczek.
Chmal, Bydgoszcz, Dłu.’
ga 9_____________214g

Pianino
krzyżowe tanio sprzedam.
Sienkiewicza 56-2. 12641

skład
kolonialny przy głównej
ulicy z mieszkaniem z po­
wodu objęcia innej bran­
ży natychmiast tanio na

sprzedaż. Oferty filia
Dzień. Bydg. ,Stary do­
bry interes". 12577

Kasa (f265i
National, maszyna kra­
wiecka jak nowa, maszy­
ny do pisania, jadalki,
sypialki i najróżniejsze
używane meble tanio Po­
morska 2, w podwórzu.

Oom (2161
murowany 3 piętrowy,
zabudowaniami, morga
roli morga łąki w Gnie­
wie na rynku tanio sprze­
dam. Zgł. pod ,,Gniew”.

Kroju
damskiego męskiego li­

czą kursy Stanisł. Lewan­
dowskiego, Bydgoszcz,
Śniadeckich 52. 12640

Mi egłeszeBie lara! iest szyfrem...
Oferty skierować do administracji ,Dziennika
Bydgoskiego pod..." zainteresowani danym ogło­
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jer
W ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast
ogłaszającym, wykazującym się wystawionym
przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po­
dajemy adresu lub bliższych danych o off’nwnjącyir.
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowicdt nie
możemy brać odpowiedzialności, gdy! jest io
sprawą wyłącznie ogłaszającego, Żal?ea się
przeto, aby nie załączać do ofert o-ygipa!.-iyeh
świadectw lub innych pism, a tylko odpisy.



Nr 59. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 marca 1939 r. Str. 19 .

OaeSŚi, dnia 11 marca nastąpiło otwarcie największego specjalnego magazynu konfekcyjnego WY CBflfllglli
pod firmą

Dom Konfekcyjny
właściciel Wenand Tuszyński

OflafBigOT, sil, Swi^tofoiAsfida nr. OO

Szanownym klientom gwarantuję staranną obsługę i zadowolenie z kupna zawsze rzetelnego, trwałego,

modnego towaru po cenach sumiennych, najtańszych, I e CZ S C fi 6 S C Si M 1 g C ll
5 wielkich wystaw okien moich tylko w części obrazuje wielki wybór w składzie! Opłaca się przyjazd, choćby z dalszych stron!

Prosząc Szanowną Publiczność o łaskawe zwiedzenie mego nowego przedsiębiorstwa i życzliwe poparcie tegoż,

n-2314) kreślę z poważaniem WENAND TUSZYŃSKI.

Uwaaa rnwprzuśrilli Niebywała sensacja! Nożna otrzymać rower darmo!
WW gbgAA 8AmWWWł8ma astrw8Paa Nowo otwarta składnica rowerów i wózków dziecięcych, maszyn i motocykli

"

........ .... iWH,m,n,wi 11""1 ----- w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskie! 16, róg Bernardyńskiej 0,2312

dale IcKBaidlo rower klienlowi cfiarmo?
Miesięcznie przypada 3-5 rowerów dla klientów gratis. Korzystajcie z okazji - dokąd zapas starczy. Polecamy takie części zapasowe.

Sprzedam

DROGERIĘ
z towarem lub bez, dziesięć lat w jednych rękach,
w mieście letniskowym, dwa sezony, letni i zimowy.

Wiadomość Postowska, Kraków, Fałata

NARYBEK KARP!A (^0
sprzedawać będziemy dopóki zapas starczy (ZU7
przy naszych stawach za gotówkę

we wtorek, dnia SI marca 1939
w Arod^, dnie 2S marca 1939
w czwaitek, dnia 23 marca 1939

Majętność Kamienica
poczta I stao]a Gostyozyn k. Tucholi

Wirówki ,,KILENAW
odznaczają się bardzo do­
kładnym odtłuszczaniem, oraz

lekkim i spokojnym biegiem.
NISKIE CENY.

Dogodne warunki spłaty.

Wszystkie wielkości

dostarczamy natychmiast
ze składa.

(u UtW

BRACIA RAMME
Bydgoszcz, Grunwaldzka 24. Telefony 3076 i 3079-

Z dniem 8 marca rb. ofwrarz IBtcem

SKŁADNICĘ ROKEftÓW
oróiKów, dz ececvth, maszyn do szycia i motocykli
w Bydgoszczy przy ulicy Jfa^ieBfloBitsBciei 16.

Polecam rowery po najniższej cenie od 78 zł, jak również wózki dziecięce,
maszyny I motocykle w najlepszym wykonaniu i po najniższych cenach.

Zaznaczam, że firma Jest polsko - chrześcijańska.
n-1313 Henryk HentKein,

fF. (Sleitmg
Leszno Wlkp.

Hraiowmę
obuwia zaprowadzoną, od­
dam tanio. Wiad. Ustro
nie!. 2)18

Dom
nowy, dochód roczny

4.300, za 45.000, wpłaty
35 000. 3 place budowlane
za 10.000 sprzedam zaraz

z powodu przeniesienia
Witkowski, Toruń, Sien­
kiewicza 29. n2318

Na sprzedali
Starozaprowadzonytn2338

z fabrykacją w dużym

przemysłowym mieście na

Pomorzu z powodu cho­
roby korzystnie na

sprzedaż. Zgłoszenia
pod ,,4466" Dziennik
Bydgoski urudziądz.

Rower 2163
damski, męski nowe. O-
kazja! Śniadeckich 41-5.

Sktad
kolonialny w dobrym po­
łożeniu 2700 do oddania.
Adres Dziennik. (2130

Platformę 2165
sprzedam. Szubińska 73.

Regał
i stół składowy, rower mę­
ski, sprzedam. Grunwal­
dzka 14—1 . 2153

Kamienice
kom forto wą, okolica Gdań­
skiej, Bielawek do 60 00u
gotówką. Oferty ,Docho­
dowa’. 2096

Kamienice
trzypiętrową, dobrym sta­
nie, Grudziądzu, okazyjnie
sprzedam. Dochód 5.450.
Brzeziński, Grudziądz, So­
bieskiego 22, n2337

Olbrzymi wybórS

w

Przodująca Fa­
bryka Fortepia
nów i Pianin Naj
korzystniejsze wa

runki sprzed ży.
długoletnia gwa
rancja. Kalaogi i
cenniki bez )łatnie

Skład Fabryczny Poznań
27 Grudnia 10. (u?250

Płaszcze damskie - Materiały damskie i męskie

najkorzystniej w nowootwartym magazynie

B. CYWIŃSKI
Bydgoszcz, Rynek Marszałka Piłsudskiego 19

Proszę o łaskawe zwrócenie uwagi na specj. wystawę w moim magazynie

Frzyjmnje asygnaty ,JE BE D TT" . (d2S47

Motocykl
B. S. A., przyczepką inb
bez,500 erm,stan pierwszo­
rzędny, sprzedam niedro­
go. Nakielska 71-2, (2116

Prsycsepka
motocyklowa okazyjnie,
Chrobrego 23/10. If2o3i

cóziacAó’

h)-cCoór(/m

Młodsza ekspedientka
potrzebna od 15 marca rb. Zgłoszenia z odpisami
świadectw, fotografią 1 podaniem wynagrodzenia z u-

trzymaoiem nadesłać do firmy ROMAN ŁUKOWICZ,
KOŚCIERZYNA, Rynek 13, Specjalny skład kawy,
cukrów, towarów kolonialnych, win i wódek. (n2340

Poszukujemy od zaraz

dzielnego bluralistę
piszącego biegle na maszynie i władającego językiem
polskim i niemieckim w słowie i piśmie.

Miyn i Tarła!( Parowy J. Du!lek Sp z o. o.

n2341) Chojnice, ul. Towarowa 15/17.

MIESZKANIA

WWLMC
w aS;DGTZczY

K)lDożywotne
utrzymanie dam temu, kto

pożyczy 5 do 6 tysięcy zło­
tych. Zgłoszenia ,Samotny"
Dziennik. 2126

Splrytystka 2573
jasnowidząca przepowiada
życie teraźniejsze. Jagiel­
lońska 9, III ptr. prawo.

Walce
do cukierków, różne formy
czekoladowe i k’ocioł mie­
dziany jak nowy sprzedam.
August Steinke, Kościerzy­
na, ul. Wilsona. (n2332

Wózek ”

dziecięcy sprzedam. Za­
mojskiego 13-6 . t’2623

Rower (2131
sprzedam. 30 zł. Długa 11.

Nieruchomość
przy głównej ulicy Ino­
wrocławia, 16 lokatorów,
dobrze procentująca się,
z wolnym lokalem han­
dlowym i mieszkaniem,
korzystnie do sprzedania.
Zgłoś ćenia pod .55.000”
do Dziennika Bydgoskie­
go. (n2348

Dom
sprzedam Bydgoszczy,
blisko dworca. Oferty li­
lia ,Wpłata J 4.000”. f26ż9

Kawiarnia
śniada!nia, sprzedaż nabia­
łu, pieczywa, dobrze zapro­
wadzone sprzedam tanio,
Wyjazd. Toruńska l/a, (2123

A.WASIELEWSKt

WfcASNY WARSZTAT REPEK

Dom (2120
jednopiętrowy sprzedam.

Marcina Orłowity 13 (Jary).

Samochód

,Opel-Olympia" na sprze­
daż. 2169

Warsztaty samochodowe

Kujawska 6-8
Fr Płotnicki.

Tapczany n2352
fotele najkorzystniej po­
leca pracownia Pomor­
ska 4.

Samochód
półtonowy, odnowiony, w

dobrym stanie korzystnie
sprzedam ,,Pharmachemia"

Zduny 14. (n2346
Rowery

silne, od 7ó zł, sprzedaje
Nakielska 3. 2132

Wózek
skrzynkowy na sprzedaż.
Wysoka 15-4 . 2136

Samochód (2135
ciężarowy dwutonowy

.Cheyrolet" na chodzie, z

nowym ogunowaniem
sprzedam. Maks. Ch murzyń­
ski, Chełmno, Dworcowa 9.

Rower
męski w dobrym stanie
sprzedam Bydgoszcz, Szu­
bińska 37-2. 2149

Krowa 12642
pocielętna na sprzedaż,
Szczecińska 8/4.

Czeto f.es;)
mistrzowskie sprzedam
Dworcowa 45/7.

Kupie
małe gospodarstwo lub
domek ogrodem. Bekalar-
ski Szajnochy 18, Byd­
goszcz 5. 2112
" Zakład 2143

fryzjerski, ewtl. próżny
kupię. Of. Dziennik ,W’.

Cholewkarz (n2322
do maszyny albo kroju,
dobry fachowiec, zaraz

!ub później potrzebny. Ża­
rem ba, Toruń Szewska.

Potrzebny
monter wag od zaraz.

Fabisz, Grudziądz, Pie­
rackiego 58-60 . n235o

Cukiernik

samodzielny, młodszy, siła
pierwszorzędna od zaraz

potrzebny. Chełmno, Mar­
szałka Focha 1. n2334

Szewcy (2128
na szytą, szpilkową potrze­
bni. Bydgoszcz, Wysoka 36.

Pokojowa 2159
potrzebna na wieś. Zgło­
szenia A. Chwiałkowski
Bydgoszcz, Dworcowa 34

Robotnik

obeznany z maszynami do
obróbki drzewa od zaraz

potrzebny. Obermayer,
Handel drzewa, Kujaw-
ska 9,_______N2345

Fryzjerka
zaraz poszukiwana. Salon
M. Klinger, Wejherowo.
Plac Wejhera 17. n2336

Fryzjerka
na stałe potrzebna zaraz.

Romanowski, Tczew, Dwór
cowa 13. n2335

Poprowadzą
gospodarstwo samotnej o-

sobie względnie do dzieci
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski pod ,Inteligentna
do dzieci". 2157

Książkowy
biegły w swym zawodzie
poszukuje jakiejkolwiek
posady stałej w Bydgo­
szczy. Oferty pod ,S.
R. W?___________ n2351

Cena w tej rubryce i wiersz 60 gr

3 pokojowe:
kuch. 40 zł. Ujejskiego 32.

1 2, 3, 4, 5 pokojowe:
Śniadeckich 31-1,

4 pokojowe n2349
komfortowe. Wiadomość

Gdańska 208, portier.
1 pokojowe:

kuch 15zł.Sniadeckich 13/1

4 pokojowe:
wygody willa. Litewska 2.

Fotografie
legitymacyjne l zł. ,Wiol’,
Sw. Trójcy 21. 2102

Szukam
dla mej kuzynki lat 23 ka­
w,, !era do lat 30, Gospo­
darstwo 200 mórg, nadwi.

ślana, buraczana, pszenna,
budynki dobre. Do przeję­
cia potrzeba około 80.000 zł,
Oferty przyjmuje Franci­
szek Wełnic,Bydgoszcz,Szu­
bińska 1. 2098

Niekrępujący
pokoik. Zbożowy Rynek
10-2. (2108

Pokój
utrzymaniem. Pomorska
nr 70-1. f-2628

Pokój
słoneczny, dobrze ume­
blowany. Paderewskiego
nr 11/2___________ f2630

Słoneczny 2158
umeblowany, łazienka,
Sw. Trójcy 30/9,

Pokój
umeblowany, Dworcowa
35-6 . f2621

Umebiowany i2t33

osobny gotowaniem, bez­
dzietnym. Ułańska 18.

Młode (f2627
małżeństwo poszukuje

2 pokoje z kuchnią od 1.
kwietnia lub zaraz. Filia
Dzień. Bydg. pod ,H. G,”

2 pokoje
poszukują bezdzietni, naj­
chętniej nowym domu.
Oferty ,Stała posada’,
Dziennik. 2160

Duży lokal
handlowy z ubikacjami
biurowymi (dawniej skła­
dnica rozdzielcza monop.
tytoniowego na cały To­
ruń i okolicę oraz spich­
lerz obszerny W’ynajmę.
Pellowski, Toruń, Rabiań-
ska 22. n2319

Mam
dobre partie pań, panów.
Znaczek odpowiedź. Jur­
czyk, Bydgoszcz, Podgórna
7-3.______________ ,2124

Panna in2333
inteligentna lat 37, mająca
6000 zł w gotówce i w(y­
prawę. z powodu braku
znajomości, wyidzie za u-

rzędnika, najchętniej kole­
jowego, na stałej posadzie
do lat 45 Wdowiec niewy­
kluczony. Łask oferty z fo­
tografią kierować należy
do Dzień Bydg. pod nr.50"

Przystojny
trzydziestopięcioletni śre­
dnim stanowisku państwo­
wym, dysponujący go­
tówką 22Ó(,0, oczekuję od­
powiedniej propozycji o-

sóbki sympatycznej, smu­
kłej. Oferty ,W’arto na­
pisać”. 209ó’
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MISTRZ

KRAWIECKI

Salon Mód

M.BOJARSKA

Bydgoszcz, Gdańska 64

Te!. 16-65 . (n2299

Andrzaj Woźniak
mistrz krawiecki, Gamma 4

prowadzi swoją pracownię samodzielnie, od ukoń­
czenia - działań wojennych r. 1921. Specjalnością
zakładu są eleganckie okrycia damskie i ubiory
męskie. Dzięki solidnemu wykonaniu i przystęp­
nym cenom — pracownia cieszy się pełnym zaufa­
niem licznej wybrednej klienteli. n-2300

=:=:Ti

(Jla sezon wiosenny

palla 1 żakiety krecie

podług najnowszych
oraz wszelkiego radzaju
lisy i peleryny
polOCa (n-2399

K. Y1TECK!
_

Bydgoszcz. Dworcowa 12, teł, 3325. Al

modeli ;:
IF

ŁSs" gsaiiifrfftsg-rg1 g"gSgSSS^I

^ZAKŁAD KRAWIECKI^

M. CHOJNACKI B 2808

MODNA GARDEROBA

DAMSKA i MĘSKA
Futra oraz umundurowania.

BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 61
Telefon 1238 Cparter lewo) Telefon 1233.

| Całe hogaitwn mó!l sezonn

świat whroi Bani znaiiiaig swfil pełny wyraz

w MATERIAŁACH
I firmy

l_. UJMA

BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 1

telefon 20-16. (n-2257

K POtEtEHIft jH

FrzEprowadzhi
samochodami i wozami
meblowymi, transporty
miejscowe, zamiejscowe,
ekspedycja, pakowanie
kryształów, obrazów, dzieł
sztuki itp. uskutecznia
fachowo, sumiennie po
cenach konkurencyjnych
Dom Eksped. - Transpor­
towy A. Wołkowski, da­
wniej Wład. Poczekaj,
Gdaóska 47, telefon
nr 30-65 . -2 105

Abażury
wykonuje solidnieKozłow-
ska, Śniadeckich 47. (f258O

KSPRZEDAŻE )S
Okazja.

Obejmując inne przedsię­
biorstwo sprzedam lub wy­
dzierżawię 130 mórg ziemi

buraczanej. Kolej, autobusy
w miejscu. Duża wieś han­
dlowa. Tatarek, Dąbrowa
Chełmińska. (f2563

sprzedam
wózek dziecięcy, Gdańska
148-11. f2575

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. D!uga 32. d22;

12 srebrnych łyżek
widelcy, noży stołowych,
12 łyżek do kawy i ko­
chia 84 srebro, jak nowe

okazyjnie, bardzo tanio
do sprzedania. Wiatrow-
ski. Długa 23. II. (n2242

Kołdry
serwety, nuży wybór, ceny
konkurencyjne solidnym
raty.Pomoska 36,Zakrzew­
ski. f262ł

Radio. 12574
poduszka i garnek elektr.
220 v zmienny, sprzedam
lub zamienię na HO vołb
Śniadeckich 48/3.

Sprzedam
urządzenie składu kolo­
nialnego Ugory 6/4. (2097

Pończoszki (2107
skarpetki, rękawiczki, swe­
terki. bieliznę trykotową o-

raz we!ny poleca po cenach
niskich pracownia trykotar­
ska Bukowskiej, Śniadec­
kich 2. Wszelkie reperacje.

skład
bławatów, towarów krót­
kich centrum powiatowe­
go miasta, gimnazjum, ko­
rzystnie sprzedam. Zgło­
sz.enia Dziennik pod ,H.
S,” 2110

iosna u progu. Może jeszcze nie ta prawdziwa, ale kalendarzowa
w każdym razie. Pierwszym i dominującym kłopotem każdej, dbającej
o swój wygląd zewnętrzny kobiety — to skompletowanie garderoby ładnej
i praktyczne}. Wiemy, że znów są bardzo modne suknie krótkie a szerokie,
układane we fałdy, plisy, czy kloszowe, że kostium jest nadal faworytem
sezonu wiosennego — o resztę martwić się będzie krawcowa względnie
wielkie domy towarowe.

Jedno z pism kobiecych niedawno przyniosło radosną wiadomość
o _tym, że brak zaufania do wszystkiego co polskie powoli, ale systematycz­
nie zanika. To po prostu nie do wiary, iż nareszcie doceniono u nas pro­
dukty przemysłu polskiego.

Teraz jeszcze chodziłoby o większe uznanie i poparcie rzemiosła polskie­
go. Słusznie kiedyś nazwano rzemieślników - artystami niedocenionymi.
Nie chcemy bynaj!mniej występować jako zdecydowani wrogowie konfekcji,
jednakże każda, bardziej elegancka kobieta, chce się ubierać indywidualnie,
nie standartowo.

A ten indywidualny strój — może wykonać nam tylko dobry rzemieślnik.
Dzisiaj, kiedy na całym świecie ludzie ograniczają się w wydatkach, a tylko
nieliczne grono elegantek może sobie pozwolić na sprowadzanie kosztownych
modeli — musi bezwzględnie nastąpić powrót do krajowych warsztatów
pracy. Hasło ,,frontem do rzemiosła" przyczyni się do powstawania więk­
szych zakładów które dzięki współpracy ze sztabem wykształconych rze­
mieślników i artystów zaspokoić będą mogły potrzeby całego rynku kra­
jowego.

Rzemiosło, to potężna gałąź przemysłu krajowego który u nas walczy
z brakiem zaufania i z wytwórczością konfekcyjną, będącą monopolem
żydowskim.

Ten monopol stwarza znów chałupnictwo, które jest klęską polskiego
rynku pracy.

Stoimy obecnie nie tylko przed nadejściem wiosennego sezonu, ale
i przed imprezą zorganizowanego rzemiosła bydgoskiego, które własnymi
środkami chce udowodnić społeczeństwu, że godne jest poparcia i uznania.
Każda z nas ma indywidualną sylwetkę, odrębny gust i dysponuje innymi
możliwościami finansowymi. Jedno jest pewne - bezwzględnie wszystkie
kobiety, obojętnie jakie zajmują stanowisko w hierarchii społecznej - chcą
być dobrze i modne ubrane,

Nienaga.nnie skrojony płaszcz, świetnie dostosowany do figury kostium

czy efektownie wykończona sukienka — oto główne i konieczne warunki,
którymi nie zawsze odpowiada konfekcja.

Dobrze wykonać garderobę może tylko wyszkolony rzemieślnk, którego
zapłata często pokrywa się z kosztami najdroższych modeli, mającej często
więcej wad niż zalet.

Konfekcja jest potrzebna, choćby dla szerokich mas, kupujących gar­
derobę okazyjnie i tanio.

Jednakże większość społeczeństwa, a zwłaszcza kobiet specjalnie wrażli­
wych na punkcie wszystkiego co najmodniej!sze, ubiera się w znanych łub
mniej znanych pracowniach krawieckich.

Tak lubimy posługiwać się frazesami, mówić o poparciu własne,go rynku
pracy, o bojkocie towarów obcych -- a tak mało robimy co-ś konkretnego.
Przestańmy więc od dzisiaj rzucać puste frazesy, a szczerze i uczciwie za-

bierzmy się do realizowania planów Chociażby na własnym podwórku —

od dziś kiedy mamy możność przekonać się o wysiłku t-utejszego rzemiosła -r

wszystkie kobiety, bez ciągłego namyślania się i rozważania postanówmy
popierać rzemieślników - godnych naszego poparcia i współpracy. (as)

Restauracją
letnisko Opławiee pod
Bydgoszczą z urządzeniem
plaża kąpiel, korzystnie
sprzedam, wydzierżawię.
Oferty pod ,Restauracja’
filia. (2562

Wózek (2099
dziecięcy. Kordeckiego 26/7.

Motocykl (f2633
Rudge 500 cm3 sprzedam.
Zduny 19/2, godz, 16-18.

Sprzedam
z powodu choroby jadło­
dajnię, 3 pokoje, 2 kuch­
nie, urządzenie. Oferty
Dzień. Bydg. Gdynia
,Dobry punkt”, n2316

Motocykl
Royal Enfield 250 ccm’ n-

żywany bardzo dobrym
stanie po przejechaniu
9750 km sprzedam za go­
tówkę. Model 1935. Józef
Gośka, Sznbin, Kościu­
szki 7. (n2268

Wąż
gumowy sprze Jam. Wiśnie­
wska, Rynek Marsz. Piłsud­
skiego 6, I piętro (2104

Rower
nowy okazyjnie. Król. Ja­
dwigi 6, poddasze. (2101

Kamienica
III piętrowa, nowa, wpła­
ta 250o0. Nawakowski Ka-
szubskaj_2, 2100

JAN JANOSIKU
Pierwszorzędna pracownia obiorów damskich i męskich
Gdańska 40 n2302 Zał. 1807

Pracownia iM Miii i hlnimlwo
A. Jankowski

Po odbyciu praktyki w najpoważniejszych za­
kładach w Berlinie i Gdańsku oraz po dłuższej pra­
cy jako krojczy w znanym swego czasu w Bydgo­
szczy magazynie mód B. Cyrus, p. Augustyn Jan­
kowski usamodzielnił się w dziale okryć damskich.
Nowozałożona pracownia z miejsca zdobyła zaufa­
nie nawet naj!wybredniejszych klientek i rozwija się
doskonale. W r. 1938 przeniesiona została do więk­
szego, dogodnie położonego lokalu przy uL Dwor­
cowej 15 i zatrudnia obecnie 7 wykwalifikowanych
pracowników. Właściciel pracowni, idąc stale z po­
stępem, zaprowadził u siebie szereg poważnych
inowacji m. in. ,,elastyczny manekin", ułatwiaj!ący
znacznie nużące dla Pań przymiarki. P . Jankowski
pracując według własnej pomysłowej techniki
kroj!u, wykonuje wszelkie okrycia według najlep­
szych żurnali zagranicznych lub też według arty­
stycznych szkiców modelowych. (n2303

oraiBs?!rara!OT

Największe i najkorzystniejsze

źródło zakupu

imwmw

NA POMORZU

a2246

BYDGOSZCZ

ul. Dworcowa 7, I ptr.
Telefon 20-80 .

HURT. DETAL.

Rjggry )l
Dom f2566

kupię, wpłata do 12.000,
bez pośredników. Oferty
filia pod ,U 12”.

Uczeft
szewski potrzebny. Ku­
jawska 10-2. 2113

Dziewczyna
z wioski potrzebna. Bielic­
ka 86-1. (2115

R^icon)l

Umeblowany
łazienka. Świętojańska
19/7. f257ń.

Domek
z ogrodem w Bydgoszczy
poszukuję dzierżawy. O-

fert,y ,M.’ Dziennik, Po­
znańska. n2325

Kupią
zaraz mały domek w cen­
trum. Pośrednicy wyklu­
czeni Oferty Dziennik
.4000”. 2063

rosDi
Służąca

z gotowaniem potrzebna
Ks. Markwarta 22/10 (f2572

Chłopak
do posyłek silny, potrzeb­
ny. Plantator, Dworcowa
76. f2560

Potrzebna
początkująca lub obezna­
na z firmami branży ga-
lanteryjno - żelaźnianej.

Zgł. pisemne, osobiste
także w niedzielę od 12
do 19 Gdynia, Warszaw­
ska 64, front. n2315

Czeladnik
piekarski który jest do­
brze obeznany w cukier­
nictwie potrzebny zaraz.

Fordon, Pastwa. (2117
Dziewczyna 12634

uczci wa, gotowaniem, po­
trzebna zaraz,Wileńska 9/4.

Kilka
pań poszukuję do pracy
zewnętrznej. Zarobek 10 zl

dziennie zapewniony.
Zakrzewski, Pomorska 36,
godz. 13-16. (f2625

Komfortowy
słoneczny pokój do wyna­
jęcia. Paderewskiego 18,
m. 5. (1:2578

Dziewczyna n2317
z językiem niemieckim
potrzebna zaraz do dzieci.
Oferty Dzień. Bydgoski
Gdynia pod ,Solidna’.

Pokoje
umeblowane. Św. Floria­
na 11/5. f2564

Ekspedientka
dzielna branży rzeźnic­
kiej potrzebna zaraz. Ste­
fan Gniewkowski Toruń,
Prosta 9. u2323

Samodzielna (f2558
gospodyni szuka odpowie­
dniej posady do dużego
interesu. Zgł. filia Dzien­
nik pod ,Samodzielna’.

Poszukują
DOsady fryzjerki zaraz. O-

ferty Dziennik Bydgoski
-Bydgoszcz". 2082

Kuchmistrz
pierwszorzędna siła po­
szukuje posady. Dziennik
Bydgoski Tor u ń pod
,Uczciwy’. n2320

Ładny
słoneczny, dobrze umebl.
Grunwaldzka 5-6. (2071

Pokój
próżny lub umeblowany
używalność kuchni) za­
raz. Jezuicka 16/12. (n2326

Pokój 2111
osobne wejście Matejki 4/3.

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem, lub bez. Ciesznow-
skiego 4/5 11 ptr. (f263?

Skład f2557
kolonialny próżny, pro­
wadzony przez 20 lat, na­
dający się na drogerię
i, t. p_. od kwietnia wy­
najęcia. Fordońska 6-3.

Wydzierżawią
mieszkanie 1 lub 2 poko­
je i kuchnia w Cieszko­
wie. Zgłoszenia Staszałek
Cieszkowo, pow. Szu­
bin. n2267

Pokój
kuchnią, czynsz z góry.
Glinki. Cmentarna 26, 2119

2 pokojowego (2106
z kuchnią, łazienką, przy­
zwoitego pos/ukuję. O-
ferty pod ,K. If6’, Biuro
Ogłoszeń, Dworcowa 54.

Bezdzietni
emeryt, poszukują pokoju
kuchnią lub administrację
płacą pół roku z góry. O-
ferty Dzień. ,Emeryt”. 2114

E(SDI

Do egza:minów
wstępnych gimnazjów
przygotowuję solidnie. Wi­
leńska 8—8 . godz. 16—18.

(f2626)

Na urządzonym przez Cechy bydgoskie pokazie mód
demonstrować będę moje

najnowsze modele wiosenne
wykonane we Wlnsni)!Cll goW’aeowmICRccBo

Ceny bardzo przystępne. Przyjmuję asygnaty ,,KREDYT".

SKŁAD KONFEKCJI DAMSKIEJ

1. DUKAT
n 23ot) Bydgoszcz, WEŁNIANY RYNEK 7, tel. 23-65.
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Otwierajcie szafy!
Przegląda]cie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną

do farbowania i chemicznego czyszczenia.

Najlepiej
czyści chemicznie i farbuje

BYDGOSZCZ, GdaAska 27. (n 1879

Wyrób polski! Wyrób polski

MOTOROWERY
98 ccm. z pedałami i starterem

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy­
stnych i na bardzo dogodnych wa­
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszcz y,

Centrala przy ulicy Dworcowej nr W. telefon 2890 i 3467
Filia . w Dworcowej nr 21. ,. 1333
Filia , w Długiej nr 54. i, 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

TORNEDO1a//
u

FABRYKA ROWEROW I MOTOCYKLI

właśc. W?TORNOW
16958) W BYDGOSZCZY

PleWe stylowe
i nowoczesne

w pierwszorzędnym wykonaniu po niskich cenach
poleca wprost z fabryki
Rtefteiaźowies

Bydgoszcz. Dr. Emila WarmiAskiego 15
1225) telefon S39t

Hodowla Nasion inż. K,PUTZ’a
w Rucewku I Raciniewie (Pomorze)

poleca do siewu wysokiej plenności

jęczmiona browarne

PUTZ’A oryginalne
TERESA oryginalne

Cena 60°/c ponad najwyższe notowanie Glefdy Zbożowe] w Byd-
g )siczy w przededniu wysyłki, franko stacja Ziotniki Kujawskie
Zamówienia przyjmu’ą- Hodowla Nasion Inż. K, Pntz’a
w Rucewku, poczta i stacja kolejowa Ziotniki Kujaw­
skie, telefon il.

Hodowla Nasion Inż. K . Putz’a w Raciniewie, poczta
i stacja kole owa Unisiaw, telefon 14

oraz Polska’Soółdz’elnia Nasienna w Poznaniu, ulica

Mickiewicza 36 i Oddział w Toruniu, ul. Bydgoska 60.

Organizacjom Rolniczym i Fiimom Zbożowym udzielamy
sto,owoy rabat N-1979

PIEGI
usuwa

pod gwarancją
ŻÓŁ,TE PLAMY

PRYSZCZE,WYRZUTY
jak i wszelkie nieczystości skóry. - Udelikałoia i nadaje ce­
rze świeży kw.tnacy wygląd — Idealny krem pod puder.
f.2245) Krem 2,00 I 3,50 zł. - Mydło 1,20

D i nabycia we wszystkich drogeriach iub w Drogerii Kosmos,
nl ca Dworcowa 55 - Hurtownia Hadroga.

ostrzegani
Loozego Piotra z firmy .Ursus" przed rozpowia­
daniem. Ze izeiomo mydło ,BUHZ

" jest pochodzenia
żydowskiego. Oświadcz m, że mydło .BURZ’ jest jedno
z nailepizych i pochodzi z fabryki chrześcijańskiej, co

zainteresowanym mogę udowodnić, a Loozego pociągnę
do odpowiedzialności. i2056

3fc. Xgoła
Bydgoszcz, Poznańska 19.

Hpswgai
________

l i
PtYN PRZECIWREUMATYCZNY.
00 KĄPIELI,,OSMOGEN’i_,
KOJ9 TE BOLI

Towarzystwo Zakładów Chemicznych,,SIRWARSZAWA, ul Mazowiecka 7

Fabryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchomi-
nie i Lwowie.

Telefony: Nr. Nr. 635-36, 584-30, 303-20

poleca

Klei kosłny w perełkach (nowa
najdogodniejsza w użyciu i najoszczędniejsza
dla konsumenta postać kleju)

Klóef kosfny w tabłiczk. i w proszku
KBóBfóE skórne w najwyższych ga­

tunkach w tabliczkach i w proszku
Glficersirac; farmaceutyczną, destylo­

waną i dynamitową

Olelnę
S^carone
Stfusrcucfiea
SZeoariEzmfaRBu
Uleatu

po najprzystępniejszych cenach. (6637

Przetittawiciehtwo na Województwo Pom ortkie.

,,HADROGA" Hartownia drogeryjno-apłeczna
Bydgoszcz, ul. Matejki 2, tel.31 -36 i 32-78.

Sp, Akc.

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

)) WME0.Z/1 ((

Kraków, ul. Pierackiego 14
przygotowuią na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych skryptów
programów i miesięcznych tematów, do:

1) egzaminu doirza)ośct gimn. starego typu,
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego,
3) z zakresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju,,
4) eezaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

UWAGA: Uczniow.ie Kursów korespondencyjnych otrzymają co młe

siąc oprócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych
przedpuotów do opracowania. Nadto obow ązkowe egzaminy badają
3 razy W ciągu roku szkt !nego postępy uczniów.

WyU}ada;ą najwybitn ejsze siły fashowe, (n97S

Nr akt I. Kg. 1642/38. "”7"

Sentencja wyroku.
W Imieniu Rzeczypospolitej! Polskiej! Dnia 22

w;rześnia 1938 r. Sąd Grodzki w Bydgoszczy Oddział
Karny w składzie następującym: Sędzia K. Śmierz-
chalski — protokolant A. Frąckowiak w obecności
oskarżyciela pryw. Longiny Kasprowicz rozpoznaw’­
szy dnia 22 września 1938 r. sprawę: l) oskarżyciel­
ki prywatne] Longiny Kasprowiczowejl, w Byd­
goszczy, Niegolewskiego 9 - przeciwko - l) Wła­
dysławowi Kasprowiczowi, ur. 14. 5. 1898 r. w Wło­
cławku, synowi Andrzeja i Marii z d. Lauc, stola­
rzowi, rz. kat,, zam w Bydgoszczy, Niegolew’skiego
9. 2) Emilii Kasprowiczowej, ur. 30. 6. 1899 r. w

Radcze, pow. Radzyń, córce Romana i Eudopii z d.
Szwaj!, rz. kąt., żonie stolarza, zam. w Bydgoszczy,
Niegolewskiego 9 - oskarżonym o to, że dnia 14
maj;a 1938 r. w Bydgoszczy, przy ul. Niegolewskiego
nr 9, pomówili osk. prywatną o takie postępowanie,
które mogło jią poniżyć w opinii publicznej, a w

szczególności osk. ad 2) Emilia Kasprowiczowa
Oświadczyła Marii Kasprowiczowej ,,niech matka
powie tej ulubionej synowe,j, żeby listów nie odbie­
rała", oraz odwróciła się plecami do oskarżycieli
pryw., uderzyła się w tylną część ciała i uczyniła
oskar. nieprzyzwoitą propozycję, a nadto pod adre­
sem oskarżyć, oświadczyła: ,,wolę być chamką, niż
prostytutką tak jlak ty", zaś oskarżony ad l) Wła­
dysław Kasprowicz w powyższym czasie i miejscu
wyzw’ał osrż. pryw. słowami: ,,Ty pijawko, żmij!o,
co od niej chcesz, ty małpo, paskudna, ty prosty­
tutko, ja tobie to udowodnię", — to jest o występek
zart.255§l,256§1k.k. — Uznaje oskarżonego
Władysława Kasprowicza winnym występku z art.

255§1k.k,i256§1k,k., popełnionegowtenspo­
sób, że w czasie i miejscu wyżej! podanym pomówii
osk. pryw. Longinę Kasprowiczową o takie właści­
wości, które mogą ją poniżyć w opinii publicznej,
mianowicie twierdził o niej, że jest protystutką i że

jej to udowodni, a ponadto obraził jej godność oso­
bistą w Jej obecności i publicznie przez to, że na­
zwał jią ,,ty Świnio, małpo, pijąwko" — j za to w

myśl art. 255 §l k. k. skazuj!e go na karę aresztu

przez jeden miesiąc i grzywny w kwocie 50,— zł,
(słownie pięćdziesiąt złotych), którą w razie nie­
ściągalności zastąpi kara aresztu przez 5 dni, przyj­
mując Jeden dzień aresztu za równoważnik grzyw­
ny w kwocie ló,— zł, wykonanie orzeczonej kary
pozbawienia wolności zawiesza osk. warunkow’o
na przeciąg lat dwóch, uznaje oskarżona. Emilię
Kasprowiczową winną występku z art. 256 § 1 k. k.,
popełnionego w ten sposób, że w tym samym cza­
sie i miejscu obraziła godność osobistą oskarż,
pryw. Longiny Kasprowiczowej w jej obecności

przez to, że odwróciła się do niej plecami, uderzyia
się w tylną część ciała i uczyniła jejl nieprzyzwoitą
propozycję, a ponadto nazwała jią prostytutką, lecz
na podstawie art. 256 § 2 k. k . od kary ją uwalnia.
Zasądza od oskarżonych na rzecz Skarbu Państwa
koszty postępowania i od osk. Władysława Kaspro­
wicza opłatę sądową w kwocie 10,- zł oraz od

oboj;ga oskarżonych na rzecz oskarż, pryw. zasądza
poniesione przez nich koszty postępowania. Po­
wyższy wyrok należy ogłosić w czasopiśmie ,,Dzien­
nik Bydgoski" na koszt oskarżonych. (—) Śmierz-
chalski, sędzia. Za zgodność i prawomocność
(-) Jeznach, Kierownik Sekretariatu.
n2311) Sąd Grodzki w Bydgoszczy.

IU

polecam w wielkim wyborze

malerialy ubraniowe
kostiumy-ostatnie nowości na suknie

komplety i p!asscze wiosenne
jakrówn’eżwszelkiego rodzaIu

jedwabie, płótno, obrusy i t. d.

SKŁAD LUDOWY
Óługa 19 - Tel. 3589.

Oeny najniższe! n-1770

E. PRE!SS
PI. Wolności 1. - Tel. 3588.

Obsługa fachowa!

ROZKŁAD JAZDY
Ważny od dnia 15-go października 1938 roku

Na linii: Gniezno - Rogowo -- Żnin - Szubin - Bydgoszcz

8,00 11 ,00 14,00 ló,Su 20,15 Bydgo(zcz b 7,45 10,35 14,00
8,25 11 ,25 14.25 16,55 20 ,40 Rynarzewo 7,20 10 , !O 13,35
8.40 11 ,40 14,40 17,10 20 ,55 Szubin 7,05 9,55 13,20
9,20 12,20 15 ,20 17,5

" 21 ,35 Żnin
6,25 9,15 12,40

6.25 9,25 12,25 15,25 17,55 Żnin
9.05 12,35

6,40 9,40 12,40 15 ,40 18 ,10 Gąsawa 8,50 12,20
6,55 9,55 12 ,55 15,55 18 ,25 Rogowo 8,35 12 ,05
7,40 10 ,35 13,35 16 ,35 19,05 k Gniezno ,li 750 11,26

16,15
15.50
15.35

14,55
14.50

14.35

14,20
13,40

i9,45
,9 .i5

18,50
18,35
,8,1.

21,50
21,20
20,55
20,40
20,15

N

8,30
9,00

14,55
15,25

19,25
19,00
18,43
18,05
18,00
17.45

17,30
16.45

21,18
21,00

20,45
20,00

Damasławek - Kcynia - Szubin - Bydgotztz Żnin - Łabiszyn
6,15 ś Damasławek
6,45 10 ,10 162o 18,25 Kcyoia 9,20 14,15
7,10 1035 16,45 18,45 Szobio 8,55 13,50
7,25 10,5o 17,00 19,05 Ryaarzewo 8,40 13,35
7,50 11 ,15 17,25 19,30 Bydgoszcz 8,15 13 .10

p N n

P - kursuje tylko w dni powszednie
N - knrsuje tylko w niedziele i święta

Wypożyczam autobusy na wycieczki.

Zsio A 9,45

Łabiszyn 9,15
18,10
17,40

WINCENTY MIKOŁAJCZA!
Koncesjonowano Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gniezno, ulica Wrzestńsk:a 18 - Telefon 13

’°i!m

BARDZO W YTRZYMAfcY

PONAD 100.000 W UŻYCIU
Do nabycia w składach rowerów

Niemieckiego
angielskiego, francuskiego,
polskiego wyuczy w rekor

dowym czasie z dobrą wy­
mową b. prof. Załachowska,
20 Stycznia 22, m, 8. (1794

,,WISINIgCm"

restauracja ogrodowa
n-!i8) codziennie otwarta do rana.

Wyborowe trunki - Obsługa rzetelna

Śniadeckich 57, KAŹMIERCZAK.

,,Arnold Flblger"
niech każdy pamięta — ,2 "C9

przez lat 60 w służbie klienta.

Kalisz. Srocana nr e

Jedyna polski fabryka fortepianów i pianin doposzezooa
do odziało w Światowej Wystawie w Nowym-Yorkn

SKŁAD FABRYCZNY TORUŃ, UL. RÓŻANA
(pod kartami)

KOSZTUJE

T3fl
Mfl BATERIE,.

Zfc.136. -M R PR RD

ZMIENNY
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Dywany
chodniki, wyroby Kokoso
we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio. M, Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

U’waga na imię Bernard.

Wózki
dziecięce, Długa 25 I ptr.
__ _______________ (2089

Sukienki
kostiumy szyję. UL War­
mińskiego 10/7, dom po­
dwórzowy. (f2595

Kolejarzom
kredyt, pła,szcze, ubra­
nia, obuwie, towary
krótkie. Warszawska 1.

(f2613

Kolonialką
dobrze zaprowadzona, z wyrobem
mączki cukrowej, w duZjm mie­
ście Pomorza zaraz n22B9

oa sgłTzertai.
Oferly pod ,,D 2" do biura

ogłoszeń Schmidt, Gdańsk, Holz-
markt z2

SPRZEDAŻ!

Mleczarnię n2262
parową na Kujawach, za­
rejestrowaną do wywozu
masła eksportowego, prze­
rabiającą przeszło milion
litrówmlekarocznie,
sprzedam korzystnie z po­
wodu choroby. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski, Ino­
wrocław.

Dom
wartości 22 tys. z wpłatą
16 tys. na sprzedaż. Lu­
belska 23/1. (2273

Sprzedam
kiosk mieszkaniem, psa,
różne sprzęty domowe.
Adre,s Dziennik. (2070

Ryl!arkę
d!o walcy młyńskich i lo-
komobilę ,,Lanz" sprze­
dam. Smogorzewski,
Gniewkowo, Pi,asta 7-8.

(2081
Maszynę

damską, sprzedam. Nie­
golewskiego 6-4. (2066

Na sprzedaż
gospodarstwo 78 mórg
w dobrym punkcie ko­
munikacyj)nym, pow.
szubiński. Oferty ,,Do­
bry punkt" Dzień. Byd­
goski._____________ (2065

Kamienica
eentrum Bydgoszczy, do­
chód 8500. Plac budo­
wlany, front, wpłata
45000. Zduny 15. (f2230

Przemysłowcy I

Ramy obrazowe do lu­
ster, in,ne sprzęty. Lu­
belska 23/1. (2074

Wóz
sprzedam. Pułaskiego
21-5. (2078

Ekonomiczna
,współczesna kompletna
instalacja palarni kawy
ziarn-istej! z urządzeniem
gazowym i elektrycznym
łącznie z magazynem i
lokalem na sprzedaż.
,Wiadomość: Bydgoszcz,
skrytka pocztowa 117,

(n2273
Wózek

dziecięcy. Gdańska 93/11.
(12605

Dom
trzymieszkani-owy chlew
i morga ogrodu wolne od
podatku zaraz sprzedam.
Dudzińska, Tczew, W(i­
gury 19. (f260S

Rower
i rower z przyczepką
sprzedam. Lubelska 10/1.

. (f2597
Tokarkę

nową sprzedam 1,5 m to­
czenia. Szczecińska 2/2.

(f2593
Dom

nowy piętrowy, czynszo­
wy, wolny od podatków,
ogród owocowy, sprze­
dam. Cena 18.000,- . Ig­
nacy Czajkowski, Kcy­
nia, (f2565

Parcelę
sprzedam. Śląska 4-1.

(f2590
Dom

piętrowy tanio- sprze­
dam. Szybkie zgłoszenia
Zieliński Stanisław, For­
don, Targowisko. f2608

Dom
przy Świętoj!ańskiej 10
sprzedam za oko-ło 22 ty­
siące. Ofe-rty składać w

filii Dz. Bydgoskiego pod
,,Z. W.". (f2610

Willę
w śródmieściu, wybudo­
wa.ną 1932 r, dwumiesz-
kaniową, sprzedam za

gotówkę. Oferty filia
Dzień, pod ,,J. D. 51".

(f2609
Okno

oszklone sprzedam, roz­
miar 1,67X1,30. Ale.ja
Mościckiego 5/4. (f2614

Młyn
z gospodarstwem zaraz

sprzedam Leopold Som-
merfeld, Nowawieś Pa­
łucka, pow. Żnin. (f2612

Skład
kolonialny dobrze pro­
speruj!ący z powodu wy­
j!azdu sprze-dam. Wiado­
mość w Dzienniku. (2094

Książka
kucharska Diesslowej
nowa tanio na sprzedaż.
Pomorsk-a 1 — Kolektu­
ra. (f2619

Domek
(barak) sprzedam. Ulica
Stan. Bydgosty 16 (Jary).

(f2583
Sprzedam

mlewnik walc,, zapęd.
600X 350. 1 walc zapas,
fabr. Kuhn, Rogoźno i
około 6 fm dęb. Lietzów,
Buszkowo, teł. 6 . (f2584

Nowobudowany
dom piętro wy,dochód 2500
cena 16000, wpłaty 10000.
Zduny 4/1.

Maszyną
do pisania sprzedam. Cho­
pina 8-5. f2559

Samochód
Fiat 501 gotowy do jazdy
rejestrowany sprzedamy.
W. Wysocki i Ska Bydg.
Kwiatowa. f2571

Waga
decymalna i skrzynia 6 m

długa do woza kaszlowe­
go na sprzedaż. Kanało­
wa 2. 2080

e?sra

Trak
stojący, zapęd górny oraz

inne maszyny obróbki
drzewa poszukuje Krzy­
żanowski, Poznań, Pił­
sudskiego 5. (n2260

Magiel
kupię. Gnieźnieńska 20.
Krysiński, tel. 1087. (2075

Poszukuję
składu kolonialnego do­
brze zaprowadzonego

bezkonkurencyj(nego.
Zgłosze-nia B. Jasiński,
Miejski Bochlin, poczt.
pKowe, pow. Świecie. 2076

t( LOCO. )B

Nauczyciel
udziela lekcyjl zakres
gimnazjum, specjalność
matematyka, łacina. Ja­
giellońska 24, Boruń.

(f2607

Gry f2579
fortepianowej, ul. Pio­
trowskiego 6/5.

POSADY Ml

Ba—wouwę—
Ogrodnik

młodszy potrzebny zaraz

Fr. Klunder, Tuchola,
Świecka 20. (2061

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna,
Cristal, Plac Wolności 1.

(2067

Wyręczyaielka
zarządzająca, Pomorzan­
ka, wsze-chstronnie do­
świadczona w gospo-dar­
stwie domowym, podwó­
rzowym i o-grodnictwie,
dtugoletne świadectwo
na j!ednej posadzie, po­
szukuj:e posady na wieś.
Zgł-o,szenia do ,,Dzień.
Bydg." pod ,,Wyręczy-
cielka". (2091

Z dniem O marca r. b . przeniosłem swą

hurtownię bławatów
iiiiiinułiiiiiiHiiiiiiHiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiłiiiniiiininiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiłiniiuuiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiinniHiiiiiHiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

do nowego lokalu ma gpartfJBrJEC przy u!. Długie] 36

p-w SKŁAD MANUFAKTURY

/c\ Feliks KAPCZYŃSKI

autoryzowana sprzedaż wyrobów firmy

BRACIA CZECZOWICZKA

Polecam swą bogato zaopatrzoną hurtownię we wszelkiego rodzaju

towary bawełniane, muśliny, jedwabie =

oraz materiały wełniane damskie i męskie H= o2310)

Czeladnik
i ekspedientka branży
rzeźnickiej!, dobrzy fa­
chowcy p-otrzebni zaraz.

Oferty Dziennik Bydg.
po-d ,,G. Ch.". (2083

Oczekiwaliśmy ją wszyscy z utęsknieniem,
młodzi i starzy, bogaci i biedni.

Wiosna budzi nowe życie w naturze
i w człowieku - stwarza nowe olbrzymie
potrzeby w rzemiośle, handlu i przemyśle.
Każdy przedsiębiorca powinien wy­
korzystać ten nastrojowy okres wraz ze

swoimi potrzebami, a intensywną i umie­
jętną reklamą łatwiej niż kiedykolwiek
zdobędzie szerokie rzesze konsumentów
i odbiorców. Z wiosną pamiętaj o ogło­
szeniach w ,,Dzienniku Bydgoskim".

Panią
samotną, sympatyczną,
do prowadzenia interesu
w Centr. Okręgu Przem.
z cośkolwiek gotówką
poszukuj!ę. Ofe-rty ,,Cop"
filia Dziennika Bydg.

(f2598

Dziewczyna
zd,rowa, sumienna. Zgł.
Wileńska 9/12. (f2591

Potrzebna
od zaraz służąca do
wszystkiego na wyjazd.
Paderewskiego 1/5. (f258-8

Dziewczyna
d-o dzieci bez spania za­
raz. Zgłoszenia w nie­
dzielę, od godz. 3—5
Gdańska 137/3. (f2606

Panienki
przyjmę w naukę szycia
i kroju. Ul . Warmiń­
skiego 10/7 dom p-odwó-
rsowy, (f2594

Młynarz
początkuj!ący może się
natychmiast zgłosić. O -

żeiski - miyn, pow. Wy­
rzy-sk, koło Mroczy.

(12307

Szlifierz
potrzebny, dobra siła na

kierownice. Dworcowa 9.
(f2616

Poszukuję
inteligentnej panienki,
najchętniej frehlówki, do
6-letniego chłopca na

wyj!azd. Konwersacj!a
niemiecka konieczna.
Poniedziałek do godz. 13.
Kope-rnika 4/5. (f2617

Młodsza
służąca potrzebna, Het­
mańska 2/5 godz. 5 ---7.

(f2620

Szofer-mechanik
uczciwy, pracowity, bez
nałogów do prowadzenia
samochodu - ciężarówki
(Chevrolet) z dniem 1
kwietnia br. potrzebny.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw przyjlmu j!e
Browar Kuntersztyn Sp.
Akc, filia Bydgoszcz,
Pomorska 68. (2084

Ogrodowy
kawaler, star-szy, po­
trzebny. Świetlik, Stron­
no, poczta Kotomierz.

(f258G

Potrzebna
młoda pokojowa od 15
marca. Zgłaszać się Ciesz­
kowskiego 10/3 od 4-5
po poł. s n2244

Ekspedientka
do składu obuwia po­
trzebna. Oferty składać
do filii Dziennika pod
,Stałe zajęcie". f2568

;Ekspedientka
do obuwia potrzebna. Łu-
s’ewicz, Teofila Magdziń­
skiego 14. f2569

Robotnik
starszy samotny do rol­
nictwa potrzebny. For­
dońska 117. ”

(2053

Służąca
z praniem potrzebna. S-a­
dowska, Gdańska 148.

(f2600
Potrzebny

od zaraz czeladnik pie­
karski. P, Ipczyński, Ko­
ronowo, Bydgo-ska 11.

(2079

?W POSADY W
POSZUKUJĄ /ge

Wychowąwozyni
samodzieln,a, dobrym,
p-olskim i niemieckim,
Pomorzanka, dobre- świa­
dectwa, na jednej po-sa­
dzie 10 lat bez przerwy,
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
,,Wychowawczyni". (2090

Młoda,
zdolna, inteligentna
krawcowa z pięcioletnią
praktyką poszukuje sta­
łej! pos-ady do lepszych
państwa na majątek;
może wyręczyć panią do­
mu. Oferty filia ,,Zdol­
na". (f2599
RF iPOKOJE Wl

Przyjezdnym
Dworcowa 66/5. (f2603

Pokój
umeblowany, ładny, du­
ży. Gdańska 127/3. (f2615

Cieszkowskiego
12/1 umeblowany, łazien­
ka, zaraz. (f2601

Pokój
nmeblowany. Szubińska
31-3 . (2068
W POKOJU
IHA POSZUKUJĄ JyJgJ

Pokoju
umeblowanego, sło-necz­
nego, najchętniej przy
ul. Hermana Frankego
poszukuj!e pani od 15
marca. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,,Brda". (n2248

Kto
p-ożyczy 5 do 7 tys. Za­
bezpieczenie na I. hipo­
tece, w procencie 3-poko-
jiowe mieszkanie. Oferty
pod ,,Dom 22 tys.". -2072

5.660 złotych
poszukuję na I. mie-j!scu
na nieruch-omość ubez­
pie-czoną w Zakładzie U-
bezpieczeń Wzajemnych
w Poznaniu na 31500 zł.
Oferty pod ,,Pewność
5000". 2092

mieszkania"^^

poszukują BIS

2-3
pokoje kuchnia, poszuku­
ją bezdzietni, centrum lub
Bielawy. Oferty filia Dz.
Bydg. pod ,Oficer”, 22509

2—3
pokoj!owe z kuchnią od
i kwietnia, urzędnik.
Oferty pod ,,Regui-arny
płatnik". (2087

2-3 pokojowe
mieszkanie w pobliżu
dworca poszukuję od za­
raz lub 1 kwietnia. Płat­
nik dobry. Płacę pół ro­
ku z góry. Zgłoszenia
filia Dziennika Bydgoskie­
go pod ,F.P.K .”. f2567

Pokój
kuchnia łub próżny szu­
kam, czynsz z góry. Of.
,,L. M." filia. (f2585

2 pokoje
kuchnią, śródmieście po­
szukuj!ą, bezdzietni. A-

dres filia Dzień. (f2581

Urzędnik
poszu,kuje pokoju kuch­
nią. Oferty ,,Państwowy"
filia. (12611

4-pokojowe
z komfortem w okolicy
Starostwa poszukuję o-d
1 maja, Oferty z poda­
niem kondygnacji do fi­
lii pod ,,AA". 2085

Jl
MIESZKANIA

- WDLMC -

W BYDGWTZCZY
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

5 pokojowe:
komfort. 20 Stycznia 22/9.

4 pokoje
i kuchnia, wygody, sło­
neczne, uł. Gdańska 10
wolne. Zgłoszenia u por­
tiera (n223l

Mieszkanie
kom,fortowe pięć pokoj!o­
we centrum, Hermana
Frankego 5 do wynaję­
cia od 1 kwie-tnia. Wia­
domość portier. (12596

3 pokoje
do wynaj!ęcia komf-ortó-i
we. Wincentego Pola 8/3.

(2093
Pokój 2069

wraz kuchnią do wynaję­
cia, dla starszego mał­
żeństwa. Kujawska 80.

Yć aołw7g1.500.
Potrzebny spólnik do
rentowne-go przedsię­
bio-rstwa. Dzień. ,,Przed­
siębiorstwo". (1818

Zwyciężyszli!
Znaj!ąc swój osobisty ho­
roskop — zdobędziesz
pożądaną miłość. Dobro­
byt przyniesie Ci szczę­
śliwy numer losu. Na-

deślij( datę urodzenia.
Znaczków nie załączaj

’

.

Adresować: Womouth,
Kraków, Straszewskie,go
25. (n2304

Współwłaściciela
kierownika poszukuje
poznańska fabryka cu­
krów i czekolady. Zgło­
szenia ,,PAR" Poznań
pod 54.100. (n2274

Szukasz
zadowolenia — szczęścia
— miłości — zdrowia???
Napisz zaraz datę uro­
dzenia fenomenalnemu
doradcy życi-a Jasnowi­
dzowi Prof. Dżami, Kra­
ków, Urzę,dnicza 42/28,
Skrytka 169. (n2269

Spólnika-cukiernika
kapitałe-m około 4000

p-rzyjmie większa ka­
wiarnia. Zgłoszenia
,.PAR" Bydgo-szcz, pod
,,353". (n2272

Samodzielny
aplikant trzyletnia prak­
tyka adwokacka i sądo­
wa, zmieni p-atrona. O-
ferty kierować pod ,,A­
plikant" filia ,.Dzienni­
ka Bydgoskiego". (f2587

Emeryci
którzy wystąpili ze

_

Sto­
warzyszenia, przeciwko
którym wytoczono ska,r­
gi, zechcą przybyć 13
marca o godznie 16 Plac
Piastowski 17. Pokrzyw­
dzony._________ (f2582
”

Zaginął
pies mieszaniec,_ koloru
ciemnego. Oddać za wy­
nagrodzeniem. Wiatrako­
wa 15—5. (f256ł

Obelgą
którą rzuciłam na p. Ro­
zalię Sińską z Bydgoszczy
z żalem cofam. Karolina
Miguletz. (f2570

Wróżbita ’

dobrze przepowiada, Zdu­
ny 18/5.

___________

f2577

Panna
lat 43 — 2.500 zł szuka
męża. Filia ,,2.500". (f2592

Kto
nastręczy pannę, wyna­
gradzam 200 zł. Zgt. Dz.
Byd-g." ,,22”. (2088
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ta orywainy
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi
potoczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spóikowe,
najmu, podatkowe ifd

_ ściąganie należności
ndziela porady prawne,

St Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska 35. fel. 1304.

Drzewka I krzewy
owocowe, ozdobne, igła
ste i różne w wielkim wy­
borze polecają Szkółki
drzew A. i J. Jeske, Jelo­
nek. poczta Suchylas, po­
wiat Poznań, telefon 3.
Cenniki na żądanie n208l

M/Cząóci
zamienne i akceso:
tocyklowe. Najt
skład w Polsce,
sze ceny. Ządajc
soektów. Zorel, V
wa, Królewska 23.

a
Parcele budowlane

Inowrocław Śródmieście
sprzedam. Informacje Jan
Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 17466

Motocykle BSA
uznane zostały w całyn
świecie za najlepsze Ni
śkie ceny i dogodn(
runki Żądajcie pros
tów. Gen. przedst. 2
Warszawa, Królewsk

n2293

Kiosk
najlepszy punkt w Gdy­
ni. bez czynszu, duże o-

broty przez cały rok. z

powoda choroby sprze­
dam, (tylko inwalidzie
wojennemu) za 5QuO zł.
Objęcie 1. IV . Zgłoszenia
reflektantów z gotówką
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia ,,Kiosk". nżzOO

Motocykl Puch
idealna 200-tka na n

drogi, kompletnie wypo
sażona do jazdy w dw’
osoby. Najniższa cena

dogodne warunki Ge
prze tst. Zorel, Warszaw
Królewska 23. (n22(

. OncBwiflaicBai
rwała, nowoczesne apa­

raty, pierwszorzędne wy­
konanie — Ceny zniżone,
farbowanie włosów.

)tl. Żenńcki i

uł. Dworcowa 44.
Tel. 3472.

Niebywała okazja!
Mąkę mięsno-kostną, w każ­
dej ilości, cena 18 zł za

100 kg bez opakowania fran­
co stacja Świecie, oddaję.
Próbki na żądanie. Powia­
towa Przetwórnia Pad!’u ,

L. Witkowski, Świecie, Są­
dowa 17. n2174

Motocykl ,,Podko
krajowy 100-tka dwi
bowa, na balonach, 3-bie
gowa. Niezwykle solidni
budowa i estetyczne wy
kończenie. Niska cena

dogodne warunki. Sprze
daż w czołowych firmacł
motocyklowych. Bezpła

niezne ,Podkowa", S-
p-ta Legionowo. tn22

Psa
rnardyna sprzed:

radzka 22 (skład).

WebBe
E.t,y Iowę i nowoczesne

w największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

ooeca i7892

Dom mebli

Ignacy 0. Grajnert
składy 1 Dworcowa 21

sprzedaży/ Warmińskiego 17

naprzeciw Hoieln Gastronomia.

Dywany
chodTnki, narzut}; Ka tap­
czan, lezSi ki^iedy i ko­
ce w w^eikfm. wyborze
polee^Pirma JRwwan".
Jagbyłp^ką^j,

’

,1^254

BIELIZNĘ ^a.

DOSTARCZA ZNANA CHRZEŚCIJAŃSKA FABRYKA

C,zarnoułikl i ^azuitkoułóki
J)

KRAWAT?. KOŁNIERZYKI

RATKI, CHUSTECZKI

Waimwo. ul. Rymatska 8

iel. 11 .35-91

FBŁABT tADAICIE TYCH WYROB(lW WZT

ZAKUPACH WE WSZYSTKICH SKŁADACH.

Sprzedam
mój skład bławatów, kon­
fekcji, towarów krótkich
Skład mój jest dobrze za­
prowadzony w powiato­
wym mieście przyiynku.
Oferty pod ,2129" Dzien­
nik. i)2t29

Sprzedam (l
gospodarstwo 145 mórg
bez inwentarza za gotów­
kę 25000. Zamiar. Byd
goszez, Jagiellońska 30.

!(arie 246:7
kuchenki prżenóś-

ne, przybory do pieców,
dogodne warunki,, najta­
niej Dworcowa 6lm. 3 .

Gospodarstwo
1 (H/a morgi, zabudowanie,
żywy, martwy inwentarz,
beż dłngu do sprzedanią.
Tokafczyk,;ZtetpnkapaiJz-
ta Ciele, / . 1889

Wózek (f2534
sportowy dla dziecka,
skórkową kurtkę damską
i płaszcz granatowy wielk.
42 sprzedam między godz,
4-7. Mickiewicza 3/6.

Dom 1803
piętrowy w tym skład ce­
na 8.tysięcy. Adres Dzień.

PietrbW
ulica Sienkiewicza, cena

11000, wpłaty 7000. Soko­
łowski, Zduny 4/1.

- jaOSADY

Ekspedientką
. zdolną-poszukuję od za-

4 raz lub później. Salon ka­
peluszy ,Dwór Artusa"To-
ruń. n2279

a Aplikant n226i
adwokacki poszukiwany
do Katowic. Zgłoszenia
pod .2261” Dziennik.

Kucharka
samodzielna z referencja-

- mi potrzebna od 15 marca.

Bufetowy
6 trzeźwy, władający języ-
- kiera polskim, nie"mieckim

b z kaucją7Oozł od4kwie-
i tnia Zgłoszenia z foto­

grafią i odpisami referen-
, cji Wejherowo, Hotel

Leon PrusJhski. (n2173

Poszukują (n2150
nauczycielki z niemieckim
i muzyką do ośmioletniego

1 chłopca. Majewski, Rywałd
! Królewski, pow. Grudziądz

Robotnik
starszy samotny do rol­
nictwa potrzebny. For­
dońska 117. 2053

Agentów
do zbierania zamówień
na portrety nowości ,,Se-
mi-Email" poszukuje na

doskonałych warunk:ach
Benesans, Kielce, Focha
14. (24529

Agentów
chrześcij,an do sprzedaży
narzędzi rolniczych po
wsiach poszukuje ,,Żni­
wo”, Lwów. Kuszewicza.

nl292

Poszukują 2030
2 dekoratorów-ekspedien-
tów. Zgłoszenia z poda­
niem pensji, życiorysu,
kopii świadectw przyjmu- !
je: P. Skaja Kościerzyna, ;
Rynek 16. ,Bławaty’.

Ekspedientka
rzeźnicka potrzebna od J
zaraz Nowacki, Grudziądz
Wybickiego 44, n2264 J

Wszyscy n2286
czekają na lepsze czasy!
A pan może już zarabiać!
,Nowości Praktyczne’j -

Wąrsza^a,- Ziota 35^ j
Przychodnia ]

świadectwami. Święto- J

jiańska 3/5. (f2604

OBFITĄPIANĘ

HENRYK MK
PWSflOY

POSZUKUJĄ

Apeluje
dobrych serc

za

Hktóre
c pracą, cho
stróża lub ja-

w bardzo przykrym
ożenin. Łaskawe ofer-
pod ,Inwalida’ do

)ziennika Bydg. (n2l85

Zamienię
dom czynszowy centrum

Bydgoszczy, wartości
7o,000 zł dopłatą do 50.000
zł gotówką, na majątek
okolicy Bydgoszczy, To­
runia. Warunek kultura
i dobra ziemia, Oferty
,U. R.’ Dziennik. 2009

UWAGA!
Za zwrot fot oprafii, Ąyrla

dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert. Adtni

nistraeja nie przyjmuje iadne

odpowiedzialności

MSłowodyleczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miło wody p. Oborniki

(Wlkp.) (24406

samodzielna, z prak-
,.po wojski, poszur
posady. Oferty ,Pa
iań. pod ,54,85a".

n2277

Ogród .

wydzierżawię. Grunwal-
ązkałWlÓ. -

. f2504

Od 1-go złotego
reperuje maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik
Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An­
toniewicz, Cieszkowskie­
go 8-8. (199c

Plac
budowlany ogrodem, sa­
dem Bielawki, Wybickiego
sprzedam. Informacje:
Magdzińskiego 2, skład o-

buwia. nl9l2

Sprzedam
dom, Kcyńska 26. 2058

Sarzydło
dobre, okazyjnie na sprze­
daż. Chociroska 5/3. 2j48

Deski
stolarka, podłoga, kantów­
ka, szwa m, oraz wszelaie
inne drzewo iglaste i liścia­
ste poleca tamo. Feliks
Wojciechowski, Handel i
Obróbka drzewa, Bydgoszcz,
Pomorska 36. n2182

Tania emalia
tylko kilka dni sprzedaje
po cenach fabrycznych

Z. Wojciechowska
Porcelana, szkło, fajans,
emalia i sprzęty kuchen­
ne. Gdańska 71. Tel. 19-61

nl853

Plac
budowlany przy Jasnej,
(okolica dworcaj. Zgłosz.
Orla, apteka. 2037

Paliki
do drzew poleca tanio Fe­
liks Wojciechowski, Handel
i Obróbka drzewa — Byd­
goszcz, Pomorska 36. (n2i8l

uaczność!
mleczarnie cegielnie, mł
ny, tartaki. U/ągiei g(
nośląski gruby, kos
orzech 19.90, orzech
16,80, giysik 5/15
miał 0/15 y,50, p;
12 zł tona poleca
czyński, Tuchola
rze.

druciane.
Gdynia.

Liny
B. Muszyński,

n!864

Dom
ul. Długa, dochodu 6000,
za 45 ooo na sprzedaż.

ości Ky-
!sudskie-

(n!669

Kompl.
sypialnię, jadalnię, kuch­
nię, lustra, kauapy, b urka
szafy, stoły, krzesła, zegar
stojący, umywalnie, le­
żanki, łóżka, bufety, re­
gały składowe, wóz 3 cal,,
2 platformy i wiele innych
rzeczy sprzeda tanio Ci­
chon, Bydgoszcz, Podwa­
le 3. n2252

Lekcje .

gry na fórtepianie Udzie
lam tanio. Plac PiasfSJ?-’
Ski 7-1, 12287

LEKCJE

lekarnią
ty filia
. (f-1703

lata nieprzerwanego
ozi

ssa granicę naszych pianin i fortepianów
świadczą dostatecznie o ich jakości

Największa w Pelsce
fabryka pianin I fortepianówB. SONNERFBbD

Sp.zo.o. (n 85

Bydgoszcz, Śniadeckich Nr 3.
Jedyna Fabryka eksportująca.
Uwaga: Nasz fortepian ,.Baby Grand"°
znajduje się obecn!e na m-’s Batury
w drodze na Wszechświatową wystawę

w Nowym Yo ku i939 r.

Lokal handlowy
składający się z czterech
ubikacyj, oraz magazyn
piętrowy, piwnica, staj­
nia - śródmieście Toru­
nia — najlepszy punkt
handlowy od l czerwca
br. w całości lub częścio­
wo wydzierżawię. Całość
zajęta obecnie przez po­
ważną firmę żelazo-rolnt
czo--zbożową. Oferty
,PAR" Toruń pod ,Lo
kat". n2278

Chlrómantka
udziela na każde pytanie
odpo wiedź Świętojańska
nr 21 m?1. f2483

Po wyspecjalizowaniu
się w Paryżu rozpoczęli­
śmy odmładzające kuracja
z serum Hemobios.Porady
bezpłatne. Cedib. Słowac­
kiego 1. tel. 1039, n2U16

Bufetu
na rachnnes, hotelu lub re-

restauracji lepszej poszu­
kuję. Oferty Dziennik Byd
goski Grudziądz ,Facho­
wiec". n2:49

Przy cierpieniach
wątroby, żołądka, kiszek,
nerek, stosuje się Sok
Świętojańskiego Ziela, Ma­
gistra Edwarda Gobieca.
Sorzedaż: Apteki, Skład
Główny Warszawa, Mio­
dowa 14. (n 1673

Potrzebny
od 1. 4. szwajcar - dojarz
dobrze polecony, z włas­
nymi ludźmi. Zgłoszenia
Majętność Gumno wice, po­
czta Ślesin, pow. Byd­
goszcz. 02298

Przeprowa
z każdej miejsc
w każdym kien
konuje wozami i
mi, samochodam
nowo, przyjmuje
chowanie meble
nach osobnych
wych. Spedyto,
Gdańska 76, tek

n,2256
,,Andrf

Kapelusze, czapi
ka chłopięce, ,

gimnazjalne płas
nie. wielki w.ybór
wa 7 MariaEiferoy

Pierwszorzei
kncbnię poleca Ho

gning.
Motocykle Ru

wysoka klasa spo:
rystyki. Niskie ci
godne warunki,
przedst. Zorel, W
Królewska 23.

i
ze, maszy

damskie,
nieślnicze,
ie maszy­
nie fabry­
jo. Żądaj-
siński, Ko­
rze:.In 1440

1 n2263
lytwarzacz
Jlazny do
i ce, wagę
idgrzewacz
.tor, w ęk-
miedziany,
ianv, pom-
korzystnie
mleczarni,

ennik Byd-
iław.

Lekcji
języka francuskiego, nie.
mieckiego, literatura, kon­
wersacja, Sowińskiego 6,
m. 6. 1890

ET kupna M
Domek

ogrodem przy mieście, do
t% kim, którym jest gim­
nazjum koedukacyjne lub
żeńskie kupię. Januszew­
ski Stefan, Osie. (1995

Kupią (n21’0
każdą ilość spinabu, 5000
kg grochu .Wiktoria". Ce
ny podać ostateczne. Głów­
ka, Grudziądz, Legionów 59.

Piekarni
poszukuję kupna lub dzier­
żawy Oferty agentura
Szubin. n217ó

Tokarnie
rewo! werówlsę, frezarkę u-

niwersalną i szeping kupię
zą gotówkę. Oferty ,Me­
chanik", Międzynarodowe
Biuro Ogłoszeń, Warszawa,
Wierzbowa li. n2096

Pomocnik

handlowy zdolny i su­
mienny do składu kolo­
nialnego z wyszynkiem
potrźol’”y zaraz- Zgłosze­
nia z oa?i,s?rai świadectw
proszę kierować Jan

- S:

PomocP’ka
fryzjerskiego (mJ°dszeS°f
z wodną i żelazko?’^ P°’
szuknję zaraz na ,sta,
Leon Każmierczak, JaX?,T

’"T
’

.ś - ióIoZ
nowo, Hallera 1. (n

Wydawnictwo
zaangażuje ustosunkowa­
nego, dobrej prezencji
pana do propagandy dzieł
na Pomorzu. Lekka pra­
ca zewnętrzna, dobry za­
robek. Możność stałej
współpracy. Oferty, ży­
ciorys, referencje: Poznań
skrytka 1004. n227l

W związ u z prowadź ną par­
ce acią maj Luszkowo, Zarząd
Gminuy w Pruszczu posz kuj.

ceglarza
do wypalania cegły sposobem
potowym na własny tachunek

cegielni gminne! w Raszko­
wie. ofeny składać nateźy do

Zarządu Gminnego w Pruszczu

p.ow. świeckiego. (n2249

Biuralistka
początkująca 3 miesięczną
praktyką, pisaniem na ma­
szynie, znajomością języka
niemieckiego, poszukuje
posady. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod ,G.
13" . (n22l5

Wille;
z ogrodem wezmę w dzier-
rżawę od maja. Oferty pod

Willa". n2iul

Za 15 zt n22l2
miesięcznie dozoruję i do­
pomagam przy odrabianiu
lekcji Szkolnych,od !przy­
gotowawczej, II gimnaz­
jalnej. Królowej Jadwigi
2/9.

Majątek (m987
ea 700 mórg, przy powia­
towym mieście, Gimn. Ko­
edukacyjne, na sprzedaż
lub do wydzierżawienia z

kupnem inwentarzy. Wia­
domość: Administr. pisma
pod 700 L.

Prawie pracownik
na terenie Warszawy. Na
listowne polecenie wyko­
namy najrozmaitsze usługi.
Osobiście zainterwenmjemy
gdzie potrzeba. Poinformu­
jem-y o urzędach, uczel­
niach, szpitalach, źródłach
zakupu, sprzedaży. Zakupi­
my towar tanio, przypilnu­
jemy wysyłki. Jednorazowa
przysluza pięć złotych. Biu­
ro zleceń i informarjh War­
szawa, Jerozolimska 27-68 .

(n 1598)

Ga rat
Gdańska 86.

Bezkonkurencyjnie
przepowiadagrafolog,
Król. Jadwigi 13/6. (2046

n!024

Kr-171
Duto n22l3

słoneczne, używanie kuch-
ni Unji Lubelskiej 5 m 8.

Lokat
I piętro, han nowy, biura,
kładmce. Rynek Marszał­

ka Piłsudskiego 20, Sto­
biecki. nl670

Umeblowany
Garhary 16/9. (2086

mi-liejBzy
Miły

pokój umebl.

Restauracjo
koncesją wydzierżawię.
Objęcie 2000. Mańkowski,
Grudziądz, Plac Stycznia
nr 21 n2265

Grutllcą p!uc
choroby serca nerwów,
żołądka, kiszek, nerek,
wątroby, reumatyzm, ar-

tretyzm, oraz wszelkie
zastarzałe cierpienia le­
czą skutecznie specjalne

zioła zagraniczne. Infor-
macyj udziela Marmolowa
,Zioła Lecznicze’,

’ Kato­
wice, Pocztowa 16. n2275

łazi?nka’, ,telefon. Zamoj-
skieg(’_l^-

Pokój
dla pani , Pi°t?a Sk_argi
85 koło P acu Woln°^,ł-

(t2bl8

Komforttłwy , ,

umeblowany p °fe °J 2
wszelkimi wygc’?am’ 7!
centrum poszukuje °d 10
bin. Zgłoszenia d ° Dzien­
nika Bydgośkieg ° _J ? ?°

,Skarbowy’. n2x57

Halę
dużą wysoką, mniej!sze
ubikacje wydzierżawię.
Jasna 34. (2077

Mąłctygn:ił!
Mój system daje pełnię sił

męskich i energię nawet
w wieku starszym. Zgłosze­
nia pod . Energia" Kraków,
kry tka 240. (n956

Kj^.zrł 33

Egzemą
liszaje, zmarszczki, piegi,
plamy, krosty, ( parzenia,
odmrożenia. swędzenie,
usuwa - zapobiega: ,Krem
regeneracyjny” Magistra
Grabowskiego, Warszawa,
3-go Maja 2. Tuba I 50-
3,00 Apteki - Drogerie.
Zaliczenie 3,50. (n2284

Msww
surowe do garbowania,
farbowania oraz wykoń­
czenia najsnmiennie1 za­
łatwia Stanisław Rudak
mistrz kuśnierski, Byd­
goszcz Dworcowa 70,
tei. 19S5. m27t

prosi
listu,

Maia ,2°4t
A. G, o przysłania
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Ogłaszamy nasz sezon

wiosenno - tatowy
zóniem11b.m.

za rozpoczęty.

QVszelkie nasze óziały
są bogato zaopatrzone

w ostatnie

nowości sezonowe.

%Prosimy o zwiedzenie naszego

magazynu bez obowiązku kupna.

n-2251

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucjs Małecka

Długa 42.

Filia: TORUŃ
Rynek Staromiejski.

Bapeitaar iio DydBiisKirh:
APOLLO s ,Zakochana

Pama z Ginger Rogers i
Fred Astaire, dodatek
kolor, i tygod. W niedz.
o 12,30: ,W sidłach mi­
łości’. Ceny zniżone.

BAŁTYK: ,Postrach Mon-
gołu’ i ,Sensacją żyje
świat%

KAPITOL al.Marcinkowskiego 4

,Czarny Orzeł’ oraz

,Nicpoń’
KRiiTAL: ,,Ultimatum” z

DitąPario. Nadprogram:
Wybór nowego Papieża.
W n:ędz o godz. 12.30:
,Sierżant Beery”. Ceny
znizone.

LIDO: ,O czym się nie
mówi’ z St. Bngelówną.
Nadprogram. W niedzielę
o 12,3o ,Student z Pragi’ .

Ceny miejsc: 85 i 54 gr.
MARYSIEŃKA: ,Więzie­

nie bez krat’, premiera.
W niedz. o g, 12,30 ,Za­
łoga Nieustraszonych’
po raź ostatni. Ceny zniż

Telef. 33-54 i 30-17

JBeBele

BYDGOSZCZ

ulica Gdańska nr 15

NA MlUWIOfNN/ZN/ZKA CEN

WMENNEM

33^

iPO!?TOWY-NOWY TOP wkorbowym tczarnyin. DYWETYNA OZDOBIONA LAKIEREM

JlauYtzłHlreZctz

AZcudioZuJ!tA

Cena gat. 498.- zł

poleca

MariaB Piefliorti - Byflgosztz
Wełniany Rynek 10, tel. 2495 ł 3280

Akcja zamienna starych odbiorni­
ków za dopłatą i na raty.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

CZÓŁENKO OYWETYNOWEzładna,kokardką

’Ta /ff

Ifroggo f?, g, fFrBggjegzy

CHANOI
Niezawodny pod gwarancją skuteczny środek prze­
ciw łupieżowi, wypadaniu włosów i swędzeniu skóry
głowy. Do nabycia;

SPÓŁDZIELNIA FRYZJERSKA

BYDGOSZCZ, ULICA DWORCOWA 39
która uzyskała wyłączną sprzedaż na miasto Byd­
goszcz i okolicę.

Wytwórnia Kosmetyczna fn-2iss
M. SCHELLER, PoznaA, ulica Sienna fi.

Wróciłem

Dr med. WŁ . WŁCJdarCZYK
Poznańska r4, telefon 2260

9- -11 i S1/,-4’/2. N2IM

P.ug. Hoffmann GNIEZNO
Telefon 81 ae

Szkółki drzew owocowych, ozdobnych I rół
Szkółki obejm. 50 hekt Rok zał. 1837

Pierwszorzędne największe kultury, gwaran­
towane odmiany drzew owocowych, alejowych
1 ozdobnych. Niskie 1 plenne róże, konifery,

byliny, szparagi, dalie i t. d . m (761
Wysyła się do każdej stacji pocztowe] i kolejowej,
Oznacz, pierwsz. nagrodami. Katalog o cennik bezpłatnie

Kupiec poszukuje
3 pokojowe mieszkanie
w śródmieściu. Pewny płatnik. Czynsz pół roku

I z góry. Oferty pod ,,Poszukujący" do filii Dz. Bydg.

N 2720

"z”" ,, CHEMIKA-’DR, FRANZOSA
NACIERANIE

’

\ STOSUJE §IE- PRZ.y:

reumatyzmie
WYR-ÓBTÓtóWNA TpmSAZ

APTEKA MIKOLAS(HA
uw6XMOPCRMIKa1

PODEJRZENIE.

— 2

jany?

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome /-lamoy./e] szerokości 38 mm. Za reklamy na strome przed ogłoszeniami 70 gr., w t
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 57 mm. Drc ;bne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukując
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ud
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem m

szczeme i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —

, Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Za
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydań ia: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. -

wewnętrzną i sp.ieczną, politykę zagraniczną: Zygmunt FekLzak; gospodarczą: Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton : Henr,yk
i Pomorza i dział sportowy: Józef Kołodziejczyk; kręnikę kokainą: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dzieoięcy: Janina Herne
i ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowo i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dvon
Władysław Żewicki. - Zarządzający drukarnią : Ignacy Ba Iwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowieka w Gdyni; za kronik(

jestem pi-
epłą kąpiel?

iej stronie 1,20 zł

dogi 20 ’/p zniżki
konkursach i do-
terininowe umie-

iasta Bydgcszczy.

?zy: Za politykę
z Wielkopolski

domości z kraju
enia i rekiamy:
srski w Toruniu.


